
JS’ r.k K raków , fN iedziela ' 2 3  CrrudBła 1 9 1 7 . B ok  X X X V I .
\  “  .......

,2Vo?m Eep)riha“ wychodzidwarazydziennie
r  e  n  u  m  e r a t a  w  y  n o  s  i  :

?y luiajgi. n
* odnoBzenif11 Ao Aomu ,

W Aortro-Węgrzech:
•  jeanorazu»”i przcdylką pocłt. 4P 
t. OwurszoWA r „ 5®

 ̂ l  aii;0wi* Kicruieokiein 1 . . 51 
W i n;nr:I pwkPl łrccł1 . . . .  63

n  u; m  e t - a  t a
rccialłi

40 kor. 80 h,
48 .  -

30, 
60 , 
80 ,

SÓłrcczBi* kwirUInlł,
20 kor. 40 h. 10 kor. 20 h.
24 ,  —p

24 ,  -  , 12 ,  - a i
27 ,  60 , 13 ,  30 ,
35 » 8(1 n 12 , 90 ,
Si .  80 „ 15 . BO...

ntn«łe«2Ji)a
3 kor. 40 k.
4 .  -  .

65 , 
30. 
30

„tś. R efo r* n y “ w Krakowie.
■ ^  R td a k c y > )  u l. J a g ie i l i . ia k «  10* A dm iniiO fH tya! ol. ew . A nny  
la ie fo n  RrtJfatzcyl 41. AuiukiMrm<T<rNr 241. Dl* rounów a a u ilo j^ o w jth  1Ś 72.

tir ncii. pocct. 1’ n» m e n d . 867.484.
HeKopis&w n/td»W®B^ i A«*Ekoyfl nl* '

W e L w o w ie  eprrudai numerów p© 1* W.: W Bierze dwenników S . S o lo ło w s k lc r f O ,  
a i;r» T i«i-ie*o lU ja  i. 6 i  *  B l n r * e  f i o h n a ,  nlies K ar(,i» l.odw ikt 9.

C e n a  n n w , c r u  1 4  h a l . W Y D A 6 I Ł  F O R A i f N k

P r a n i i i i n e p r  t e  p r z y  i  r r »  u j  ą :

Z e n  ‘e j a e e w r  i *Lriutetea^iy* .Nowej R cfcrn j"  i wisztłtfcie i:r/ptiv «- t w n . * ' s v » •  
«vą i AriminiatracTB „!tf>w*j ftefa>Bf>-' — GiO* j.- scalił.;, w i(yu>,Ł. — AgeBuja J. l i y n r  
i A. S*lj*.ont<ir*j, 8ic»eptń«k* i ,  ISinro ć .ie -  .'ków Id. H upcił:■■*, ul. Jagieiloóalta 7;

*11*1111* w 3ula«jnic*ch,
I tn im e js c c w ą  p r t e u m e n t ^  i  e j - ro s - .e n la  (inseraiy) p n jjn ia j . :  W* L w o w ie  Bi* 
śueunikAw: A. Bucha.• ' ulic* Karot* uaOtrtk* 21, S. Sokołowski, ul. Ttbedego il* j*  5 
W J a r o e le w in  J. SossyLA*. — W T .  c;ow !c M, Rockach — W W ie d n l r  Herna* 
SoidrohouoA (łpraodai *44*1*1* jeb jnmorcw), L W olim i j  4. — M. Buko* Nachfoig-or, 
BassoBstoi* 4  Tojflor (t»k*e w HomboT^o, l^łr.Ufcrcie a. M., Berlinie, Lipę,ku. Bairioi 
i Wrocławiu). — R Mu»< .akio w Berlinie - Hamlmr^n, Mouachinm i Kor rai hen!/.'. —

H Sehalek (WolueiiO).
O jr tu a z e u ia  lineeraty) prtjjm uje Aajtin;Btr*v/» „Nowej lUłoraay* xa opłata o l mitj.oa 
* iemft drobnem pismem (j>otil, ** piw.wasy r*» .6  a ,  w k&zdj s* 4pny ra* 31 h. — 
D» numeru niedmolz ego i twi^tMUtop* o Ł0 jro*ent drożej. W e d e e ra n e  p  150 a od wi*r 
H*. — 6 łu * j  p n b i i c n c  po 3 ’_ a . od wiórami Układ taWiuryeznr, ojrfroWj, rkom- 
blnowmay, pierwtky im 60 ku -r- Z a łą c z n ik i  4o „Now*j Ratormj" (pro»esktr. cyrkule 
-M, oglołteul* \  t. p.) pv. fjmaj* *l® *r o#ue 2 koi n od 100 eęrzsmpl, dla z.trai acowjrcl; 

» 1 kar. od 100 eg*. Al* miejaoowycl prennmei atorOw.

Pokój ludziom dobrej woli.
K r a k ó w ,  23  g r u d n i a .

^  pierw szenu promieniami gwiazdy, 
*Jtora zabłyśnie w wigilijny wieczór, w rr»D 
lionach serc znudzi się radosne uczucie 
nadziei. O to czwarte jur z rzędu święta 
Boże go Narodzenia obchodzi świat chi ze * 
ścijański wśród najstraszniejszego, :aki hic 
storya zapisała, kataklizmu. W ulkaniczne 
Ałstrząśniema obalają państwa i rozbńają 
narody, rodzi się nowy porządek, który 
ma przynieść wyzwolenie uciśnionym, 
zapewnić prawo do życia i wolności tym, 
eo je; dotąd byli pozbawieni, oprzeć świat 
r_a nowoczesnych podstawach rozwoju. 
Ale w  tym czwartym roku wielkiej vojny 
idzie do nas Święto Narodzin Zbawia 
cielą pod hasłem pokoju, ,

Staropolskiej kolendy wieszcze sfowa
0 erwieidzic, błyszczącej na wschodzie, 
która ma się stać gwiazdą naszego zba­
wienia, łz;wnei nabierają w tvm roku 
dla nas, Polaków, mocy. W  szeregu 
tych ludów, co wolności swej oczekują, 
jesteśmy pierwszymi. Z biciem serca go­
rącem, z zapartym oddechem, wpatru­
jemy się vjf tę gwiazdę pokoju, wscho­
dzącą nad światem i zwiastującą ludom 
pokcj na ziemi, a Polsce świt nowego
iy c ia ,  *■'  ------ -—  , w

p.erwsza to przeszło od wieku wigi­
lia Polski wyzwolonej, odradzającej się
1 gotującej do wstąpienia w nowy skr-s 
życia * samodzielnego istnienia. Przeszli- 
śtr jf 1 przecierpieliśmy więcej, n ii wszyst-* 
kie narody, w tej wojnie udział biorące. 
Za winy ojców odbylitmy najstraszliwszą 
p afeetę. Krwią naszą i obcą spłynęła 
^olska, przeszły przez nią mo-za poża­
rów, niedola tułacza i nędza milionów  
sy n ó w  naszej l ie m i. .^ J __1 •

I oto nadchodzi kres niedoli Różowi się 
edala i przez m gły przedziera świt, spo­
dziewany i przepowiadany na który
kilka pokoleń polskich czekało,
- W idm o caratu, które jak zj^wa stra­
szliwa, unosiło się dotąd nad Polską, 
znikło w tym roku bezpowrotnie, a ró­
wnocześnie pęka j'eduo po drugiem ogni­
wo kajdan, w które nas przemoc okuła

Miejmy nadzieję, że tegoroczna wigi­
lia ostatnią już jest w  diugim szeregu 
tych, które przezywała Polska ujarzmio­
na Mamy już zarysy widome państwo­
wości polskiej, mamy jej prawno-pań- 
stwowe uosobieme w Radzie Regencyj­
nej i własnym rządzie w ,W arszaw ie, 
mamy kadry a^mii narodowej i zadatki 
samodzielności. Polska gotuje się do 
przy wdziania szat odśw lętnych, aby go­
dnie wystąpić w uroczysty dz.en wy­
zwoleni*

, Bug s‘ię rodzi — noc truchleje" f 
S t r u c h l a ł a  i skruszyła się ta moc, co nas 
trzymała w niewoli i jeno echa jeszcze 
smutnych przeżyć boleśnie od czasu do 
czasu targają sercem polskicm ' obie­
gają on“ na* dzisiaj z Ukrainy, gdzie 
liczne rzesze kresowych rodaków naszych 
padają ofiatą fanatyzmu i rozbudzonych

M A R Y A N - D U B IEC K I-_ . V t

Wigilia w domu niewoli.
© zląkł iiiekoi zy.-ifnjni w arunkom  geograficznym  

•ziemie polskie n r in ż o n e  lo ty  n iem al ze wszyst- 
kicli s tro n  na na jazd v  uic{>rzyiacie,lskie N ajazdy 
M oskw y i T a ta r s k ie  do n a jzg u b in e jw y cu  zw ykle 
zaliczano.... v0 z a rn y  SzlaU“, dążyły  uo
nas k lęsk i w ielorak ie, k tó ry  był d rogą najazdów  
T u ta rz y n a  i różnych  ło trzyków  stepow ych, k tó ry  
w prow silza l do nas m orową za razę , a  \iyprovva- 
(łiśat /. s/ęr-..'ji» tozw artyc li pól z'eroi naszej ty  
siące i dz iesią tk i ty sięcy  brańoów^ :ia w ieczuo 
za tracen ie , oudaw ua s ta ł s ię  przedm iotem  opisów, 
tre śc ią  opow iadań.... B yw ał tsiaatism  arty stó w , 
poetów, ina terya łen i d la  pow icściopisai jfy, d la  
stndyów  dziejow ych badaczy..,. 0  ,,c za rn e j"  tej 
drodze napi; ano cale zw oje pap ieru : o u ęzk ich  
s tra ta c h  .ja s s y rn  T a ta rsk ieg o , niew oli 1 nre.ckicj 
w yrz ■ k;:i. n iezliczoną ilość spotykam y u dąwmych 
i uohszy<li p isa rzy ; o innym  zaś sz iaku  — 
o szm ku, prowatlza.cym do niew oli Mosfeiej^skiaj, 
w ypri,w adzejąeym  i w czasach  odległych, i w  T11 
wycli, rów nież ly siąee  b rańców  —  m ilczenie zu­
pełne. n a jzu p e łn ie jsze ...

spływający na zbiedzonę z-cmię poiską, ' A lb o w iem  ich jest dzień  len i g o d z in a  
będzie zapowiedzią stroju w tym roz- I dla n ich  ra d o ść  jest i szczęście chw ili. ; 
stroju, który nieraz, złowróżbnie się od- V ' k tó re j w szelaka rozg rzesza  się kia, 
zywał Niechaj w*elkie św.ętc Narodzin Jak o  źe cisi i cierpiący byli...
Chrystusowych, niosąc nam odrodzenie 
własnego państwa, będzie zwiastunem  
zjednoczenia najlepszych sił w r.aroare,

złych instynktów ciemnego tłumu. Wśroa 
zapowiedzi lepszego jutra, jest to stra­
szny cios, niespodzianie i zdradziecko 
godzący w serce kresowej Polski, zro­
szonej krwią całych pokoleń jej synów.

T ę  katastrofę niesie tasama wojna, 
która równocześnie zwiastuje samodziel­
ność naszej Ojczyzny Miejmy na tyle na jego chwałę i ugruntowanie przyszło 
hartu na zniesienie tego kataklizmu, zry, |ści Ojczyzny.
wającego się z szalonym pędem stępo-1 Z tzm życzeniem idziemy do wałczą- 
wej burzy, de potrzeba nam wytrwania!cych braci naszych na wszystkich 1 >n- 
i pracy, aby wznieść gmach własnej pań- tach bojowych, do kryjących się w zim- 
stwowosci. Wraz z szalejącą burzą woj-|nych ziemiankach wygnańców z wła- 
ny ułożą się, da Bóg, wzburzone flukta snych sadyb, do rozprószonych w obo- 
nawałmty ukraińskiej, i znowu wszyscy zach jeń có w  polskich, — i do tych 
razem we własnym zamieszkamy domu.jwszystkich polskich przywódców i ster- 

1  lc przetrwaliśmy w tej wojnie, więc ników nawy ojczystej, w których ręku 
i to zrządzenie losu złamać nas nie m o-,losy Polski spoczęły, 
że i nie powinno. j „ P o k ó j  ludziom dobrej'woli"... Pokój

Zdobyliśmy t>tę na wiele poświęceń zbolałym sercom polskim, pokój światu 
i si,y woli. Legiony polskie wskrzesiły w pożodze wojennej!

> « « « * « * « * * * * * *

I d la  n ich  w ieść  się  s ło n eczn a  ro zc lio d z  
Ż e  —  B Ó G  S IE  R O D Z I!! '

1917 r.

1QN. C H R Z A N O W S K I.

HieiMeaicz b  Ansiil.

niane przez współczesnych, tem większą 
loryą zajaśnizją na kartach dziejów Pol­

ski, walczącej o swoją wolność i nie­
podległość .

N ie  brakło w tych czasach powszech- I ten, k tó re g o  no c  zaszm na po lu , 
nej pożogi i zamętu, objawów rozstroju Żałość p o w sze d n ią  n ie . ze se rca  z rzucą ,

S T A N IS Ł A W  S T W O R A .

B Ó G  SI E j R O D Z I .:
I ci, co  c ie rp ią , i ci, co się  sm u cą

w społeczeństwie naszem, przez wiek 
przeszło pozbawńnem samodzielności 
państwowej. 4 Niechże swit nowej ery.

I łez  n ie  liczą wypranych w b ó lu ,
—  A le ku g  y iazd o in  n ie ch a j oczy  zw róć ą 
D 2iś —  ci, co  cierpią, i Ci, co  s ię  sm u c ą

W  ch ienu ikn  sw yra pod dniem  12 lip^a 1 S :i) roku 
zap isał N irm cew irz  le  słowu- Ach! P h ig o ż  trw ać  
jes/.czr będzie d ram a ty czn o  życie m oje?  W ciągu  
siodm ćiziosięciocztero-ietniego życ ia  m ego n ie  do- 
syćże ju ż  tw ard y ch  przebyłem  k o le i’  m e  wi- 
ózia łyż  m nie jUż o b rady  publiczne, k rw aw o  woj­
ny, c iężk ie  w ieziecie, bu rzliw e m orza w y g n an ia ?  
je szcze potrzeDa n a  now e n a ra ż a ć  się  n ieb ez­
p ieczeń stw a?"

N iepodobna tych  slow  czy tać  bez g łębokiego  
w>;i uszem a. S tarzec , esiw iaty  w tw a rd e j służbie 
p u b lic z n e j podupadły, n e  siłacL, sk o ła ta n y  zy- 
c,em  zbolały  cierpieniom  m iał je ch a ć  w  d a lek ą  
drogę, za  m orze, z g ryzącym  niepokojem  w  se r­
cu, ja k  się skończy  k rw a w y  bój za o jczyznę 
i wolność, bez nadzie i, czy pow róci,’ .czy u jrzy  
jeszcze w  życiu u k o ch an ą  nad w szystko  ziem ię 
rodzinną , czy n a  n ie j siw ą głow ę położy A le 
n ie  w ah a ł się. an i jednej chw ni: R ząd N arodo­
w y k a z a ł m r je ch a ć  do L ondynu , aby  w y jed n ać  
in te rw e n c ję  rządu  ang ielsk iego , —  ,.p o trzeb a  —  
to dosyć —  w yjeżdżam  1“ I  w y jechał te g o  sa  
.oeo-o dm ą jeszcze —  d n ia  12 lipca  1831 rokuj 
P

P rzybył 3o L o n d y n u  dn i*  20 s ie rp n ia  tegoż 
ro k u ; opuścił L ondyn , u d a ją c  s ię  do F -a n c y i, 
dn a  13 listopada 1833 roku . B łag a ł p rzek łe 
dał, przekonyw ał, ob u rza ł się, p łakał, groził, je ­
ździł dc »zkocy: i I r la n ć y i —  nie s p n w ił  nic. 
D oczekał się w  L on d y n ie  s trasz liw y c h  w ieści 
i o dniu  15 sierpnia w  W a rsza w ie  i o k a p itu ­
l a c j i  W arszaw y  i o złożeniu b ro n i pod B rodn icą 
i o począ tkach  straszliw ego  odw etu  i o bu lli 
G rzeg o rza  X V I... N a to  w szy stk o  ra d y  nie zna­
lazł: in te rw e n c ji  n ie  w yjednał, zy sk a ł tylko... 
współczucie!... A le zasługa pozostaje  zasługą! Po 
byt N iem cew icza iv An.;lii w la ta c h  1831— 1833 
to  je d n a  z najw span ia lszych  k a r t  w span ia łe j 
k sięg i jeg o  żyw ota , a  zarazem  — jed en  z najo ­
s trze jszy ch  kolców  w jego  koronie ciern iow ej.’ 
Bo czego n ie  dośw iadczył tr-n człow iek czego 
n r  w rc io rp ia ł. ile łez nie w ylał, ile nocy  bezsen ­
nych nie spędził! A le  n ie  sk a rż y ł się przed lu d ź r  
i śm iało m ożna zastokow ać do n ipgo słowu h 
ck iew icza:

tidy  mię spokojnym aowis azieei świat*,' 
Burzliwą duszę kryję przi d ich okiem,'
T obojętna duma, jak  mgły szata,
!Vnętrzne pioruny pozłaca obłokiem; /
I tylko w nocy, cicho, na Twe łono 
\Yj',ewam burzę, we Izy roztopiona-

M odlił się zaś do B oga w tycti, w łasnych, 
słow ach:

.Boże TYszechmocnj, który duchem Tv oim «*- 
żywiasz światów miliony, któryś i mnie żyć k a r  ■ 
na tym padole płaczu, dla celów mnie niewiado­
mych, spraw, by.n postępował po n>ru drogami, To­
bie wdzięcznymi, daj mi czrnić dobrze, strzez mnio 
od złego hamuj chęci i popędliwości moje, daj n 
poznać przedwieczną Tw ą prawdę, mezmreoną ł a ­
dnym. błędami ladzkim i! Pobłogoiław, o Boi nie­
szczęsnej ojczvźnie mojoj, krewnym, prayjawoł*», 
ziomkom, całemo płomieniowi łódzkiemu, a kiery  
przymzio osta tn ia godzina moja, kieśy ta  duaaa 
rozłączy się z ciałem, spraw, by stanęła w obliesu 
Twojem, w przybytku błogosławionych, by poznać 
mogła niepojęte dzisiaj tajem niee świata; ni* za­
tracaj mnie na wieki, ale tlaj mi stanąć w oWieau 
Twojem, w p rz jb i tk u  błogosławionych. Prze* L i­
zusa Chrystusa, Zbawiciela naszego. Amen41.

lm r .  po u p ad k u  p o w stan ia  ta  m odlitw a jn i 
mu n ie  w y s ta rc z a ła : b u rza  w jego  sercu ty ' 
g w ałtow n iejsza , więc w ylew ał ją , roztop ioną ? 
łzy  ob tiA ze i se rdeczn ie jsze :

.Boże “Ws/eelimogący, który w rę tu  Zwojem 
trz-m asz losy nerodow, ipuść litościwe oczj Twoje 
na naród polski, tak długo nieszczęśliwy, tak dnig* 
ciemiężony! Dotknąłeś go, Panie, okropną klęską, 
zniszczeniem- ach! odwróć od niego gniew Twój, 
niech Cię c ierp ien ia. tyin tysięcy wygnańców po 
dzikich stepach zmiękczą, rcedi łzy i narzekania 
wdów i matęk, kwilenia wydartych z rak  ich d.-ieci 
i niemowląt dojdą do tronu Tw ego1 Zlituj sią, 
o Boże, nad Polską, nie daj jej upadać, wyciągnij 
potężną piawieę Twoji podnie.ś ją, rlecz jej rany, 
powróć jej niepodległość, swobodę, daj jej własnego 
kroi* jedność, zerodę, wylej na r-ią błogoslawień 
stw a Twoje! Wyginciiaj, o Boże, pruśb naasfok 
nie opuszczaj nas na wieki!"

r
A oprócz Boga, zw ie rzał się N iem cew icz z cłer- 

p ień  sw em u dziennikow i, k tó ry  prow adził 
p rzez  czas sw ego poby tu  w A nglii —  z  p rzy­
z w y c z a ja ła  i d la  pociechy. O to k ilk a  w yznań. 
D n ia  3 w rześn ia  r. 1831, ab y  cboć na chw ilę 
pozbyć się  zm ory, k tó ra  go w ciąż  dusiła, po­
szedł ao  cy rk n , ^guzie daw an o  sz tu k ę  y o l s t ^  
M a ze p ę /  w y ję tą  z poem atu  lo id a  B yrona* '; ał® 
zm ora n ie  od lec ia ła : .M y śl, co aie dziej* w n ie­
szczęśliw ej ’ ojczyźnie, m ojej, tru ła  w szystko 
D n ia  17 w rześn ia : -O kropne, w rażenie! G aze ta  
T im es  donosi.... ż.e W a rsz a w a  po dw udniow ej 
krwmwej b itw ie  kap itu low ała!... T y le  pośw ięć-ń 
ty le  k rw i w y lanej!"  D n ia  6 p aźd ziern ik u : „TtL 
: jz e rw u n ia  zasęp ionych  m jś fi bytem  w zoo’c- 
lic z n y m  ogrodzie;..- m nie z ca łego  zb io ru  zajął 
n a jw ięce j orze? b ia ły , pow ażn ie n a  d rą g u  swoiir 
siedzący". D ziennik  z ro k u  1832 zaczvna się

.tó ie j  w idziano ty i  
m w e. bHidzo liczne, g inące bczpow rotn .e .

D roga fa p row adziła  n ie  n a  za trac en ie  po łu ­
dniow e, a le  n a  wschodnie.... Nie a a  vVschód p rze ­
s trz e n ią  b liższy, W schód m uzułm ański, lecz t -  
W 8cbód dalek i, n a jd a lszy , m oskiew ski, n iczabi- 
ja ją c y  skw arem , U cz chłodem północy groźnej 
w iejący. Re W schód ten  dalszy porw ał, uniósł, 
za trac ił, ile i dziś jeszcze za trac a  —  n ik t nie 
obliczył i n igdy  obliczyć n ie  zdoła.

Szli n a  owo m oskiew skie za tracen ie  m ężowie 
i u iow iasty , szli zarów no ludzie do jrzali, ja k  
i m łodzież dopiero  w chodząca na n iw ę życia, 
szły pacho lę ta  i dzieci —  Ciąguim m  rów nież 
w p ę ta  n iew o1: sz lachcica  uboż.uchnego, ja k  i se ­
natorów  R zeczypiti']. kap łanów  i biskupów . *< 
den w iek, stan , c ie  był poza sferą  i J cn W ęs*  
Smok niew oli po ryw ał w ssystk ich .

L os p ac h o lą t-w y g n ań có w  najsm u tn ie jszy  n a j­
cięższy.

Pospolic ie  p rzeznaczeniem  *ch był ł  zag ład a  
zupełna : eśli n ie  zgon, to  m oralny upadek . Z za­
stępów  p ach o lą t - w ygnańców  n ie w raca n ik t;  
a je ś li k to  w rócił, innym  wróci!. D uch uaw ny 
z i oh p iersi uleciai.... Ciałem n iek iedy  aługo  
ży li; inn i to  w szakże już  ludzie, uiezem  do d a­
w nych niepodobni.

L osy  w yprow adzonych  w g iąb  M oskw y pacho- 
ąt w y tw arza ły  obrazy  nieskończenie sm utne.... 

ś c ież k i ich is tn ien ia  prow adziły  zw ykle  do mo­
giły , lub do m oralnego  upadku  — traeciego  
w y iśc ia  n ić  życia n ie  znajdow ała....

W cześniej, n iż m ożna m iemać, rozpoczyna 
się węd rów  i a  ow ych 4r leci sk azan y ch  u a  z a g ła ­

dę. Poryyzano Je jnż  w II-ty m  stu lec iu , w raz  w iecznego fak  n ag le , ja k  ow e k w ia ty  łą k  na- 
z m atkam i i bez m atek : za  dni w ojen  A leksego  1 szych, śc ię te  kosą  w raz  z zielskiem  i chw astem ....
M ichałow icza poryw ano i u- m w adzano w głab  
ziem  obszernego c a rs tw a  M osk iew sk iego , by 
sp rzedać je  tam  kopcom  persk im , czy też innym  
kram arzom  od'eglcj®z^30 W schodu..., W siąka ły  
n ie u s ta n n ie  całe zastępy p ac h o lą t w  obcą gU be.

Później, w la lach  w alk  B ursk ich  ry ce rzy , gło­
śny  w ódź m oskiew ski, D rew ie*, po ryw ał i upro- 
w td z a ł dzieci. Jc-dneiu z ta k ic h  pacho lą t, p rzez 
niego u p ro w a d z o n y cn by ł ja k iś  d w unasto le tn i 
G raoow sk i. P am ię ta ł o l  jed y n ie , ze pochodził 
z W ielkopolsk i, wW kszych szczegółów  o swr-ra 
pochodzeniu nie zachowały i, z 1,jogiem  la t, gdy 
zrobiono go oficerem, zuj-chiie się zrusyfikował.... 
P c  lu tach  wielu, p rzyby ł pa W oiyn, do ^ ło tv - 
jow a, poa Równem, z puikiero sw ym , w U d ry m  
'służył, przybył, ■ g  człow iek najzupełn ie j obcy 
d la z im ri sw ej i kolepki d aw n e j, lecz ożenił się 
n a  W ołyniu  z P o lk ą  i to  go  w strzym ało  od po­
w ro tu  do R o s ji- -  Synem  jego  był chlubnie 
znany w n te ra t i r z e  n a s /e j - -  Micha! G ra b o w ­
ski. Ooś on wszakże odziedziczy ł z p rze k sz ta ł­
conej duszy ojcowskiej.
i Rek w aiki K ościuszkow skiej, 1794, n ie  jedeń  
zastęp  dzieci w yprow adził 0d nas. D rob iazg  ma 
zo w ie c ti popędzono wów-.,za s  tłum nie  w g ła b  mo­
sk iew skiego  p ań s t a. Ue z te j c iżby ocalało  —  
Bóg chyba policzy-,. M odre oczy tego d rob iazgu  
zam ykały  się szybko._np,zawsze. Snuć raz iła  j"  
po tęga bezbrzeżnej niedoli, w śród k tó r i j  nag le  
stanęły .... u ló w k i m alu tk ie  ehynty  się do *uu

K ości ich pozostały  w ziem iach dalek ich , mało 
zaludnionych , a  ich duszyczki m oże n ie ra z  p rze­
b ieg a ły  duże p rzestrzen ie , d ążąc  n a  po la rodzin ­
nego  M azow sza i k rąż y ły  nad  duchem  m atek  
s t r o s k a n y ^ .  .

W ogóle św ia t dziecięcy uU gał w pam iętnym  
roku  w alk i K ościuszkow skiej s trasznym  spnsto- 
szeniora. G dy jed n i ta rg n ę li się  n a  dzieci, n a  
ich sw obodę i życie, inn i n ie  w ahali się  w y tw a­
rzać  d la  sieb ie łupów  n aw e t z ich zabaw ek.... 
J u lia n  N iem cew icz, w ięziony, jak o  je n iec  z pól 
M aciejow ickich . sp o ty k a ł ta b o ry  łupów , w śród 
k tó rych  oddzielny wóz był p rzezn aczo n y  na za­
baw ki dziecięce: w y staw ały  z pośród rupieci 
konik i, trą b k i, lalki.... Niczem nie gardzono.

U prow adzone w ów czas dzieci o ile n ie  w ygi­
nęły, w siąk ły  na jzu p e łn ie j w obce społeczeństw o, 
z a ira c ity  język  o jczysty  w yzu ł?  się z M iary —  
i ła d n e j  już  od tąd  nie m iały  — coś je d n tu  
w adębinuch ich dusz. pozostaw ało, co w nfektó- 
rw ii chw ilach ż rc ia  \w b  chało z niezw ykłą 
mocą jak o  wsposfiaienie bu dziecinnych, . “ko 
odb lask  uczuć pi zy w ią z a : .u  do sw o is to śc i, o k tó ­
ry ch  is tn ien iu  sam e zapew ne nie w iedziały

i’o uprow udzaiue dzieci polskich przez Mo

wosilcow i jeg o  sa te lic i n ie  poprzestaw ali u* 
śc igan iu  m łodzieży ak a d em ick ie j, w ileńskiej, s ię  
g n ię to  do szkó ł ś red n ic h , do dz ia tw y , c-hcian* 
lau rów  w  w alce  z  pacho lętam i. T ryum f był ła  
W y.... P rocesy , w y toczone m łodzieży sta rsze j 
m iaty  w y n ik i m niej groźne, dzieciom  zgotowano 
sroższe losy  ... N a jo k ru tn ie jsz ą  by ła  epoka po 
pov \stan iu  listopadow em , gdy n a  ro zk u t Miko 
ła ja  I-g o  k ilk a  ty sięcy  dz ia tw y  t  K rólestw * 
K ongresow ego, pod pozorem , że są  sierotam i, 
w y d arto  m atkom  i r,hm ; o jczy ste j —  popędzono 
w g łąb  Rosyi. G ościn iec od B rześc ia  L itew ­
skiego dc. g ran ic  R osyi w łaściw ej zapch lił fei? 
m asam i g inące j dziatw y.... Co nie zginęło wśród 
trudów  w ygnania , to  w sraknęło  w społeczeń­
stw o m osk iew sk ie ; zachow ując n iek iedy  w głę­
binach sw ej is to ty  p rzek sz ta łco n ej ia k ;ś słf.b? 
prom yk p rz y w ią z a n ia  do sw ojskości, z k tó rej 
ich o k ru tn ie  w y d arto

K to m ia ł m ożność p rzeb ieg an ia  w ielk ich  obsza­
rów  E u ro p y  w schodniej lub  A zyi pó łnocnej, ty  en 
o lbrzym ich  p rzestw orzy  niew oli i z a tracen ia , n ie ­
je d n o k ro tn ie  mógł spotkać, jeśli uminł paDzeć, 
t j p y  tego  rodzaju.... B yły to  doszt p rastacze, 
is to ty  o szczupłym  horyzoncie myśli, mało św ia­
dom e sw ego pochodzenia, a jed n ak  słowo pol­
sk ie , p ieśń polski., budzity  w  g łę s in acb  ich d c ,

ska li.-z  ziemi o jczystej do dotnn niewoli w epoce szy daw no pogrzebane, rzer-omo n a jzupe łn ie j 
porozbiorow  cj k iik a k ro tn ia  pow tarzało  s ię , i to  | za traco n o  w spom nienia, uczucia, 
w ziw ifz-ąyci/roza*i:irac'i Ku końcowi p an o w a -’ D ;ii°m y tn m ały odblask  teg* buczącego s i‘ 
ui* A ieksundi.i l g o ,.g d y  'ełcka sza ta  libera!'; św ia w  w spom nień i drzem iących przoz życię 
to m  nieco u su u ę ła% ię  z ram io u tego c a ra . N o - 'c a ła  uczuć u \cdncj z ta k ich  n ieszczęsnych  rsteś
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ta k :  „D ajże, Boże żeby szczęśliw szy, niz o s ta ­
tni. ale bez cuiln przew idyw ać tego  nie można*...

Podobnych w yznań mo nahy  jeszcze cały sze­
reg p r/m o c  y , \  a le  i tych w ysta rcza  dla cha- 
rak  tary A ki togo nastró j!] dneh^w^go. w jak im  
tw orzy ł S ed ztey  poeta. podczas p o by tu  sw ego 
w A n_iii

N a ^ m jr im jsż y m  nrw orem  N iem cew icza s  cz a ’ 
sów ooby tii jego w A nglii je s t  P ożegnanie lu tn i 
mojej — d u g  i a .  d  o r-z o n a  dn ia 22 w rześnia 
t. IS . i■! iw L o y n w k  A nbeyl, zaw iera j a r a  w so­
nie b ism rye  żyi ia i tw órczości poety E leg ie  tg  
podam m y w całości, z uw zględnien iem  włosno- 
tęczuych przypisów  N iem cew icza*).

łegmum cig, lo tn i! T yś w  każdej p rzygn isl* ,
WśrdW gmachów, pod skrom ną strzechą.
W poranku dni mych, w jjz n y u i ich zachodzie 
3yła m i jedną  pociechą

N  m ir iości 1 tobą nnciłem  ocfioczy, 
if iedy się śmi, ły  nadzieje,
C sta z korstn  i b łęk itne  oczy,
Uiłotić, w dzięni i tu rn ie je , (a )

Jeszcze nas w trn  zas nie tk n ą ł los z a i« r t j j  
Była jeszcze P o lska  całą.
Od Dźwiny, r)nieprn aż za  b rzeg i W arty , |j" 
Jaśniejąca daw ną chw ałą.

Niedługo trw a ły  tw oje o m a m ie n u r  
Przyw iodły losy zazdrosne 
Okropne klęski —  i raJo sn e  p ienia 
Zmieniły w jęki żałosno (b)

Iak gdy tr* “ch aępow na  o rła  napada,*'
-bo znużou w gniaździe spoczywa, 
l a k  trzech  sąsibdów  akiiOwan» zd rad a  
Jfa szm aty P olskę rozryw a.

Św iat *ię oburzy ł n a  zbrodnie zuchw ałej 
bzy w ylała L itość zbladła, 
kle na s«rca królów skam ien ia łe  p 
ła d n a  8 łez tych nie upadła.

Lecz i przy  zgonie, n a tęża jąc  siłę)
Niósł Polak zem stę szeroko 
t u sypaną ojczyźnie m ogiłę *r '
Oblał sw ych wrogow posoką. (e j *"

i  tysiącem  innych krw ią  byłem sb lany .
Pow iodła mię zg ra ja  dzika
Sad Newę — tam , gdzie w sm utne  tw ierdzy  ściany 
tJ»r iw :  ofiary sam yka.

Siepacze, co ich nic dotąd nie tknęło,
Sdy mię w sw e pę ta  knć mieli,
Słysząc tw a p ien ia , p rzerw ali sw e dsisto 
{ lam i płakać zaczęli." _ .

Ach! srogiem  było to ciem ne w ięzienie 
Wśród dni ciężko się w lekących,
Nie dnazły mię t»m ałoneczne prom ienie, 
kni głos ludzi żyjących (J )

Lutni! tw e  dźw ięki i niew olę tu ją  
(T yran m vśli m e krępow ał)
Tyś była jedną tow arzyszka n a ją ,
W loblum pocmcnę znajdował, p j

<3rot, co abrodnlcsej dni p rzerw ał carowz],'. 
posoką męża zbroczonej,
Nie wrócił, ciężkie k rasząc  me okpw^,~
Ojczyzny raz  ju s  straconej. t _

dzakałem  w tenczas dalek iej krainy*
3mntr>ą okryty żałobą,
R .jc a ją c  Inno ojczyste dziedziny,
Ciebie ty lko wziąłem z te b ą  ( / )

P rzyszedł M~t w czasach naszego poJdańUW *
% niebios pew nie p rzeznaczenia,
Co, karcąc króle, nowe tw orząc państw #, !
5Vrócił nam  isk rę  is tn ien ia . •

Na w ieść tę  rzneam  schronien ie  me n sg !« 
i ty c ie  wolno od trw og i:
Niosą mię m ow o natężone żagle,'
£nów domowe w itam  bogi,

0 . lu tn i m oja! N a widok o jc z j s a y j  
Tyś w d łin i mojej zarfrżŁla,
Uimo sił w ątłych i późnej siwizny 
Znów głosneś dźw ięki w ydala. (§ 1 k

N uciłaś daw ne ojców naszych czyny,
Św ietne zwycięstwa, zdobycze,
W tysiącznych  w alkach nszczknlona w awrzyny 4 
I k siążę ta  hołdow nicze. ^

Nnciłaś w bojach poległo ofiary,'
Dzielna króle i aeimuny 
I  tych, co w więzach prowadzili cary 
1 co gromili pogany. - - .___ _

Zabłygło tylkn znikome istnienie, rja  
Zawiść czuwała zawzięta;
Znikło zwodnicze cara przyrzeczenie,
Wróciły niewoli pęta. -  -

PTzyszodł dzień zemsty (A): lad do broni biały, 
Pełen szlachetnej rozpaczy; __r.
Stalistym las-m znów się Polska jeży,'*
Bóg krwawy dzień każdy znaczy.

Lotni ma! inne niecb nucą dziewice;, 
Dporczywo, krwawe boje,
Otrniami, dymem okrytą stolicę,
Huk dział, kruszące się zbroje!

Arb, precz od ciebie haniebne ukazy.
Zabory, srogie więzienia —
Dla barbarzyńców źródło wieesuej zmazy/.
Dla Poiaków —  uwielbienia!

Mogłażbyś nucić w ręku mych mdlejącymi* 
Krocie rycerzy wygnane,
Po śnieżnych siepach pęta sw, wlokących, 
Trupem łeb drogi zasłane?

aiogłażby nncić, jak tłuszcza zawzIdZaj 
Jak  ów barbarzyniec ślepy,
Pm yw ał z łona matek niemowlęta JT  
I w zmarzłe powiódł je  stepy?

Ł a b ę ’zim pnrfcem już się skroń ma śnieży: 
Lutni! poprzestań jnź nncić!
Łańcuch milczenia na twych strunach leży, 
Ach! szas już, iza3 cię porzucić?

Zawieszę cieDie na wierzcie płaczącej,
Gdzie cichej wody rtrum ienie:
Tam, gdy cię ruszy w ietrzyk przechodzący^ 
Żałosne wydasz jęczenie.

„Inaczej koniec z całym twoim bytem,
„I wraz cię końslnem stra tu ję  kopytem11.

„Spróbuj! —  odpowie młodzieniec waleczny —  
„Jestem  w święto ci sprawy mej tó».p»n#lłij>!tt„„ 

W szczął się bój straszny Nasz olbrzym mę zzyrna. 
O cudo! młodzian pokonał olbrzyma,
Obciął ma uszy i ręce, i nogi.
Zuchwały wczoraj, a dziś pełen trwogi,

Gdy bluźni, z złości Bię wścieka,
Straciwszy wszystko, co ma tchn, ncieka.

P a trząc  na to. <Q się dzieje,
Inni koledzy - złodzieje 
Rzekli: „Unikając zgnby,
„Nie wchodźmy z tym chwatem w cznby,
„Aje, kieifiśmy rabowali wspoinie,
„Bezpieczniej kradzież oddać dobrowolnie*

Przyjście Chrystusa.
L u d , czekający na  swego M csynsza,
N ie  zw rócił oczu na  dziecinę m ałą  
1 do biednego nie za jr za ł poddasza;
M niem ał, źe  Zbawcę, którego czekało  
Tyłe pokoleń, u jr z y  z ia n ia , nasza  
O draza  z iem ską  okrytego chwałą,
J a k  na w ojsk czele — niewiernych rozprasza  
M irem at, ze w szystko  będzie przed  N im  drża ło , 
Ź e naw et g łow y ugną się książęce,
Z da jąc  M u w ładzę n a d  światem... więc je ś li 
U słysza ł, źe i ,ę n a ro d ził w  stajence,
I  źe mędrcowie d a ry  M u przyn ieśli,
P y ta ł ze śm iechem : —  JaktoY  ten syn  c ieśli? 
M a rzą d y  św ia ta  —  ująć w swoje ręceY

     A d a m  A sn yk .

*) Za ogłoszanle tej elegii I za rozbiór Trenów  
wygnańca  (w „Myśli Polskiej11, 19 0 7 ) autora ni­
niejszego izbica- skazała Izba sądowa warszawska 
za rok twierdzy (pomimo, ia  w yrazy: „car*, „sie 
?acze“, „tyran*, „carowa*, „ukazy*, były rykrop- 
kowane). Senat w Petersburgu unieważni? ten wy- 
’ok, motywując kasacyę, pomiędzy inuetni, tem, te  
takie ebitheta n m a n tia , jak  „drabów tłuszcza dzi- 
t a “ , „zgraja dzika“, „barbarzyńca ślepy*, nie są 
już daitdaj aktualne. Autor nio mógł założyć pro­
testu przeciwko takiem n nzasaduienin kasacyi, po­
dlew ał „S enat Rządzący* je s t w Rosyi najwyższą 
nstancyą sądową. s

z>it-
. . .  P odczas zimy, z ro k n  1863 n a  64, gdy  

jjrupa  w yguańców , uczestn ików  styczniow ego po­
w stan ia , pędzonych z W ołyn ia  n a  S yb ir, w  je- 
dneu] z m iast n a  s tep ach  K ipczaku , podobno 
W Kozłowie, obchodziła w ig ilie  Bożego N arodze­
n ia  w tam cczuem  w iezieniu, p rzy p a try w a ł się 
i p rzysłuch iw ał sit) im zda ła  uiepoczeony czło­
w ieczek — posługacz izb w^ąziennych. N a ]e-o  
;w arzy zb edzuncj, zm ęczonej życiem , przepeł- 
dionem  nędzą i powewieKanfesa w ieloletniem , 
'.rud jo  b>ło dopatrzeć  siq w yższej mi śii.

P a trz a ł n a  tłum  w ięźniów  z c iekaw ością . Z da 
wał się  być jed y n ie  mocno za in teresow anym  
ule obojętnym  widzem m ało rozum iejącym , co 
ko otacza. —  T ak  leż było w istocie. Ś w ia t ja  
k iś  n ieznany  jugiiy niewi Iziauy , p rzesuw ał siij 
orzed jeg o  w zrokiem ... S ta ry  znędzn iały  czło­
w ieczek im diużej w p a try w a ł siQ, tem bardzie j 
tn ikaha jego  bezm yślna obojęl nuść.

W ięźn iow ie  nie zw racali uw agi n a  m ilczącego 
św iadka ucz tj w ig ilijne j, pam iątkow ej, przeuo- 
i /ą re j  ich m yślą z t^go ..domn n iew oli11 do o d ­
legły oh /a jriiw  ('jczy t-iych.... 'G d y , po przełam *- 
oiu się  op ła tk iem , zab rzm ia ła  n asza  p ra s ta ra  
p ieśń  „W  żłobie Jeży“ . posłyszano  ło sko t i w iel­
kie łk an ie , n iby  p łacz  niem owlęcia....

S ta ry  posługacz w ięzienny  p ad ł n a  ziem ią, ze 
w zruszenia om dlały, i uderzy ł w płacz w ielki 
P rz y b iig !i doń, chcie li go  podnieść; on, n a  w.iól 
łe ią c , a na wpół klęcząc, p łakał, ja«s dziecko 
i p o w tarza ł t ,  i ko dw a w y razy . „K olenda* — 
tji£3scze Kolenda'* . „ieszczo... jeszczeL„

Rej, KoleUo, Meifs!
Jakieś żywiołowe tętno nderza nos, gdy wsłu­

chamy się w melodyę kolędy, w prosty rytm. i tok 
je j naiwnych słów. Dziwnych słów. które, cnoć 
proste, zdają się mówić, że trw ać będą m i długo, 
jak długo trw ania polszczyzny.

Bo istnieją też od je j zarania J liczą się do 
najdawniejszych zabytków poetyckich.

Najpierwsze —  zda —  rymy, jakie Bię 
po „Bogarodzicy* w języku polskim złożyły, ’ były 
pieśnią o Bożem Narodzeniu z "zeskiego Inb łaciny 
tłumaczoną —  były Kolędą, więc z pochodzenia nie 
jest kolęda nasza i nie je s t rodzinna, zaczerpnę­
liśmy z bymnologii łacińskiej i czeskiej, łecz z cza­
sem przetworzyła się w isrnienie odrębno, wszyst- 
k.m innym narodom nieznane.

Rozwijał się język Polski piastowskiej, rozwijały 
się z nim i kolędy. — Z XV stulecia znamy sześć 
kolęd ( z tych najstarsza z r. 1424), biedno je- 
szcza 1 naiwne, przez późniejsze lepsze wyparte — 
w iywem  8'owie dc naB nie doszły.

A potem, kiedy twórczość rodzimą zgłuszyły 
prądy literackie, gdy humanizm zawładnął kulturą 
polską, kolęda schroniła się do folkloru.

Z zabytków języka staropolskiego weszła w lud, 
aby się tam rozwinąć - 1 rozpowszechnić. Głębokie 
etniczno rysy polskiej duszy przyjęła w ciągu wie­
ków wraz z rytmem pieśni ludowej. S tajenka betle- 
eoiska stoi odtąd na Wisłą, brzoza polska szumi 
nad je j dachem, a  pasterze, co pierwsi dzieciątko 
hołu oddali, —  to polskie parobczaki

I odtąd przez cały ciąg literatury  prdskłej ma 
kolęda dwa oblicza, dwa źródła, z. ktńiyi-h bije 

promieniuje Rozwija się rownoieglo w folklorze 
łteraturze, w pieśni lodowej i w otworze a r ty ­

stycznym. Z pieśni ludowej przechodzi do literatury, 
a lite ra tu r; iozia w Ind.

Szinoje kolędę w gładkich rymach poeta huma­
nistyczny, cacko wymyślne clu-e z niej zr-bić wy­
znawca baio a w Wieku X \TJ, gdy równocześnie 
szlachcic rubacha rad w niej wyraża swe saskie, 
niefrasobliwo na św iat spojrzenie. Potem po dłu­
gich latach napisze znowu tęskną kolędę Emętny 
romantyk

Któżby kolęd nie p isał? Kochanowski, Miaskow- 
ski Grochowski, Karpiński, Słowacki, Lenartowicz 
i tylu tylu innych.

Niema rodzaju literackiego, Iftóryby tak przez 
wszystkie epoki przejść umiał, do wszystkich form 
poetyckich sie przystosować i z dziejami duszy na­
rodowej tak  nierozłącznie się spleść. Rozmaitych 
epok style znajdziesz w kolędzie i rozmaitych chwil 
wspomnienia. W  słowa kolęd, któro w wieka XVII 
powstały, zabłąkał się twardy szczęk husarskie, 
zbroi, w zaraniu X IX  stulecia przylgnie do niej 
tęsknota napoleońskiego legionisty, lub pisać ją  bę­
dzie na tornistrze żołnierz listopadowego powstani: 
wreszcie ból i jęk duszy narodowej zrilrży w ko­
lędzie roku 1862.
•  Z DOtniędzy wielu, kilkadziesiąt zyskało wieczno­

trw ałą pamięć. Ożywają zawszo na cza3 świąteczny 
i niecą nastrój uroczysty wszędzie, gdziekolwiek 

a )  D u m a  o Z ó łk iew skną , b) Elegia W iotnal. się słowo polskie rozłogu. Są to, w skarbcu boga-
ć) Maciejowice, d) Krepość, e) Tłomaczenle A ta lii!  tym kryształy i perły najczystsze, wybrano z plonu
GoKismitha, R osslassa; f )  Żegjuga do Ameryki; wieków.

A oto j oszcifl jenen  nfw ór N iem cew icza i  cza­
sów  nieco daw nie jszych , a le  ta k ż e  z pow staniem  
listopadow em  ja k  n a jśc iś le j zw :ązany , m ianow i­
cie n igdzie do tychczas niedruicow ana ca jk a , 
a  raczej „pow ieść*, p. t. Trzech rozbójników, n a ­
pisana w  K rak ó w ©  11 k w ie tn ia  1831 r .

T rzech rozbójników  podstępnych, zuchwałych^
Jakich nioma we Włoszech całych,
Ułożyło między sobą, - - -t .
Żeoy upatrzoną dobą 

Napaść na człeka wielce majętnego,
L*cz wielce nieostrożnego 
Ten więc, gdy siedzi spokojnie 
I z wesołą nader miną 

Pokręca wąsa. pije sta re  wino -*£
Złodzieje wpadają zbrojnie 
1 snczyuają obdzierać:
Ten się o bzKatntę pyta.
Ów jnż ^ a  worek chwyta,
Dalej za czapkę, za szaty,
Nakonieo za pau bogaty.
T rudno  się było opierać:
Możeż jrden, cboó waieczny,
Być naprzeciw trzem bezpieczny?'
Ogołocony biedny cziek do szczętu,'

Ze wszelkiego sprzętu.
P łakał, nieboraK, na zbójców bezbożność 7 

I na własny nieostrożność.
Przeciwnie zbójcy: każdy z nich oddzielni* 

Popisywał się bezczelnie 
Z swoją zdubyczą, Ale te nbiory,
Nlo przykrojono do nich, wisiały, jak  wory.
Bo Jakże temn, co w pluderkach chodzi,

Kontusż i żupan dogedzi?
Kto więc ich njrzał, zbiizka lnb zdaleką 
Mówił: „Ta sukuie nie dla tego człeka!

Musiał zapewne, wyszedłszy gdzie z doma 
„Ukraść jo komu*

Sami nawet złodzieje za spełnione grzechy 
Nie wiele mieli pociechy:

Zawsze coś ich korciło, myśleli o wstydzie,
Gdy k^adaież oddau im przyjdzie.

T rw ała jednak bezkarnie zgroza od pół wlekaj"
Bo się nie ujmą i najbliższo swaty.

Z i innych straty.
Allć wnnk dzielny skradzionego człeka, 
Młodzieniec, wielkie dający nadzieje,
Śmiały, gotowy na tw arde koleje, ;
Rzeknie do tego, co ukradł najwięcej:
„Dziadowi memu tysiące tysięcy 
„W ziąłeś bezkarnie; nie przestając na tem '
„I mnie sam ego chciałeś kropić b a tem .1 
„D osrć już tego, nic mnie nie zastra sza !
„Oddaj, coś zabrał, lub w raz do pałaszal* .
A olbrz;,m na to „Jam  twego nia schowzl,
„To, cos utracił, papa mój zworował, *)
„A co w ziął papa, to na wieki moje!
„Przeproś mię zarnz za zuchwalstwo twoje.

ży u wyczla podobno z pióru Skargi złntoustego. a 
w X V II stuleciu u-st lusich kilkanaście, co ilo 
dziś uiy/mfeuioue r« * ’.■ „ Przybńużeli do B e t l e ­
je m  pasterze’ , „Stula uę nutu nowinu", „N'a oaej 
goi/.e“ i t. d Dziś zebrano są rezeru w jednej 
kantyczce, śpiewane jedm po drugiej przy wigi­
lijnym stolo.

Po kolęd/.ie z XV stulecia następnje „Bóg się 
rodzi, muc truch le;e“ z końca X V III, i zam z {in­
tern „Mędrcy śo iu ta  monarchowio* z  ostatnich 
dziesiątków ubiegłego stulecia Niema w tym skarbcu 
lodęil żadnych rożnie,1 chuć setki ia t dzi lą jo cza­
sem od siebie Zespolą je i łączy ze sooą dostojny 
nastrój wieczoru wigilijnego Frzedziwua i wyjątko­
wa je s t tiiospnżytość kolęd

Nie panią pieśnią religijną, lecz  niezłomną stra  
żniczką tra th cy i sta ła  się od dawna polska Kolęda. 
Je st nam „pacierzem co płacze piorunem, co 
błyska*

S t  W asylew ski 

A D A ńl G R Z Y M A Ł A  S IE D L E C K I.

Z jsotfrśży no milEtt pcJiMcH.
K artka ze wspomnień r  19>>5ł )

...Gdy czy tam  w iadom ości o zb ro jnych  w yda­
rzeniach n a  In flan tach , o m ordach i pożarach, 
odbieram  w rażen ie , ja k  gdyby  nad w spom nie­
niam i mcmi z tego  k ia ju  odbyw ano am jm tacyę. 
T ru d n o  mi sobie w >obrazić nielanch"li'iny k ia jo - 
hraz In fla u t bez tych stylow ycii p ła  yków  n ie­
kiedy o p a trz o tu c li jak  m ała w arow n ia , u iekiudy 
z la s k a  bari/Jkowydi, albo  je s  cze i n a  w łoską 
m odłę budow anych, gm achów  naddziadow skich , 
dziś jn ż  w perzynę obróconych, inoże cz e rn ie ją ­
cych śladem  okopconych fundam entów  i rum o­
w isk T ru d n o  mi snj pogodzić z sam ą m ^ślą 
o rozruchach  tam  w łaśn ie : k ilkum iesięczna włó­
częga i pobyt po powdatach tam tejszych  wdio- 
żył w m oją pam ięć pojęcie o In flan tach , ja k o  
o najsnoko in ie jszym  kąc ie  św ia ta . O najsc-nniej- 
szym. W szy stk o  się  tam  sk ła d a  n a  to  po jęcie —
0 i pejza/.u, p rzez  człow ieka do stosunków  spo 
łącznych.

D w adzieścia godzin  a icz io  w as  pociąg  kolei 
że laznej z W arszaw y do D ynab iirga , daw nej 
sto licy  In fła o t Polskich. M inęliście po d iodze 
p iaszczyste  P odlasie , p rzeb iliśc ie  się przez w szyst­
k ie k n ie je  B itw y , s ta je c ie  w K rajobrazie n a jz u ­
pełniej sw oistym . P roszę sob ie  w yobrazić faię 
g ru n tu  k rak o w sk ieg o  lub  proszow skiego, a le  nie 
tak  śm iałą  w rozL w ie, w e w zgórzach  nie ty le  
p ęka tą , w y trzym alszą  w rozłogach, usypcie rzar- 
uuziem proszow ski rędz iną  na górach, a  torfem  
w padołach, pop rzec ina jc ie  każde s ta ja n ie  sen n ą  
s ia tk a  strum yków , p raw ie  nieruchom ych, z łażą­
cych się w  porosłe w rzosem  i w łó ^ n iau k ą  ba­
gno, rzućcie n a  każd ą  w ydm ę, n a  każden szczyt, 
p a a ó rk a  kępę brzóz i osin, p rzy tu lc ie  do niej 
pięć, dziesięć nędznych cha łup  ku rn y ch , n iech 
w reszcie na horyzoncie, gdzie okiem  rzucić, za 
iśoi s reb rzy s ta  ta lia  olbrzym iego jez io ra : —  to 
będzie tło, na k tórem  w y ra s ta ją  a iesko jarzone , 
a jeśli sko jarzone, to ty lko  log iką sw ojej od- 
w ioczuośri, ta ty n fu u d y a  po T y  sen Pauzach, Bor- 
chach, H nysenach , W eyssenhoffach. L

Na b io tach  n iew iele się  urodzi, nie no rać  je ­
ziora. w ięc też  g ran ic e  w ielk ich  posiadłości ua 
In flan tach  krojono nie na se tk i, lecz na ty s ią  u
1 dziesią tk i tysięcy  morgów Od dw oru do dw o­
ru je ch a ć  m ożna końmi i pół dnia. G dy się jnż 
jednak  dojedzie do ta k ie i i t u j ż y  (po ło tew skn : 
d w ó r), to  znać, żo tu  s iadyw ali panow ie na 
lasach  i w odach, ćw ierćpuw iatow ą dziedzice. Z ie­
m ia licha, alu  obszar p rze trzy m y w ał w ahan ia  
ekonom iczne; rniijże iiitSjwychodziły z rą k  rodo­
wych, śc iany  nas iąka ły  trą d y ry ą , seuato rszczy ły  
się ; ja sn e  zw ie rc iad ła  in ilanck icli jez io r odb ija ły  
w iek za  w iekiem  coraz  b ogatsze  fasady  p a ła ­
ców ; n ieg asu ące  tu  już  n a  In fla n ta c h  b i a ł e  
n o c e  ośw iecały  co raz  w ym yśln iejsze p a rk i, a le ­
je, mai m urow e po a leach  rzeźby.

Ale t«n  przepych rósł tu ta j  sum owi w ierzchoł-
!;

itach  brznzow yT..' n u rza  się w k ałużach  i bło­
tach, n igdy me schnący cii, w r -.yna się  w k-Uu- 
u io rs io w e  VizoSowiSKa, to zmiw w ypełza na 
ugory "t Mfk&tijaRs w sk by poia. tw  ird. ,ak  
sk a ia  w cz;is gachy, a ta k ie  g rzą sk ie  po d e-z ( zn, 
źe się zapad: sz w nich po kolami. Ł za«  u za- 
trzejioce gdzieś na w n.snę w ątiem i g łów kanu  
zagon lnu lub sm uga rzadk iego  jęczm ien ia  — 
i znów pustkow ie, znów błota w w ądole, gaj 
brzózek n a  g rce, okap iu rzuny  kr/.yz na roz.siaj- 
nycli drogach .

(J/n-mm zn ienacka , ja k b y  z pod stój> bo /  i. -.j 
stóp  tego  pagórka , na k tń rv  w jecha cm . u >,Ko­
czy mi n a ra z  jezioro. W łaśn ie zapada w jego  
wody słońce, czerw ieńszo tu  pod schyłek  dnia, 

nas. S k ry ło  się. Na połowie nioim w itry

g) Ś p iew y  historyczne , Z y g m u n t I I I ;  A) 29 listo’ 
pada 1830  r

’) Z w o r  « w a ć znaczy po rosyjsku ukraść. ,

U tu lić , uspokoić go d ługo by ło  n iepodobna. 
D om agał się  w ciąż „K o lendy11.... O chocza mło­
dzież w ołyńska, z a b ra n a  z pula, w alk i, pod M iń -1 
kow cam i, pędzona n a  S yb ir, chętn ie zadość czy­
n iła  jego  żądan iom : •śp iey .eła  ^Kolendę*1 —  on 
s łu ch a ł i {iłakał....

P róbow ał m ówić po polskn, n ie  mógł... tw ie r ­
dził, że k iedyś umiał, dziś jn ż  zapom niał.... Chciał 
się m oulić i słów p ac ie rz a  m e p am ię ta ł —  mo­
dlił s ię  jeno  łzami...

B ył to  Polak , ziom ek ow ych w ięźniów , w  dzie 
ciństw ie , k ied y ś z P o lsk i p o rw any  i  zapędzony 
do g łęb in  m oskiew skiego  p a ń s tw a  i tam  życie 
spędził S kąd  go i k iedy  w zięto, dok ładn ie  n ie  
w iedział. Ś w ia t daw ny, św ia t la t  dziecinnych, 
zagrzebały  rum ow iska późniejszego ciężk iego  t j  
cia P ieśń  kolendy , k tó rą  s ły sza ł p rzed  dzie­
s ią tk a m i la t, może jeszcze wów czas, k iedy  s ie ­
dz ia ł n a  wpół niem owlęciem  m  k o lanach  m atk i, 
obudziła  św ia t nogrzebar.y : zm artw y ch w sta łą  
p rzeszłość p ow ita ł łzami.., w strząśn iec ie  siinem  
ta k  było, iż om dlał chwilowo.

T chn ien ie  przeszłości nadpływ ało  gw ałtow nie, 
n iby  fa la  p rzyp ływ u m orza, i ow ładnęło jego  
ca łą  is to tą

sam i ty lk o : bez korzeni. N*i osrautniałym  k ra jo ­
braz ie  błot i rędz iny  daw ać m usiał w rażen ie  fa ­
ta raonrany , rzuconej słoneczną zach c ian k ą  z j a ­
k ichś inuych , c iep le jszych  k ra in  n a  tę  północ, 
gdzie jnż ży to  n ie  chce uczciw ie dojrzew ać,, 
gdzie sie  p ierw  sie je  ozim inę n a  ro k  nas tęp n y , 
a  dop ie io  po tem  zb ie ra  plon z  poprzedniego.
Ż n iw a  tn  id ą  po siew ach

D ziw nem i pustkow iam i jeździć tu  m ożecie i to 
cało godzin ;'. P rzed  sobą w idzicie pói mili ś w ia - 'ro k  rocznic 
ta, za  sobą, gdy  się  o be.rzcć , pół mili, a  n igdzie i pow iały .

m z u
snę ła  szk arła to w u  zorza, zponiarańc '.ow ieje, /.ró­
żow ieje poiem, aż prze jdzie  w sel. dyn j-isny 
i św ietli-dy , k tń y ,  i r /e - i  wa »<: -i"  .m  ml
z;.chodu ku w icliodow i, p rz e trw a  tak  ju/, ca łą  
tę  m>c b i a ł ą .

W ierz  ry  tu  je>zc?.e w  czerw cu  zim ne, a zi, 
m ne j n ż  w sii ipu in  Uczuwi in chłód nieom al 
dotkliwy* rucam  do domu tem i sam eiui roz­
łogam i; a  zielony bl-isk księżyca, po mi szany 
z jasnen i św iatłem  zorzy Socnej. m };’*■- Łł ' :v-ii « 
jeszcze bardziej i tę  p o k iilcz o n ą  d ' ineoi e 
zboża, pagó rk i i b ło ta D o lana pośw ia tą  cichość 
pustkow i n ie ty lko  ju ż  te ra z  m ilczy m onotonią 
sw ojego k n i|o h raz n , a le  ja k b y  przem ienia się 
w jeden  niezm ierzony cm entarz , k tó ry  pod z ie­
m ią SKtył na w ieki to  w szystko, co g d z ie in iz ie j 
ży je  i co sie  nazyw a ra i.o ścią  p rzyrody . K* ny 
trw eżliw ycli osik na » ydm ach-groo ch szepcą 
ciche „w ieczne odnocznien ie“, a na rozsta j d róg 
E ożą m ękę przypom ina mi ten b ardz ie j, że ja d ę  
po m ogiłach

R enesansow a k n ltn ra , k tó ra  p rzedosta ła  się 
w  te  zi i ne zakątK i. sączy ła  się  tu  w ąziuti im 
strum ykiem  od pałacu do pałacu, nie żł <biąc 
sobie k o ry ta  w g leb ie  roi jsoow ej. bartlziaj 
w rozw opi za m ie rz ch łe j, niż * średp jjpwicczo. 
A każden  w ek następny  p rzy sp a rza ł w te; g le ­
bie an toch tonne j co najw yżej dz ies  ęć  la t  cy ­
w iliz ac ji. Rok. w k tó rym  Łoiv:-:za zw olniono od 
p an szcz izn y , z a s ta ł tai jeszcze n a  rozw oju X V I 
lub X V II s tu lec ia  N ie wiem czy m a p rzesa­
dzam n a  ji go korzyść.

Ubiór ich swp.rzęce wszystko h ;ły  sż<W,
A majętność, na sobin, co miał nosić kioiy,
Dom — kaczka, prostym dnrn&ra nakryta, a uót z łyka...

T y le  o Ł o tyszach  może pow iedzieć nasz S try j­
kow sk i w sw oiej „K ro n ice"  w r. Ió82 . a  w  po­
łow ie X IX  s tu lec ia  nieom al to  sam o daw ało  się 
pow tórzyć, z tą  różnica. m iasto  „skó r zw ie­
rzęcych* liche parc ie  g . z k . ,  i:A ok ryw ały .

„Od dzikiej energii Jaćw inga lnb t m sa, od nie- 
złamanego źadnemi klęskami oporu tm udzinów, od 
przedsiębiorczuści i karności L itw ina —  odbija 
dziwnie ospałość ł miękkość Łotysza* —

mówi p rofesor B rn e c k n e r w  sw ej „ S ta ro ż y tn e j
L itw ie *

M iękkość t ę  zasłyszycie  w każdej nucie  p ier­
w otnej pieśń1 ło tew skie], D rażn iąca  jednobarw ­
ni. ść tych  inelodvj nie mówi naw et o sm utku , 
ta k a  je s t bezuezuciow a. Nie -nnym  też  je s t i oam 
Ł o tesz . Je g o  w y p ran e  oczy p „ trz ą  w szary  
k ra jo b ra z  o jcow izny zaw sze jed n ak o w o  obo ję t­
nie. J a k  g ilyby  w iedziały j.ż ' do końca życia 
m e spoczną ju ż  ™  iiicżcffr radośn ie j „on, od te ­
go tw ard eg o  życia, k tó re  mu los udzmlir Nie 
je s t to  sm utek  ju ż  naw et.

T ru d n o  w szy s tk ie  po tem a p rzyczyny  zw a lać  
n a  cem ezys a u t r  ipolngipzuą. O dw m rznc w a­
ru n k i, w k tó rych  się  o b rac a  is tn ien ie  f. tyeza. 
z ro .z ily  w nim  i sp idęuow ały  a n t '  'crw s& l 
w rażeuie, k tó re  o d b ic ia  .. - j  w In­
flan tach  człow iek przybyły  sSądrnąd y s t w .  a- 
zenie n ę d /y . K itm at i ziem ia spiz.ysię' ły s.e, "■ 
przeciw  człowh-Kowi. T u ta j w R '.cżvckiem  z d a ­
rzy ło  mi się  w idzieć na w losuc oczy o rk ę  poin { 
n ie  w konia, nic w k row ę naw o ', {,k z po p  ostu 
w  babę. P rz y w iąz an a  do ły  - i a s^-łi ■ ciągnie 
ją  ca ły  boży dzień, przyst„nąe iy chwilę,
by o trzeć  p o t z tw arzy  T y le  u- w arta go­
sp o d a rk a  ło tew ska. System  tró j ' ołówki źSflnera 
co rok  je d n ą  trze c ią  czę»o ubegiG i iuorginv jmd 
obow iązkow y ngor, n a  pozostałych dwóch czę­
śc iach  sie je  się w ró n  tych połow ach ozim inę 
i j a r ą  rozm aitość  w y n ęd zn ia ją  w /g ó rzach . 
g n iją c ą  od w ody w zagłęb ien iach  mege
rereL.i. N ajuboższa  g m in a  K aiab ry i n. y sy ła  

ty lu  sw oich za  ocean, ile tu te jsze

an i domu, an i człow ieka. S ą  gdzieś w sie i osie­
dla, alo  u ę  po p rzy cza ja ły  J o  zboczy p ag ó rk o ­
w ych co połndiiiow szych, żo g in ą  d la  oka. W ą- 
/.ka w ybo ista  d ru g a  sk acze  po za iszczałych  most-

P a trz jm ?  % czcią I rozrztwr.ianlem.
Oto kolęda „Anioł pasterzom mówił* zapisana 

jest w rękopisie z r. 1550, kolęda „W  żłobie le-
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Wigilia wśrjd swoich../ *

G dy  się  J a s ie k  d o s ta ł d o  n iew o li, p ierw sze ni 
u czu ciem  b y ła  p e w n a  u lg a . O d g an ia ł b rz y d k ie  
m yśli, a lo  to  m yśli, ja k o  ró j n a t rę tn y c h  szersze­
ni w ra c a ły . Mówi] sz e rsz e ń : w y p e łn iłe ś  sw ó j 
o b o w iązek  i  k w ita .  G n iłeś w  ro w a ch , m a rz łeś  
n a  m rozie , b iłe ś  s ię  w  g ło d z ie , d o s ta łe ś  d w a o d ­
zn a cz en ia  z a  m ęstw ty  a  w ięc  dość . N iechże  te ­
raz  iu u i s ię  b iją . T o b ie  J a ś k u  n a leż y  s ię  o d p o ­
cz y n e k  p o  s tra -z liw y m , śm ie rte ln y m  trudzie . 
O k ro p n y  p .z c c ic  te n  o d p o cz y n ek , k tó r y  s ię  zo­
w ie n ie w o la  g tłe  zaw szo  le p ie j w  n iew oii, n iż  w  
row ie . M asz c o  je ść , sp is z  p o d  d a c l  em . N ade- 
Wiszystko u s ia ł  ju ż  h u k  r n n a t .  u s ta l  g rz e g a t  
m a s /y n o w y c h  karabinów*, u s ta ł  ję k  p ły n ą c e g o  
n ieb em  sz ra p n e la , w y c ie  le cą ce g o  g ra n a tu . —  
M niejsza % te in , że to b ie  J a ś k u  ju ż  śm ierć nie 
g rozi. A lo s tra c iłe ś  z  o c z u  g o rsz y  o u  śm ierci 
w id o k  k o n a ją c y c h  lu d z i, ra n n y c h , w y jąc y ch  z 
b o lu . s in y c h  u s t  i  o tw a r ty c h  tru jń c h  oczów , 
ty c li, k tó r z y  o b o k  c ieb ie  p o m arli. T u  w  niew oii 
n itm iasz  ju ż  śm ierc i, n ic  m asz  sk o n u , ję k u , n ie- 
utafiy, s in y c h  Ute. T u  w n iew o li sam o  życ ie , sam i 
c ie sz ą c y  s ię  życ iem  lu d z ie  S poczn ij sob io  w ięc 
j a ś k u . . .

A le  sz e rsze ń  r a d y  wnet: o d lec ia ł. J a k to ?  J a

*) Autor niniojs/.eso szkicu odln ł przejażdżkę po 
In tlantach w dobie rew olucji 1905 r i oąłosił 3we 
wrażenia współcześnie w fejleton&eh. Zu względu 
ua uktuniDObć tych wrażeń w chwili obecnej, korzy­
stamy z zezwolenia autora lia przedruk trgo in te­
resującego opisu A

C y w ilizac ję  ludności, ży jące j w ta k ich  w aru n ­
kach , m ożna przejiow iedzicć i) p r iz r i. Do dziś 
d n ia  w D jn a b u rsk te m  w iw er, gdzie rozw ój sto 
snuków  w ykazu je  dane  n a jk iiitn ra lu ie jazc , spo ­
tk a ć  m ożna wsio tak zapadło, ta k ie  niem al do­
słow nie „zab ite  deskam i* , o ja k ich  uiówm. łylke 
w spom nien ia h isto ryczne .

R ubież św ia ta . Ł o ty sz  p rzeży je  tu  w te i ws: 
siedem dziesią t la t  —  i p rzez ten  czas nie zazna 
może aui je au e j sekundy  ciekaw ości: co może 
być po^a ji z io iem ? T a k i już je st.

t u  śp ię , a  ta m ci s ię  b iją ?  J a  tu  s y ty ,  a  ta m ci 
g iodem  p rz e m ie ra ją ?  J a  tu  b ezp ieczn y , a  m oi 
serdeczni m rą?  P rzec ież  j a  dom  opuśc ił, z dom u 
poazijdł p o  aw ydęstiw io , a  mie p o  pó ł zw yc ię­
s tw a , że b y  -pod jąć  tru d , a  n ie  p ó ltru d  —  biłem  
się  j)o to , ab y  w róc ić  do  sw oich  i p rz y n ie ść  im 
p ierw szy  w ieść: je s te śm y  w olni. J a  n ie  chcę n a­
w et pob.nvic.znac b \ i  tchó rzem  i ku ry ero w iczem . 
k tó r y  w y k rę c ił się  od b o ju  frazesem , że on „d u  
©hem11 O jczyźn ie  s łu ży ć  będzie , j a  n io  chcę by ć  
ow y m  p ię tn o w an y m  p ó iry cerzem  żyw ym . N ale­
ży  u c iec  z n iew oli, iść  s ię  b ić  d a le j, zw y c ięży ć  
lu b  zg inać .

I  znow u w ra c a  szerszeń  P rzec ie  to  sza leń ­
stw o , T rz eb a  być po zb aw io n y m  rozum u, żeby  
p o d ją ć  m ysi o u c ie c :c e , k tó r a  się  w y k o n a ć  i 
p rze p ro w ad z ić  n io  d a . N ied o rzeczn o śc ią  je s t  
m arzy ć  o  p rze b ic iu  te g o  n ru n t lu d z k ieg o , ja k im  
je s t  o lb rzym ia n o ia  arm ii . n ie p rz y ja c ie lsk ie j, 
(przccio ś e 's t ić  będą,, r a ^ iz d lą  liub s c h w y ta ją , na 
k ra n ie c  S y b iru  poślą . A  w ięc  co ?  Ż ycie  za o j ­
czy zn ę  d a ć , to  S7.czj  t lu d z k ieg o  pow & bnia . ży ­
cic jnnr-rA' cjrin.uć, tn  utlekotmyiśłuość i gir:ci(V:i. 
A w ięc p o d d ać  się losow i, p o d d ać  się  w oli Bo­
żej, p o d d a ć  się  k o n ieczn o śc i i je ść  g o rz k i ch leb  
rrrewoli. I p j łiy lo  o s ta tn ie m  J a ś k a  p o stan o w ie- 
oiero. Ż yło  to  p o s ta n o w ien ie  d łu g o , k i lk a  dni. 
O n sam  b y ł pew n y m , że to  p o s ta n o w ien ie  je s t  
n ieodw oJalnem  i w :ec7Tiem. Z re zy g n o w a ł z 
w sze lk ie j mymii o ucieczce. A.Ż p rz y sz ła  noc... 
B y ia  to  no c  p ń  d w ilią. P o łoży ł >ię J a s ie k  
sp ać . A w e śn ie  w id z ia ł dom . w idz ia ł c a ły  w i­

g ilijn y  dzień , o jc a , m a tk ę , s io s try . R ankic 
w czesnym  ryychodzi J a s ie k  z o jń -m  u o  s ta n  
W jw ąbali lód . R o zc iąg n ię to  m cw fid. D olny  i 
b e k  s iec i o bc iążony  ku lam i z o łow iu  p!cz;e : 
po dnio  s ta w u , szczyt, sieci ko rk i n a  pow m rzcl 
w ody  n io są . A  J a s ie k  z o jcem  i ze sio stra  
k oućo  n iew odu  G ągną . C iąg n ą  i c iąg n ą , z! 
dz ily  się  70 snu  ry b y , c iasn o  im. co raz  c 
śn ie j, k o tłu ję  się  coś w e w odzie , za w rz a ło  na i 
w ierzchn i, z a s re b rz y ła  się  i z a k ip ia ia  woi 
p lu sk  og ro m n y , to  szczu p ak  z w ą c h ił  i sm o i 
sem , p rze sk o cz y ł sieć  i w y ra to w a ł się e j .  śrni 
ci. A le n ie  w sśy s tk io  się  u ra to w a ły . \V y!ądov 
no n ie w ó d , za b ran o  w ięk sze  r : by , re sz tę  ■ 
-tawdono wo w odzto 1 'e raz  p rzed  po łudn iem  
dom u in n a  ro b o la . J a s ie k  d la  sw ych  sio s trze  
czek  sz o p k ę  k le ić  m usi. K ro sn a  ju ż  zb ite , ko 
row ym i p ap ie ram i się  je  w y k le jn . Z bo k u  k< 
r e p t  n a d z w y c z a jn y . P o  p ra w e j s tro n ie  k ra k c  
s k a  w ieża V ł;iryacka, po  lew ej ra tu sz o w a . No 
wie są  ta k  z b y t sc isle  a rch itek tem m zm e pm ,»b 
K y ris tru k ey a  ich je s t  n ieco  o d m ie n n a  i harc 
up roszczona , b rak i je d n a k  w sc .slości zas 
jUije o g ro m n a  su to ść  z ło ty ch  i czerw o n y ch  
p icrów , k ló iy m i m u ry  i sz c z y ty  w ież w y le j 
no. K o lo  J a ś k a  ró j Izieci. C h łopcy  i dziew c 
ta  ro b ią  n a  g w a łt  ia.Iki. W y k o n an o  ju ż  k r  
Herc d a , śm ierć , d y a b h .  te ra z  się  su k ie n k i 
an io łów  «7.yje. bzyeio  {uzcrw al d ram at.. K a d  
Macv'% połamyślaf,}ąc nad  tem  z czego- z r e b  ć. air 
lc-m fry z u ry , u d i w.: Idy obciąć  m ałej P ta s i 
ezno ja sn e  w łosy . D o k o n an o  dzie li, u o tw a i
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W  pow iecie rzezy Gran są  finty, w  k tó rych  
przybysz o d b ie ra  s e n s a c je  dziś jeszcze podobne 
lo  w rażeń  kaiąiiza Je z u ity  w ileńsk iego  t  r. 160G.

J e s t  tam w ielk ie i w span iałe  jcz iom  R a ź n o .  
i)d pół nocy cp a lrzo u c  v /g ć rk o w a iy s i brzeg :era, 
»d po łudnia brom  p rz y s tą iu  do sieb ie pasem 
g rząsk ieg o  S to la  n a  pó łto re j w io is ty  szerokim , 
ua sześć długim . L a s  sitow ia , k a rle j rol-ieiny 
! m chó” r u k ry w a  n a jzw y cza jn ie jszą  p izepaść  
bagna, "ódawaloby się niepraw dopopobnem , a je ­
dnak  w tym  Tesie są podobno osiedla. Bez n a ­
zwy. J a k ie m i drogam i przedostftijt f-ię /. nich 
m ieszkańcy  —  nie w iadom o- M oże z re sz tą  m e 
p rzed o sta ją  się  zup rla ie . Tam  się rodzą  i tam  
■unir-iają. D o jednej z suchszych w iosek dosta li 
się  dw aj moi znajom i. Chcieli do trzeć  do je z io ra  
dla studyów  pejzażow ych. O d eb ra ł’ w rażenie, 
ż s  say p ierw szym i od w ieków  o b c y m i  w  tej 
wsi. Chłopi i bacy . dzieci, chorzy  n aw e t w ylegli, 
by ich o g lą d ać ._i.P o  narad z ie  gospodarze m iej­
scow i postanow ili ich uw ięzić. P od  w ieczór n a ­
s tró j ludności był d la  nieb ta k  w rogi, że w no-

TAN P IF .T R Z IO K I.

Tym, iitdizy erscci Mg.
T ym  l£ ó r:y  wracać będą w twoje prog i, 
W ie d z m l krwawą- przeznaczenia I ło u ią ,
Niech anioSóu:że staną te poprzek drogi 
I  s k r z y d i ł  z ło tym  tek wichrem osłonią  —■
Niech wyprow adzą na  pó l to  ych rozłogi,
K e d y  si{ Icwiaio, 3 krw i wylęgłe, fittonia, ,
B y  m e  zadrże li wówczas, g d y  tni lica  
Z), o rtu  ych wstająca olśni błyskaw ica..,

Jir rodzrnr.yrn gaidyn kiedy spoczn • dym ach,
N a  spopielałem. zgliszczu w łasnych domów  
Niechaj szukają  poczętej w  olbrzymach  
śMysit odrodzeń .. u próchnic życia  —  grom dic! 
T o  kńwawych wiosnach i zg łodniałych zim ach,
P o  niewolniczej nędzy  pośród sromów  
{San Bug im  w ręce odda czyn i  z  n im i  
Upadające g ru zy  —  w yolbrzym i!

Jitniicm  w swych piersiach niosą ogień Bohu  
Tęsknoty w ielkiej za  tą , co daleka  —
Ogień, co w zrok im na słońce otw orzy,
Choć w ułomnego d rży  p ;ersi człowieka  —
1 pychę lu d zką  n ieraz w prochu korzy 
J .  zasą  korne na hcia lło  u y  wleku,
B i ją c  t? s iłę , która w zg liszczy  dym ie  
Nowego życia  w y trałuje im ię...

R z y m , w  styczn iu  1915.

„Bi&Mie PoW.
i („ Polaische B iblio iliek"  J

P oznańsk ie , k tó re  od dłuższego p rzec iąg u  
czasz w ytężało  3we Biły g łów nie  i p raw ie  je -  
ly n ie  n a  po lu  p ra c y  gospodarczo-obyw ate isk ie j 
l  narodow o-pclitycznej, rów nocześn ie n iem al
Utworzyło dwa n iezm iern ie w ażn e , p o ste ru n k i 
I j c i a  um ysłowego, dw a ogcisk*. m ogące w ydać 
w  p rzyszłości bardzo  cenne owoce. M am  tu  n a  
m yśli za łożoną w  ro k u  zeszłym  przez pp S ta ­
n is ław a  P rzybyszew sk iego  i Je rz e g o  H ulew i- 
cza spó łkę w ydaw niczą w P oznan iu  pod nazw ą 
„O sto ja" , k tó ra  w ydruków  u la pomim o tru d n o śc i 
obecnych k ilk a  k siążek  n iepośledn iej w arto śc i 
z  zak resu  po czyi i b c l .c ir js ty k ?  w spółczesnej, 
o raz z a p ro jek tu w a n ą  przez dw u P oznaficzyków  
d n  A  G u ttrc g o  i  p. W . K ościelsk iego  „P o !sk ą  
B ib lio tek ę"  („P o łn isc lie  B ih lio th e k "), k tó ra , rów ­
nież opóźniona w sk u te k  w ojny w  sw ej dz ia ła l­
ności, rozpoczęła j ą  je d n a k  trzem a pow ażnem i 
w ydaw nic tw am i w  porozum ien iu  z szeroko zn a ­
nym  n ak ład c ą  k sięg arsk im  G. M ullerem  w  Mo­
nachium .

B ram a, k tó rą  pp. G u ttry  i Kościeliski p o sta­
now ili o tw orzyć li te ra tu rz e  poiskiej do Niem iec,

przez N iem cy, d rogą  n iew ą tp liw ie  n a jw ła ­
ściw szą, na św ia t cyw ilizow any, je s t  bardzo  
WMffoku: w  p rospekc ie  w idzim y n azw isk a  p isa ­
rzy po lsk ich  rozpoczęte przez w ielk iego  J a n a  
K ochanow skiego z C zarnolasu, za  k tó ry m  idą: 
G órn ick i, P asek , S obiesk i J a n ,  aż  do n a jn o w ­
szej doby p iśm ienn ictw a polskiego.

„P o sia d a jąca  w ysokie, n iep rzem ija jące  w a rto ­
ś ć  —- pow iada p ro sp e u t — k u ltu ra  polska, 
odczuciu i zrozum ieniu  innych  ludów  pod n ie ­
jednym  w zględom  daleka , n ie ty lk o  d la badacza, 
nie i d la  obcego ogółu p rzed staw ia  niepospolity  
i te r e s .  W  dzisie jszej za ś  epoce i je j s to su n k ach

baczn iejsza  n a  n ią  uw aga i zapoznanie się z n ią  
s ta je  się  poprostu  koniecznością .

P rag n iem y  nasz dni p u b lik a c ja m i taśm y, w ią­
żące P o lsk ę ' jako  p ośredn ika  ku ltu ry  m iędzy 
W schodem  i Zachodem , roztoczyć przedew szyst- 
kiciu je d n ak  rozwój, w e r  n ę trz n e  p u n k ty  sty czn e  
i p u n k ty  ku lm inacy jne narodow ej polskiej k u l­
tu ry  p rzed staw ić  i w łaściw ości głęboko v o rg a ­
n iz a c ji  um ysłowej n a ro d u  polskiego tk w ią ce j 
k u ltu ry  zg ru litow ać. Chcem y dalej rzucić ogólny 
obraz  polskiego życ ia dachow ego, z wysokwzni 
w aito śc iaw i s ta re j i now ej poiskiej lis c ra tu ry  
publiczność uien:ioci;ą zapoznać i spodziew am y 
się  na te j drodze do budowy lite ra tu ry  w szech­
św iatow ej p rzyczyn ić". P rzedm ow a m ów iąc d a ­
lej o znaczeniu  d la  n a ro a u  niem ieckiego p o z n a ­
n ia  k n ltu ra ln o h is to ry czn e j przeszłości i obecne­
go czasu P o lsk ' i podnosząc je j w ysokie znacze­
nie dla zbiorow ej k u ltu ry  i cy w ilizac ji ludzko­
ści. zak reśla  podział now ego program u w  n a s tę ­
pu jący  sposób:
1 ) K d lu ra liio lu s to ry c z n e  i dziejowe m onografie  

(bogato  illu strow ane).
2 ) P am ię tn ik i i pom niki h is to ry i i  k u ltu ry  pol­

sk ie j, tudz ież  w y d an ia  k lasyków .
S) N ajw arto ściow sze i n a jch a ra k te ry s ty c zn ie j-  

sze dżuda lite ra tu ry .
P ro g ram  w ięc zakreślony  je s t  szeroko, je s tto  

pop rostu  w y b ó r  p iśm iennictw a po lsk iego , rna- 
ja c y  by ć  p rzy sw o jo n y  Niemcom, w y b ó r idący  
bardzo  daleko , aż  do speeyaHzccyi, a  pov/ażna 
firm a  G . M ullera, k tó ra  n iew ahała' się, po uprze­
dnich sw ych próbach z pp. G u tt rym i K iśc ic l-  
sk im  zaw iązać  smółki, pozw ala p rzypu32Cza(c ze

D z ie k  d ram atyczne, tom  I  S ienk iew icza —  W y­
b ó r nowel. K. T e tm a je ra  —• L eg e n d a  T a tr .  S ie ­
roszew skiego —  N ow ełle S yb irsk ie . R eym onta  —  
Chłopskie nowalie. Ż erom skiego —  W alka i  sza­
tanem . A nto log ia po lsk ie j liry k i w opracow aniu  
prof. K asprow icza.

Społeczna s tru ie tu ra  i  p ań stw o w a budow a 
R zeczypospolitej P o lsk ie j. H is to ry i  sz tu k i pol­
sk ie j. R enesans w Polsce. H um anizm  i re  
form acya tv P o lsce . W schód P o lsk ii po lsk ie 
sz lak i g ran iczne . E p o k a  Jag ie llo n ó w . Epo 
ka wojen szw edzkich . P o lsk ie  m iasto  i pol­
sk a  wieś. P a m ię tn ik i z o s ta tn ie j epok i h is to ry i 
R zeczypospolitej p o lsu ie j P a m ię tn ik i z  czasów  
N apoleońskich. P a m ię tn ik i w ygnańców  n a  Sy­
b ir P am ię tn ik i z po w stań  1830/31 i 1863i W y ­
bór dzieł daw n ie jsze j i  w spółczesnej lite ra tu ry . 
Z biór h is to ry czn y ch  pow ieści.

W  ten sposób w ypełniono zasadn icze  działy 
program u, bogato , tra tn ie  i z g łę to k ie m  poczu­
ciem w ielk iego zad an ia , ja k iem  je s t  w prow a­
dzenie pi zez n a tu ra ln ą  bram ę dzieł um ysłu  pol­
skiego n a  sz e io k i św ia t, dokąd  u to ro w ał jej 
w ejście n ie śm ie rte ln e j pam ięci H e n ry k  S ie n k ie ­
wicz.

K rak ó w , 12/X II 1917.
K a z im ie rz  Tetm ajer.

1  i lą d u  p o isK ie g o .
(kere<sp. „N, Kerormy";,

W a rsz a w a , 22 ggtuldwin. 
P ra c e  pnzygo-LO.wawciz.-e d la  awnfcuoiou R a d y

Zwwfcmffio R ad y  
m ierze ,

R o s ja n ie ,  w  to w a rz y s tw ie  oficerów  au& tryai- 
ck ich  i iriem fockrah, a d r i i  a le  do  tnesia iy  o ficer- 
-Ide j. gdzie u g o śc ił ich  g e n e ra ł Litc-macwi. P rz e d  
ty m  b u d y n k ie m  zg ro m ad z ił y.ę znow u w ie lk i 
tłum . P o d cza s  u c z ty  po  w et u! p o d ch o rąży  ro s y j­
s k i  i p rzem ó w ił w  te  o low a: i P e łn o m o cn icy  je .  
ideinasitcgu k o rp u s u  p rz y b y w a ją  d o  w o jsk a  a-ti- 
siryaciko-niem ier-kśego, a ż e b y  i  n ie m  o s ią g n ą ć  
u czc iw y  i  t r w a ły  p o k ó j, a  w’ p rz y sz ło ść  ż y ć  n a  
s to p ie p rz y ja c  ielsknoj. N a ró d  ro sy  j sk i, uw olni jn y  
od oe-zrrkańczycli p rz y w ó d c ó w , ina n ad z ie ję  rtfc . 
poznan ia , k to  je s t  w  rz t-cz j w i-1 ości jego  pwyjas- 
ciulem  a  k to  -Hrogiem s.

Naizwi-sko p c d c h ó r a i tg o  Ł rm ń : P o k o sza reeK  
G eacitoi L ite n a a tii odpotw i»clział: »ł'iry"clicidzi 

d o  dki z&wwrcia z  n a m i p H io ju . J e s te ś m y  lu ­
dźm i uczc iw ym i i  mc* zn a m y  •oszustwu. G dyby  
jeszcze ra z  n a ró d  posy jsk ł m ia ł ]>uchwyici ć za 
bro ii, lo  Tiiechaij ataaiie po  naszc-j s t r o r ie ,  ażeby  
w alc zy ć  z  p o d s tę p n y m  i n iem u iiiennym  w ro­
g iem , k tó r y  w y w o ła ł w o jn ę , k tó r y  t" s a rn ie g o  
ob ltecm iia <Ea interesów* k u p ie c k ic h , ściagnoi: 
n a  lu d z k o ść  to  w ie lk ie  n k sz c z ę śc ie . A  k to  jest. 
ty m  w sp ó ln y m  w ro g iem  

R o sy a n ic  w o ła ją  g ło śn o : * A ng licy !*
T łr r a  s łu c h a  z  n ap ięc io m . W n e t z ja w ili się  

a  w y jśc ia  g o śc ie  ro sy jsc y , a ż e b y  od jo c liać . T łu m  
o to c ay ł R o sy an . za sap n ijący ch  ic h  p y ta n ia jn i,  
W tem  piodoliorązy d a ł c z a p k ą  z n a k . T łu m  sa -  
m ilk m ł, a 'Otn mówił:

» I’rz y j ir!.-le! M h .ń ę  oaJk, g d y ż  n ie  je s te śm y  
ju ż  wruogiamif Chc.ean.y jx>koju. N ie  c l ie tm y  ju ż  
n ie  m ieć  z A n g lik am i d o  c z y n ie n ia . D o sy ć  r o d s -

o - j  ,p  j^ojcftuofdizać ibędHće z- rwyljomóiw. ocs^kiw ijsne je s t
czym  sto su n k u  do potężucj ^ e s z y  . w  t , k ŚCI^ } k  o n  i  ( J a  t y  c ,  n  i J a ir  s ły  f c ć ,  więk-
w ąuzc sp raw  11 p ■ » .  P o .  i  e.^ on^ i« R ) s ć  c z W k ó w  gaibinetaii ikładszk m em sk n a
m ioznej egzyste -y • o A" . . 03i ^ ie j azyihkość •aw ateo®  R a d y  S tan iu  o  jwsjpsóSdizfiała*-
sw ó: c-1 * w  jaM m  go n i e p o - U f  a

lobna jiir/esą* • > p o lsk ie i 'lite t^ iiT O  ■* tiB*i ^ o k tk i -p racuje o b e c n ie  n a d  aoirgainiao
tece ndą w  L m r_* A  '  w  p iz ek ł* - , w aniesu siw ych eiksipozyfcua z a  g r a n d ą ,  t a k ,  i i
du,c" idooyo J . • ' ' / »  a da le j wy- ^ooAna. miieć W dEscję, ż e  ju ż  <w "laedługana c w -
rob ić  je j 1 „ nr, . '„ . i i  j - .  ? r  71 ’ w  p ań sb w ach  ceinuraSmyct o i m  w  knagach
sługi _ będae^  pg iom na dzieło . m e p o ^ te j  dia 3Cu U ah iy c  .  i o m a t e  z o s ta n ą  ł»luii«‘, uorurezcjdu-

< : T S J S W  i W * , p aństw  a  poiisflciągo. N a ra z ie  re p rs -

p c h n ię ta  m iędzy drugo  i  t . .  ocio jdonow e .rody ,! NasśbaatoiWNfea raprazKSti-teffitów -zagraniwznyck 
a  n iek ied y  do absurdu  przeczono, zupełnie, P o lska  Joanno ją  otbecnie pod u w ag ę  k o n te e te e  L an d y -
po lity czn a  n iem ogła pod tw orzyw o sw ojej k u 1 
tu ry  położyć podstaw y  » « g i publicznej. In te n ­
c j e  założycie li „P o lsk ie j B ib lio tek i"  zeszły się

dialtrwy.
W  ministieiryuiiit rolm e8w a w ąa o łiecn ic  g o rą - 

9 .„jzurciwia di M ato io ść  ongairizia cyjaia M k iis tc ry u m
m om entem , k iedy  (a  p o d staw a w ag i pub licznej ub ję to  -część sp raw  p o  d a w n y m  depuntaim encie 

zda je się u trw alać  n a  g run tow anych  fuoćam en- góapkKkusfcyta ąpofeczmego, k tó iy  lokwidując- 
tacb , s ta ja ć  się  źródłem  w zrostu  i w y ro s ta  w a r - ' 
tości, ja k ie  w iek i i gen iusz po lsk i nag rom adziły .

, P am ię tn ik i S tan is ław a  A u g u sta"  (D le Me-

s w a  d z ia ła liio ść , noffldtód-a aw ó j r e s o r t  o ra a  
sz tab  urzędniw zy po ra iid s,^  -ocgaimaująco s ię  mi-
n-ikfa M yum  r o l n ic t w a ,  p m e im y is łn  i ha-rw ilu o r a z

ir-oirer des le tz te n  K duigs von Polen S tan is ław  ia p ro w to c y L  W  te j ^ c^ ą tfe o w -ą i t e z fo m a M & b -  
A u g u s t P o n ia to w sk i iifcersetzt von  I , r  P o y a  m ia  -jnaiaiiJ to t t c l i  -pawyśnayicii m iniisjorsitw. m i- 
e in g e le ite t von  A. v. G u tt iy ) ;  „Ż ycie w  daw nej o isuer h a a d łu  p . Żaiglanace^y o raz  m in is te r  a- 
P o lsce" (P o ln isch es L eben  tu  v e rg a eg en e n  Zei-llpnorwiKucyi p. PnąŁHOtwsia. ■urzędują jesseą© 
te n  tlb e rtra g eu  von A. v. G n P ry j W ła d y s ła w a . wapól-uie tl n iR is tro m  n o b u c tw a  w  -dcii; y ch o z aso  
Ł oziń sk iego  i „I.eg iony" S ienkiew icza, z portre- 'w e j  sSotŁ/.ibie t p a a r. giowp. spoL .przy u l. Zgoda 
tem , tłom aczone p rzez d ra  G u tti ego, s ta n o w ią , N r. 10. 
p ie rw sze w y d aw n ic tw a B ib lio te k i P ierw sze  d w ie ' 
k s ią ż k i bogato, m ożna pow iedzieć w span iale  wy­
dano. iIlu strow ane n a  w zor o ryg ina lnych  w ydań, 
trze c ia  w  form ie zw ykłego p ięk n ie  w ydanego 
rom ansu. Czy w ybór n a  początek  tra fn y , mo- 
żn a b y  m oża  położyć pew ion z n a k  zap y tan ia .
Czy pam iętn ik i S tan is ław a  A u g u sta , pokazu jące

P t e r w s z s  r o k o w a n a  o  r o ż e j m ,

sNoiies n|pner''Tagełatt«, przynoś* « 
C zerń  i/Wiwc ^ustępu jącą korośposdencyę: 

C zcm ijw cw  m -jgą p o ch w a lić  s ię  te m , że picr-.y.
m ałego P on ia tow sk iego  w  drodze do oslawio- rcifcowajota o z a w a rc ie  sa iw m ^senia -brane.

że m e 
n łw e t  
n a  p lan  
m a te ry a ł
z n a a e  n a _ .____________  . . . . . .  . . , .
dow ać, ja k ie  często  p rzy  wm.'*icb, ogólnej n a t a - (iry o h  R osynuiie —  byU to  zw yesaj-n i żo łn ierze  — 
ry  w ydaw niczych  przedsięw zięciach  decydu ją , tyilfoo w ostafcni-m sicdzn-Dilii jedca . iwudcinorąźy 1 

J a k ie  p u b lik a c je  n as tąp ią , bezpośrednio  n i s 'j o d a n  pmfSo-fipar. Sanwch-oidy za • *-zynnaiy się  
je s im i w ia domom, pow ażny p ro sp e k t w ym ien a :  p rze d  g m a ch e m  Izb y  Iiaindl-owej, g d z ie  zwajdo* 

J a n  Ko hauow ak i — W ybór dzieł poetyck ich  wała- się  kmuęncLii g ru p y  TJbznstimia. G o ic ie  wo- 
A dam  M -cliiew icz —  D zie ła  poetyck ie . J r i l j a s ł ; a'd i d - o g n  tclu i.
S łow ack i W ybór. Zygm unt. K ra s iń sk i —  W y b ó r ; F jsy ją j: ic h  g e rip ra l LRzanmim i  roE jioczęły  s ię  
W ik to r  G om ulicki —  W arszaw a . (R u I ta r t .ln o - !re feo w an ip -:T y m c zasem  p rze d  budynk iem . g r i>  
h is to ry c zn a  m onografia ), p ro f. H e n ry k  M ości- '/lnadziły  się o o raz  w iększo  tłu m y  ltid n o śc i. P o- 
ck i —  W  i . i  o, sto lica  L itw y . P rof. d r  A ntenie- w io trzc  b y ło  ch łodne , n a  n ie b ie  przew aitu ły  -się 
w icz —  I i id o r y a  polskiego m a la rs tw a  w X IX  lm ła w o  cbin-un", zrJ,T tają« 'pow oli. T łu m  cz ek a ł 
w iokn. A dam  G rzym ała-S ied lcck i —  T e a tr  w |c ic n ) liw a e . O koło  g u M n y  w p ó ł dlo 5 w y sse d i 
Polsce. D r  A. G u ttry  —  B oha te row ie  wolności w .-p o śró d  n iezem  n iez-rm ąconej d«z,y na. u libę, potl- 
P o lsce G órn ick i —  Dw m rzanin p o lsk i; P arn ię-Jc l oo-ąży, trzym r*5ą-c w  rę ce  da:żą,N>:;Ją_fcoipe, t ę  
tn ik i J a n a  C hryzostom a P a sk u ; L is ty  k ró la  J a -  o kdlllcu p ic o z ę d n e b . Z a  n im  sz li jęgo- to w ara y - 
n a  Sobie dciego do kró low ej M ary i K azim iery  ??e. G d y  węseclR d b  ?^riV.oc.hodów, zd ję li czspłci, 
podczas ob lężen ia W b-dnia. R zew usk i —  Pa- 'm a c h a ją c  nitsmi n a  znafc jyowńtamia. W te d y  t iu a .  
i m ętni I; i Sew '#yU a Soplicy. W ysp iańsk iego  — /zaw o ła  b s \ Tier-h ż r je  [ jo Ł ćjL

Konstytuanta.
(T elefon em ). e

W ia Jsń , 28 g ru d iiib , 
i \ 1-. A iJ g . Z ig .  d - -n : - i j  z  ć o i^ te it la m " .! :  » D 3 iT y  

T e i.«  id-owosi z e  b zc o kh o h m i:
K o n s t^ tn a S ita  rc e y js ld t sk ła d n o  eię m a  z 800 

cz ło n k ó w  D o ind  wybetasiuJ 302  dejtt-tewstinycli 
IGI .socyalr.yełi renoT ucyonfebów  i  98  betezew i- 
kćryr. P ew n o  je d n a k  g ru p y  scmyuL re w o lu c y c  
o is tó w  p o p ie ra ją  bcL-zowi-ków, ta k ,  i c  rf m ają 
zaper.T .ioną w ć c te z c ić . T e i i r in  ZTrołarda k o n slą  • 
.u a ą ity  ei® jesit- je d n a k  p e w n y . P o z y c y a  L en in a  
R tnjo s ię  z re sz tą  z  k a ż d y m  dn iem  siln ie j-t/ą  O pór 
n -d  u k ra  .as]-* e j i R a le d ir .a , je s t  Leninc-wi- lxwf- 
d zo  ni® n a  rę ltę .  je d n a k  je g o  hm ćo  u-leo. czeu U  
t-ezwa-runOco wo w o jn y  m n zapewn-io-n s p o p a rc ie  
o g ro m n e j T.-ię]i&zoścd Indu  ro sy jsk ie g o .

S p i s e k  k a d e t ó w ,
(Tek o. k. Biura korerp.)

P e le ic b u rg , 23 s r a  dnia.

v.n Ijrw i. Po-wiodzc-io to  w aszy m  żołaiiieracin. —■ 
Pokój musi. p rz y jść . N ieeh  ż y je  jo -k ó j! N ieoh  
ży je  w o ln a  R osya!«

Rosynaiit, wsiedli do snnioehodów  i  dojechali 
.cśród ofenzyfców. na ich ewść. T aJd  byk prwy 
bieg rokowań o rozejm w (ćzorniowcuelL Były 
tp  pioiw^ac* roł^owamia r;a całym fra n c ie . PcwI- 
r.iósł to  go rie rn ł Litema-im z duma

tfylcztf p ri. min. Kuckarz6@3lue$a 
I la. 1! JlwoMasHieso do ?2rnna.

(Tel. c. k. Efura koif.-. p.).
Warszawa, 23 grudnia 

Wczoraj po .południ:: minii się- piozyam i:- nni- 
nistió-w Kw:harzc-w-ki i fcr. Rosiworoeeski <ho 
Berlina,

N .em u y  a s p r a w a  p o k o j u .
(T e le f coem ).

Wi&deu, 23 gra dnia.
->N. W  Aboadbla-itK dccwy’ z KiółonU; 
O dn o śn ie  diu donieskeń p r a s y  zagran icene-j o 

ujciwoj nlcn.Iec.k.ieu jurcpozyc-yi p ó k o je w e j cfcmo- 
ś i  beramsUd: fccusrEipciacmt j-K o d n . Ząg-.<:

D a  .riadwję s ię  ze ź ró d ła  zujHiłnie "wjanyigodkio 
g o , że N iem cy  z  n ow ą  p ro p o z y c ją  p o k o jo w ą  
w y s tą p ić  n ie  m y ś lą . N iem cy  i  ich  sp rz y m ie rz e ń ­
c y  n ie  m a ją  pjwodu ido pcwtaiiteiaia swej w iei- 
lipdnsznej 'pa«p*«zycyl -pókn^owej.

Br saiilMnn u w d te łi M
Berlin, 23 .girodoaię, 

SoL-wiżum SSsbeet dSst mpraw sn^z-jiar&Sw/cN, 
Ar jń ń fe łrtrr  ar.»afcn gcliazdum d o  Bnz>
śeża LRowskief ' -^wiatikayT ‘wófcec 
bisliośei, że Eio»mstwa cenlraiiio przyao«Ei« to  
rokowań pokojowyeł. stanowczo okieślone . v  
U wojfinne, -o których na raaie piiuUcziiię -mó­
wić nie można. Maeaasbwu contamlne * sprz, m ie-1 
lEon-e iz nidmi -paJiStiwa dk.aiżą juil Majjwiękazf, 
-pojedna waaoś ć, -walną od' nipS rrainda sle przy 
-pewnych ipoisaezególuyoh .pastalmta^h, aiżeby u- 
miożliiwfć ipókój. Duch pojodarwczy i ć ;ż.«ndie 
do SEjibkiego sęr-w y jeś- 'haikiżie
-wldoicznio- po r.tronie na-t.yjśkiej.

Z a w is s z e n ig  „ ¥ o m a r t s u w.
B erlin , 23 gmdini-a. 

»VorwaiitiS-i- zarwiaidamiia, że  n a c z e ln a  k o m e n ­
d a  w  m a rc h iac h  zaw ies ił?  jeg< w y d aw n ic tw o  
n a  3 d n

Uwitjzieaie sotysiistos w lUlagi}.
Kolonia, 23 gradu :a- 

W e d le  wuaia-onrKilśfi z  iwl.Tiśc.iu\'ego ź ró d ła  u- 
więzienle niezawisłych socy a listów nastąpiło 
tu ta j  nie % powodów poIitycznvch, lecz wojsko­
wych. U n ivz iornym vzuirMc% setetóizni ciężkie 
wy3tęi>ki przeciw in-torasotni wojskowyrn pań - 
sitwa.

(Pet Ag Spóźni'.,-ne). Nnd7.wycEaj'iiy k em : 
«Ł*irz i  e i-e rsbu rga  w y k ry ł  h  o  n  t  r  t c w  o 1 u 
e ?  j »  y  s p i s e k  k  ad  e t  ó w. Z nalazł <m td‘o  
kUTueiity o orgunrłzow aauu, priądtr-owamśu piwiti< 
z wAietn i posiada, n a z w is k a  i  a d re s y  k a d e tó w , 
k tó rz y  d a łi p ń -n iąd zc  cna -ra rrzuear.ić  odezw . reaf  
ch ę a a ją c y c h  d e  pkpłim wajrria. SkunCsłoorraino 
d z k t i ą l k i  p ru ld a in a c y i, w y ah e iy ch  p o d  firm ą 

. m ięffoyuarodo rtyeh  ro b o tn ik ó w , a  s a p e a o m ją ,. 
cych . że A  SmokiĄTn JTLatyt ucio  p raa u j: n iem iec. 
cv  •ofjcei*2y. Sk-dz.kwo w ^ ę p n e  p o s iic w  diokiL 
n;e»Av, dow odzące, że r e d a k c j a  4 2 ic a i)^ a  
> D eńr wUz' w zw iązk u  z  lu d źm i, rozeowT-zeon- 
!ueją<eyiuć te  edezw y  W na.jt>liż3zy\5h d n ia c h  
rospof.zix»e s ię  p u b lik a ry a  ty c h  du(knHH€<n.tóv., 
jakoifceż a id reeo r i n azw isk  spkk -ow ców . Zx**bzmą 
o a i skazaaM p ra c e  rew c lu c in y  t r y b u n a ł  »ą*i-orwy,

L o n d y n , 28 a-, włnibu. 
•SJaslyOlawsifcSeK tłeooBi -z Pe-terabnrgni, i e  

so w ie ty  o p u b lik o w a ły  w iad o m o ść  o  o d k ry c iu  
sm liboD zuw ick iego  sp isk u .

P r e so z jG y e  K a isd  n a .
(Tcicćmwuij, **“'

W iedeń , 23  gzudinia, 
»N. E r. Pressc-Ł- tlic-nosf z RosSezdiainłtr: 
K a le d in  zw ró c ił s ię  a o  r z ą d u  m a k sy m a lU tó *  

z p r o p o z y c ją  u k o ń c z e n ia  w o jn y  do m o w ej K a
Ledin żądlą, dl>y dipA  syaoilliści ponoatiąwSL n a  
wc-ku. r ę k ę  int* o b sz a ra e  D onu i  z g a d z g ’- a ię  r j  
natycb.mi.-iistórpyc -ntw.ąr^z.rfiiL-e g a b in e tu  m ato f.o 
m e g o .

Z K ije w u  d o n o sz ą , że p rz e c iw  iniaśttu nnuszo- 
ra ju  wiuikai aum ra m iJksym alis tów .

L o s y  c a r s k i e j  r c d ^ i y .
(' ..iiem).

W ied eń , 23  ignuidn3fc.
*N. W  A LenA blahU  ćouofiii z  C e n o w y : »E>at- 

ły  dionorsi z  P o tm b u r g a :  !
R  Citemsburśka rudtu r.Jb. liohueb&!a.: ó&wku,- 

e sy la  s ię  za, m rJeszc  leniem  c a r a  i  je g o  e o L t o j  
w  je d n e j z  tw ierdsz ro sy jsk ic h , r iw a w ą  4ą ż W  
m u je  s ię  -obeciwe cada- ludiowai
i ** _ ------

slffifta i igofttga-amsgiKaSska
F3ff

(TeIćfi>r:fiiłX
W ie d e ń , 23  stikŁ eS

& m e * &l(to'1̂ dlTa'u:
G egfio r z ą u u  roN-iisbu A'! *>■

nosi'. * ó -
N a w a d y  W ła d y w o s to k i p rz y b y ła  fd u m i;

j  a p ońs k o -an . ei y amT »ka. t .
 r _ —  -----

Z w r o t  w  s p r a i ^ i e  G a i i l s u x .
G en ew a , 23  g r a d n iu

>P ra g re * de I .y o a  donoisi:
O a llau x  zugm ujo afeimiawisfeo o w a*  s i!n5ejszo.

bu mul polityczny, z iró c a y  z  e y ly c h  aninist-ów
L iga  H a e f c o n y  praw* azt-crwiokii o g ło s iła .p ro  

t e s t  pinBoJwfea to n o w i o w eg o  p ism a  u rz ę d ó w *  
SJO, za pom ocą k tó re g o  gub an u a tir-  P im -ća , go- 
n e ra i D a łm L  żą d a ł o d  M >y wyo'auia_ -dopuco 
w ao y o h  Oa i lk iu x a  i  Loiustał otau Duftw-fl naizrwai 
c(l>u wm-nyraó, -Łatnim na: tc  m ó g i -zebrać dKyw<0 
d y .

,,L ‘0 (« iiT eu tw ie rd z i, ż e  p o d s ta w y  o sk a r  
żonia. c-orroz bardzi-ej sdę chw»oją.

» J o 'ir a a l  óiu Pei;ipie>- g-nodm-iM. i e  n a s tą p i 
zv,T0t W' opinii p u b licz i.e j n a  k o rz y ść  Cari '.auxa

u c ię to  z ło te  lo k i, w piitiU  m a u iu d a  z  ró z g ą  i 
huśród nm łjm h f n  zyo rów  stratsziny są d  sp ra w iła .

A l*  o g ó ln y  jiła c z  w n e t s ię  s k o ń c z y !  Bo po- 
.udniu zaczęli z jeżd żać  się  gośc ie . C z w ó rk ą  p rz y ­
je c h a ła  ( ioc ia  ze są s ied z tw a , p rzed  w ieczorom  
p rzy szed ł p o c iąg , z  p o c iąg u  w y s ia d ł dz iadz io  i 
b a b c ią  k tó rz y  ] rzyw iozli m n ó stw o  p u d e ł. Cze­
g o  tam  w  ty ch  p u d ła ch  n ie  b y ło ?  .Śliczne k s ią ż k i 
i  o b ra z k a  u ii, a t la s  7. d z ik ieu ii zw ie rzę tam i, o- 
groinna- h is to ry a  P o lsk i, k o ń  d la  T a d z ia , la lk i 
(i!a dzii w cznt, d la  o s t r z y ż o n e j  S ta s i ri i.jwięk 
sza  la lk a .
j, i.kmiek k o ń cz y  „św ia t" '. K o ła  o p ła tk ó w  po ­
cięto , Lrr\v-ii-: w y em k i do ró w n ik a  się p rzy le p ia , 
L u la  kolorow a, iw w tta je , k tó r a  z-awśśule n a  zlo- 
jy in  szn ttfiru  l s d  w ig ilijn y m  sto łom . Oistatmi to  
już czas. S lońi e zach o d z i, aiiebosklou  ciem nie­
je ; wy--s7.ecl] o jc ie c  p rz e d  w eran d ę , rm w schód  
p s tr z y ,  n a  zęp i-ie  p ie rw szej g w iazd y  cz ek a . Za- 
Iły s la . juazijfia  n-a w chodzie,, n a  tou  z n a k  -wszyst- 
Kie świefcef z .ip łonę ły , c a la  rodzina o k o ło  S tołu  
tnę ze ln iila . AW tał n a jd a r s z y  w*?oLiem d ziad z io , 
w zią ł do  ra k  p a c z k ę  o p ła tk ó w , p rz e ż e g n a ł je ,  
o cz y  p iidn lósl do n ie b a .

—  ZoI-n li.tm ib /g  d.‘il 
w ilii. • '  .

1 >/.i u na ry.(xcs się  dzie je . D z ia d ek  o m iną ł 
■ww/ysiki(;h. ,0m inął lio b io ty , p o m in ą ł m a tk ę , 
ojca/ t n i  dzimlek-Efc Izaw eini oczam i p ro s to  do 
Jaiśka idzie, idzie  z o p ła tld & n , w y c ią g a  rę k ę  
i głoeeffll w  k ló ry jn  płucz g ra ł.  m ów i:

—  'J  n icuj J a d iu !  .
ŻoJnii ;■/. z e ra .- l  się n a  ró w n e  nogi

n ie  sp a ł?  T ran -jeż  lo  k u źn ia .
— /.nj c!,m i!i...

d o czek ać  p rzy sz łe j

S po i e r y

E b ra ł  s ię  sz y b k o  J a s ie k ,  w d z ia ł p lu szcz , d o  
d raw i się  zb liży ł. O n w  te j  ch w ili ju ż  n ic  n ie  m y ­
śli, n ic  nile ro-zważa, n ic  n io  ro-zum uje. Mrie  ty le , 
ża  m u si iść . Aiusi ch o ć b y  z a  ce n ę  ży c ia . D o 
d z ia d k a , J o  m a tk i, do  dzieci. Z b liży ł się do 
drzw i. J e ń c y  id ą c  e ta p e m  sp a li w  d w o rsk im  
sp ich lerzu . Z b liży ł się  J a n e k  do  d rzw i, uchy lił 
je  o stro żn ib  —  p rz e d  d rzw iam i -spaceru je u ^ łd a t 
z k a ra b in e m . C Lodził ta m  i z  p o w ro tem . P rz e z  
.Sfcparę o d ch y lo n y c h  d ra w i p a trz y  je m e c  n a  
łwo-rska o g ró d . O k i lk a  k ro k ó w  dworfaica sL rra 
a l ta n a . Go'v!-y się  ty lk o  do  n ie j d o s ta ć , g d y b y  
się  za  n ią  sk ry ć !  P o s te ru n e k  chodzi i chodzi, 
a  ce rce  J a ś k a  g ło śn o  b ije . T o  dziw ne. Gdy ku to  
ja k  k o m a ry  k o ło  u c h a  b rzę cza ły , g d y  k a ra b in y  
m aszynow e t e r m ł y  P rz e g id a ly ,  t a k  se rc e  n ie  
b ilo , j a k  w  te j o g ro m n e j chw ili, ś le d z i jen iec  
k

s tu so w e  ich  p o ch o d zen ie . M oskar g ło w ę  n-akrv ł i  Idzie  śm ia ło  N ie chow a s ię  ju ż
. . . .  eerce

ju trz n i a n a  
za p ro - 
o fice - 
O oraz

?piosza J a s ie k  k ro k u . j częśc ie j z a  ILnłą bo jow ą o g n isk a  się  p a lą , żoł-
P a lro L m e rz e  czcz u w a ją , m in ą ł o g n isk a , do  okop- iw id z ie , sk lc h  p o w ita ła  ich ... k u la . I 

jc ięz sza  sp raw a . T u  g ęs ta  l in ia  lu d z i, tu  s trz e lił .  A le k u la  chybiła* aN a  b ia ły m  śc ie g u  t r ó jk a  k o n i, t r z y  c z a p k i T u  n a jc ię ższ a  s p r a w a ./  
b a ra n io , k z y  p liu . W ie  J a s ie k ,  że g o  n ie  spo- s t r s ż e  c z u w a ją . I  w ró g  i n ie p rz y ja c ie l s ię  z jaw ia , j bR a swe je . 
s trzeżo n o , b o  on teriuz s z e d ł b rae g iem  ^zaam ych W rog iem  je s t  w scb u d z ąc y  dzioń, p rzy jac ie lem  [—  —

—  w o la ł so ld a t oerwo-

:k ie j n iew oli. Do sw oich

I d ę  b ić  s ię  z a  P o lsk ę !
W  so łd a c io  c a łe  j e s t e s t w  się w ał:.
—  W e ź  m n ie  z e  -sobą!
—• D o L eg io n ó w ?!
—• D o  L eg io n ó w !!
D w ó ch  s o ld a to w  p o b ieg ło  w  la s . Jes-zcze b y  

La je d n a 's t r a s z n o  chw ila . P rz y  okopa-ch p o ś
P o sfe ro n e k  d o  n ich  

b ia ła  chustka, z io

—• Altana.
S k ry ł sic J a s ie k ,  d a l  ^zyddw achow i p rze jść  

tran  i  z  w io te m , odpoczął. Z n o w u  się  ro z g lą ­
d a . K ilk a  k ro k ó w  d a le j a le ja  le szc zy n o w a , ci 
cIio i p u d  o w  o g ro d z ie ; znów  u oaąi się  |e m e c , 
zn o w u  na o d w rócen ie  się. śo łd a la , czeka , zw io - 

się  —  J a s ie k  sk o c zy ł do  leszczyny '. L iśc i n a  
c h a b in a ch  n ie  m asz , n ic  g o  n ie  k r y je ,  sp ich le rz  
w id ać  j a k  n a  "d łoni, te k  p rze c ie  ja k  on  w idzi 
sz y ld w a c h a , sz y ld w ac h  m oże  W idzieć jego .

C z o łg a  się  J a a ie k , a le  w te d y  s ię  ty lk o  czo ł­
g a , g d y  s o łd a t  zw rócom y, g d y  s o łd a t  pa-tizy, 
Lusiek tw a rz ą  i c ia łem  p rz y sz y w a  s ię  do  ziem i. 

P rz ep ló z ł się  p rzez  a leę , te raz  p lo t, k tó ry  iir /e -

5W
kadzi 
b h y
S r ie s z r  s ’ę J s s i s k j  z a t r /y r a a l  
ćhą -skoczył w  p iu ó w  p o to k ą , 
s tro żn ic  r u  -u w a , p a trz y  - -

g o  h n fes  z p rzo- 
g low e t ' rlk o  o-

—  K to ś  ty ?
— Żc-lnicr/..

od-lzluł c z e rk ie - '• R o sy jak i s o ld s t  c e n r a !  p rzem o cą  z a p ię ty  
ow r. dalw nad. ajga. | płaszcz Jaśka.

S k ry ł się jen iec pod m o d . G dy je źd ź cy  p rz e z j —  T y ś  szp ieg? 
m o s t -przejeżdżali, c iężk ie  uderzen ia  kopy t, k o ń - !  J u ż  m ia ł J a s ie k  rzucić się, w y rw ać  hrańb-ke, 
ak ich  po  se rc u  je g o  s tu k a ły : o s ta tn ie  k o p y to  • s o łd a ta  p rze b ić , u c iec ., y d e  ten  s o łd a t  e a iu  o~ 
d a ło  a k c e n t ,  ti-nte-nt ciclrnao i e ichn io , J a a ie k  J s łu p ia ly . P a tr z y  na s tró j p o d  p ła szczem ... 
zn o w u  w  d a l p a trz y , w y sk o c z y ł z p iu o w u  i —  T y ś  po lsk i le g io n is ta .

T ak.raźn-o d Jut id? lv. Aic widzi, ze w płaszcz u le 
g.ionow-ip, w ciapce* z. orłe-u me zajdzie dało A p m  łM.i!

Z a s łu ż y ła ś  n a  w in ą  w śród  swoi ;h.
T wyło w s s y - tk o  ja k  w c śn ie . Był_ dzL  u-zio, 

b a b k a ,  ■ojciec, m a tk a ,  K a z ia  i M ania. T y lk ą  
c b d ę t e  w ło sy  S ts s i  b y ły  sn em , bo  j flj  ś liczną  
lo k i m am u sia  p rae d  w ilią  roz-w inęła i  w stążka^ 
m l u s tro iła . I  je szcze je d n a  b y ła  .m iiina. Nią 
d o  Ja n k a , n a p rz ó d  zb liży ł s!<j dziadek . Poszed* 
z o p ła tk ie m  d o  auMa-tn 1 rz e k i:

—  N iech że  n a s . ro z łą c z o n y c h  d o tą d  n a re  
szc ie  B ó g  p o łą cz y ! _ -

D o s t ^  r » c z R : uiządzoń dia tartaków, cogidń, 
f»nxdń i młynów. & ! c ł a ć l :  lokouwbil uźy waaych, 

purąyąmp.A ąuo.Co.o w ężów .fum ovfjck . B Z u m  8 2 & & & & & & !  M A 8 Z S M  l  n Z Y B O R O W  T  F t e l M i E

S ia i ł i J Ł - d . :  o la i do m aszyn, trausm isy j, pasfiw  i  V  
iz c ie la ie u  w szek ieg o  rodza ju , p r z y n t r ló w  cl^k^ro-

techn icznych  etc.
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o k tó ry m  sz e ro k ie  k c ła  w y ra ż a ją  t l ę  że b y łb y  
bez ttp& korzenia F r a n c j i  z a ła tw ił sp ra w ę  Alza* 
Cyi i  L o U u y u g ii fcc-z w o jny .

"  O św ia d c i& n jti C i e r n i  c a a u ^ .
îtleionŁiD).

W ied eń , '23 
»Freiii<lei*aałJtŁ* donosi z  G enew y :
W  kama&j-i, w y b ra n e j d la  zbnU nida s p ra w y  

ę&ittauK, 06»neuóezjf Cle-nieiuaiau w dłuższym 
WywafiŁzie: N ik t nic. "nyże j>o-wle4aee, że ufcla- 
f a łe m  s ię  o g o d n tiń ł p r o y  a ia i ta  aink iU row . Sy- 
<tacy&  b y ła  jw w aizL i >zcu m ż  Ogół p rzypu - 
io c w l .  O dm ów ien ie  p a ń s tw a  u s łu g  w L.kioj 
ch w ili b y łu b y  czy n em  -iKOgmkiyni. Obocaiic au i- 
& ę wiąjaę p ró w a Jo lć  w śród  n a jk  n d n ii  jszyoh 
VainuaŁkóv/. P rzyjm uj-ę je d n a k  polną oopo.\vio- 

nosć.

)
A. S  >ko- - przez T ow arzystw o dziennikarzy polski J i  i  Salon 

(zrtóbi/waiae: fo lw a rk . z a p a s y  ouksn# s-RtĄi. D otychczas zgłosili az ie ła  pp.: Ai-ctzntó-wtez, 
w  n i* ró w n i,  jn ió d o ey taaa . a  t a k i e  a s ź f ś ^ e a  ikLDh-Miki " '‘ki, D ziurzyńska, Eabinński, Filipkiewicz,

w lucłiiaić ks. L w o w a . S ew ery-nów ka 
iow Ł kicg-o

M aryi Ol-Jzewtstiej f a b ry k a  
V

w 50 o w o o e w y rJ i) .jG ro ti, Hofm ann, Janow ska. Klimo>vski, Kossak,

u poteifti Hcffiikiffllscap
(Icisfonem).

W ied e ń , 23 g ru d n ia .
- A Y ,  A łL Zt&<  <4a(uosi! z  K n u eriio ig i:

Gstiaitaie łiietóie omowy ag»*M^:ic4  mężów 
jtaiau śwrMŁfsaą, że A n g lia  p r a g - ic  v. ejść a a  uro- 
^ę poko ju  kOiiipr oads o a*ego. Św iadczy -o Łom 
aawtairtse w  fcużdej zrsjiw.Le .woK-tKatóa, zw rócono 
pod adir-esc a  N iem iec Ao- w-yLąwiaakilai oai&w wio- 
Jaamyob. Toki wojomnych i-jinfc mów jednak  
ęmyEć m a  jjcu»sitr.va ecr./jna£j>e oo do ncsfeiojów, 
paasując.yidh w śród djiyUaisiŁLw I podityków- am- 
ęiefekicłt,

J e s z c z e  o  M m  L s n s d o w f t ^ a .
n  B oin rncszt, *23 g ru d n ia .
>A Viiag* dbmofca, so Satrcdsiwifeimi:
Lansdowce pisał swój fe t  z wiedzy kroia

fcngiołskiego. W  najblitiszyau gsfoaiiecio mn 
Ogffiaciicrwms b y ć  pry.nitiim . 0 -:*->y luśnjahrcn) 
^pEajw zaiguiauiuciz:.} uh, -zaś .Aojnuh »-ie**ck*em<.

S t a n o w i s k o  A m e r y k i .
(ri£ifcfoiw;ak

i i : b - id a p e sz f . 23 g ru d n ia .
* A ł E dt*  dicmwtó z  R o .i^ d Ł u isa : -  •"*

_ Anuorykaijislld -scJL'j etarcc ateasu L  a  n a i a  g 
nświaićBcŁył w aoaaoiią, że ix%:d anŁoa^ikariaikj mie 
Aiizyąizókł aauiaeawi jaórstwu earojpcyskieniiu p,ir 
paDOii ye^o pulityika, asEBik^jat j.

*>1.iSiSiaiKSI aiiiira
ęSeL  c. ł  D iuta kore,..p.j.

WTeden, 2*3 guzatkuss.
Uiczędcr.iTiiLe;:

W m kodni teren  w ojny. 
Zawieszenie brÓJil.

W?łoski teren  we?nv. 
N ie p rz y ja c ie is i ?e *ca u  n a  Sionte A zio n ę  i 

■»a w zg ó rz  i, p rz y le g a ją c e  n a  z a ch ó d , a p e ł iy  
oa niczcio.
ą ' ^  Szef sztaau generalnego,'

tk .

wyskine do Lwowa. O tw arcia w ystaw y udbędzie si<; 
a r i a  31 d. ni.

Szopka k rakow ska. W iadom ości © trad y cy jn e j 
już „Scopoe11 w  niezrów nanej kiterpretac-yi dyr. 
Toufila Trzcińskiego obiegła iniaato, budząc po* 
w szecline zoin.oresow aiue. P rzedstaw ienia odbędą 
£>ią w ca li Saskiej (ui. św. Jan a). Term in przedstaw 
wień dnia 30 i 21 gru , j i ia .  o raz  1 stycznia, o god-z.

V.
za to  na- poinio<; sz e ro k o  rc»7kuta. s ię  pozo-g 
e®c*a«si'to Scidim ow oe A. Sofcolow afóego, S łobód-. 
k a  iio ży iio w sk a  J .  Szczeniowokieg^o (g o ra e łn ia ) ,
•ilubw ruiw  T ad . Stecarpo^slciog-o (sp a lo n e : gto- 
rze in ia  i w szy stk io  z a h u d o w m ila  fjdw arozm e), 
l i u t a  Czfiruelcrwicka S t. S tein,pow sJdogo, Cz*>r- 
fa-ióv,*09 Ka.?.. S teanpow Jciegio. E w elin  E w y  
K ra ń ce , Wlmiilocm-ce S t. Stempoiwedcicgw: £ol- 
"Łwfc G rorbkew a (chócri. IteaSeóa), i n d i i  H a- . . .
flow oj, K o m aró w ce  W laenóść R o s y M a  M e y f l c l 0 110 Ęiloty, w ceme (wraz z p o d a tae m
dw ffn^ fol.wairk Z a r w tó e  p a d  R a ik ie jo w c iu n l! •- ot), 4 4 0  i 3‘8G do o b y c i a  w Księ-
>}*mm  Pódikit-odeetó  N w u s ie lk n -Z a iu ż m i k3 ? T;, L be*u  ljrzy uL ^ ^ o w s i d e j

Bi rość Mec-yanina F oJakow n . B orków  k s . L w o w a ,! J Ou&omrUy d cd io d  przeznaczany  w
M a jd a n  B o r k o w s k i  U L o d o ^ k ] ,  g o ,  P o e z o p a i*  ł™ J# ^  “ u* w  p o ^ i e
co Ca'dd-na. 1 n a  iOom nudaram y s ie r o t  p o  ięgionistach

X a spo tkan ie  te j M i  z m i e n i a ,  idącej z po - - ^  Weracł- e (uuuJŁ św* A,my 1 pl'^ rRUb 
ked ti. ru sz y ła  z  p ó łn o c y  z  Łuty* 
ia tti, d ru g a  fa la  od s to ją c y c h  feti 

pu rk ftw  z a p a l n y  cli i  s p ły n ę ły  « ię  ® oobą > T Z  T 7 ^  - ™ w'
l3fcvń.,kr.n i „ , 4 r f e .  k /  „ r i k J L l ,  wlJ L n , ;„ .  isk ieP  f itu Ż'ly  P W ojakow sluego, wy-

s ;ę  dnd L ilk a  d z ie łem  zn iszczenża. j, . „ u .  „ uiiSfc,

fH^^KayimrirttatłCBaBigałgamgaaiieŝ cacamgMagBESłatâ ĝ ĝŷ -)

lv rak 6 w , 23 g ru d n U .
N« F.tępny num er »Nowcj Reformy* ukaże się  ju ­

tro  po południu  o zw ykłej porze. ' *-'
E k sp ed y c ja  »Nowej Reform y* uprasza o wcze- 

sue odbieranie dziennika, gdyż o godzinie 6 wieczo­
rem Liura A dań ais trący  i zam knięta.

 1 r -T .

Tydzień K. P  R , D ri.ia j. w* nadzie lę , pierwszy 
dzień »Tygourri«i. K. R. K.« Zbiórka na ulicach od 
godziny 9 r.ino do 2  po pm udniu; po kaw iorciach 
i restau iacyach  od i to  pjlu(liii*a do 9 wicczcrein. 
juLio, w poniedziałek, ozdobienie okien calapfkasu i.-.ynuikcin fachowym , w  szczególności Izbom  han- 
•v _c iiijnc.iii. W r uUmck, w piErw^-ze. święto, kw esio .tuow ym , w  uznaniu ekonom icznego znaczenia Ro­
po w.*2 , stk koscSWach Stajir. V. icczoroin przed svi. taawżiiw ono przy akl.uiach udoowiednio za* 
staw ienie na d»x;fcód K li. K. w tca.irze niiojskiui

cznc-go * -
R ezolucya Związku ausfryackich  Izb handiow ych.

Związek austryackieb  izb  h.mdlotyych powziął w 
W iedniu w dniu 19 b .m. na w aiosek zastępcy Izby 
krakow skiej, u tk re tu rza  d ra  B e r  e a a, jtalnomyśi- 
uie lezolucyę następującej treści: »Związek an-
si rynek icb Izb kanałow ych w ita  z  /„ul rw olt niem 
fak t. iż bezpośrednio po ro z p u /ę c iu  dyplom atycz­
nych n .kov/ań  z R o ty ą  wdrożono ua ofi-yalnyeh 
pcć.-ta.wacii poi i.raktacye, celem ureg.ilow uTii.i przy- 
s. iych stosunków  gospodarczych miedzy wałczące­
mu państwami. Zastępcy JzL handiowych dopatrują, 
się w lej.okoiiezuoś •! — w przectwieńutwłe do gło 
srenego  przez wizgów has ła  wojny gospodarczej — 
oznaki now ego ducha, k tó ry  zapanow ać m usi w 
przyszłych stoounkach m iędzypaństw ow ych. 

Zw iązek Izb zw raca się do r /ą d u  z prośbą, aby

Loże Narodzenie w m uzyce, L)yi,T.;ya konc-er- 
tow krakow skich urziplzi tok^że w tym  rak a  dw a 
k r i K. r t y  na ten tem at. Jed en  z udziałom kraJn 
T ow arzystw a cpc-rowcgo o charak terze  klasy oz- 
nvm i nowiurzesj.yia,
części po w tó rz e n im  program u zes/.łoroeznego, 
alt/arnsgo ze staropob-J ich i ce low y,li pastora 
ii k, z udziałem  śh ic tae j ó se n k i d aw ufi|o  chóru

Czysty dochód.ci lu iifŁ ugo

syt, lmrt żńsc .ono przy układach odpow iednie za­
stępstw o interesów  gospoda-rczych. Rów-aocześnie 
ośw iadczają Izby <Jręliue gotow ość czynnego współ­
działania p r ty  pcajęciu  przerw anych w skutek  w oj­
ny  o tro tó w  ha*idIowvch*.

M ąka n a  tydzif ó św iąteczny od 23— 29 b. m . Wo- 
drugi będzie po w i-ks/.ej j ,ii,iy Zakm d obrotu zbożem pu.ydzieiil gmirue

w skutek in te rw en c ji pruzydyum m iasta u władz 
eontrałnycii niąkę budą na tydzień św iąteczny 
z m łynów w ęgierskich. T ranspo rt te j m ąki potrw a 

obu k ilk a  dni, sk u tk i, m czego w ydaw anie m ąki w skle­
pach inif.jtkidi rozpoaz.ąć się może i  n atu ry  rzeczy 
po ir .d e jśc lu  te j mąiti, ruo wcześniej atoli, ja k  w p ią­
tek , dnia 23 b. m. opooub w ydaw ani i m aki po-lany 
będzie do w iadom ości konsuniem om  w  cza-sio wla,- 
ściw yin.

K atastro fa  węglowa. Św ięta Bożego Narodzenia 
w tym  ro k u  m iną dodot, nie o głodzie i chłodzie, 
gdyż, cprócz szalonych braków  najw aapiojsrycjf a r

IWOWS.tiegO.
koncertów  przeznacza dyr. T rzciilski na K. B. K 

»ŻegIuga PoJskn*. W ęzom] odbyło się w sali R a­
dy pow iatow ej w K rakow ie konsty tuu jące  zgrom a­
dzenie S tow arzyszenia >£egluga Polska*. lh*zcw<> 
dni tzyl  poseł Zieleniewski, referow ał profesor Ro­
man By barski, przedstaw iając cele i zadania Stow o- 
zy s /tm u . Dr H. Jurczyńsk i przedłożył s ta tu t 

»*a; zyrzouia, k tó ry  zgrom adzenie przyjęło. Do rady  
nadzorczej w ybrani zostali pp.: poseł d r  B aidel,

wiono, i wtedy szeregow iec rzucił się z całym  im ­
petem  ua pełniącego służbę m agistra  fm m acyl 
i wśród krzyków  in eaę7 w szystko >'.mk sioLio roz­
bijać Szaleńca zdo lino  ubezw ładnić i z.wią/.ać, po 
CKt-m odwieziono go do szpitalu wojskow -go. \Vy- 
yicdtk w./wołał olbrzynne zbiegowisko.

Co ludzie g u tią ?  M agistrat k rakow sk i ogłosił w y­
kaz przedmiotów, Łnaiezion^ ch w sierpniu b. r. W y­
kaz obejm _je k ilka  piorścronkówą pugilaresów , sze­
reg  łicczyr to rebek  dtuosłach, rajor, parasol dam ski 
i t. p. Po odbiór tych rzeczy m ają zgłaszać się w*la- 
śc łch le  do biura, liiagistratii, oficy ny*, II. p ię tn  nu 
mer drzwti 27, codziennie między godzimy 1*2 a 1 w 
południc z t.y ją tk icm  niedziel i  św iąt.

Rosyjokle papierosy  pojaw iły się w  K rakow ie 
zascakają bodaj częściowo g łód  ty ton iow y mń-j- 

acow/cł* palaczy. C iekaw ą je s t rzeczą, w jak i 
sposób papierosy owe tu ta j się dosta ły  Zapewne 
w ydo ły łi je epekułanoi z ta jnych  m ag.uyuuw  w 
Królestwie Polskiem. Papierosy m ają morkę »Krą- 
gres* I »b racia M aryańsey*; cena za 10 sz tok  1 
kor. 40 hal., za 25 — b kor. 80 hal.

L  M n i s i a
K urs narciarski w Zakopanem , sorganizow atiy 

staraniem  si keyi narciarskiej akadem ickiego Zwiąż 
ku Łportowcgo w dniach 23, 29, 30, 34 g ru łu ia , 
oraz 1 stycznia 1918 roku, zapow iada się juk  Bk.jłe? 
piej. K ierc u ik iw o  ku rsu  objął porucznik W ł. D ut­
kiewicz, in struk to r kursów  w ojskow ych w Tyrolu. 
N auaa będzie prow adzona m etodą m ajora Bilge- 
r ik g o  przy  użyciu dw óch kijków  ta k  u począ[kują­
cych, ja k  i  wpiHwriicjszy eh narciarzy . Punk t  zbor­
ny 28 b. m. o go d zin ie '9 rano  w •'StasM ezkówce*. 
Po kursie w ycieczki w  T a try  pou kiorankiem  przo­
dow ników a e k ty i narciarskiej.

Zgłis^.enia przyjm uje, oraz wszelkich w yjaśnień 
udziela się we środy  i  sobo ty  w  g o lz in ac h  7— 8 
wieczor-im w  »G cll,gium  N ocuin*, sała 3-ó, I. pię­
tro, w  Zakopani ni w >&taszeczkówce*. F ekcya rozs 
p o n ą d z a  inw entarzem  nart, k tó re  w yp .życca ucze­
stnikom  iucou.

Przem yśl, 20 grudnia. (W alne zgTOiua,1*zc-n.ie i'ol- 
skiego TWw draar.atycziaiego im. AL hr. Fredij*. <— 
Wizaiowicnio tygodnilLa.)

D nia 15 b. m. odbyło się wudue zgTomadzeirie tiolueiyw anej
1'ołakiego fow . drainatyeaiaego im. Ai. hr. F redry 
przy Ii asnym udzM e caicaików. Ze spraw ozdania 
W ydonliu za czas od 1 w rześnia 1913 do 31 sier- 
jprla 1917 doiwindujemy się o  dn a ło ln o sc i Tuwa- 
rzystw a draniu tycznego w  oatsitukn roku  przed 
w ojną oi.ia jKidczos veojny. W  cirugiej połow ie li- 
poa —. ja k  cay tam y w apsanw edaniii —  rozpoczęto 

nzygotowywiać n a  2  korątnia k o m c d ję  Sha.wa

okres dw utygodrdow y, czyli 24 m arek w* stm unJi 
rocznym.

D rugą k atego ryę stanow ić mają w i.ikm łeie w 
kałów ; w  k tó rych  n a  jednego m ieszkańca przyr 
pada w;ęcej niż jedno okno, lecz mniej tuż dwa. 
O płata d la  te j k a te g o r ii  mieszkańców wynosić 
ma pół m k. n a  okres dw utygodniow y.

ói.eszitańców* pierw szej ku tegoryi rn.e4te byś, 
przeszło 39.000, drugiej przeszło 120.000. Dochód 
z tego źródła, p r z r  zaokrągleniu  łk z b  w ynieś! 
aioże 90.000 m ,  czyfi rocznie za  26 o k resó ł 
■2.:-.-fO.OOO mk. Przyjm ując, że błąd w obliczeniach 
e tatystycznych  może wynosić mniej w ięcej 25 >iroc, 
kom isy a  podatkow a redukuje sumę wpływu ck 
1,755.000 mk.
O płaty za k u rty  chlebowe pobierane będą w  4 ra 
tacli kwart:Uny cli, p ła tu j en z góry  za każdy kwau 
tul.

Z e  ś w i a t a .
Sądy przysięgłych w A nstry i. Z n j w y m  rokiem 

w* miejsce trybunałów  wzm ocnionych, zuc:ępuj% 
cych zaw itszonć sądy  przysięgłych, zan /snują 
fuiuccyouować w A usDyi napowró.t „ęu /iow ił 
przysięgli, w ybran i z pośród obyw ateli. Zestawi*, 
nie li- ty  p n y sięg ly cb  natrafiło  n a  w ielkie piz*» 
szkody, poniew aż wielu, k tórym , iu  mocy usta­
wy, przysługuje praw o w ylosow ania, sT-ży woj­
skowo, lub zmieidło miejsce zunuet>zkauia.

O graniczenie używ ania Bamochodów osobowych, 
Z W iednia telefonują.: S tale w ^ ra ^a ją cc  zup >trz«s 
bowanie w ojsua n a  polu m ateryajów  sauuHmodtt, 
w ym . a z.właazcza benzyny i benzolu, oraz gumy, 
stw orzyło kftoit-Ciiiość możliwie najw iększego o- 
granii:?. ;-uia kornunikacyi sam-oclioiićn. o-..o .wych. 
rtwzporządzenie luiuistery lino. k tó re  się dziś ukaic  
w ,, Oki cm. u ustaw  państw ow ych’1, zarzrpka, że 
..■d dniu 1 m arca 191S roku będą m ogły bvć używam 
ne tyllro tak ie sam ochody osobowe, ua którycłi u, 
źywam e zostanie n a  prośbę własiacleJa w y d u tf  
epocyalue -pozwolenie m inistcrslwa handlu.

K rw awe wiadom ości z Rosjd (G " e r : i l  Hrc.-iiow 
ofiarą w alk ulicznych. — Rozstrzelanie jmikrów). 
J a k  di r u t / ą  dr.i-uiniki [Kikldę, w ychoaząrc w T o  
syk  t y ł y  naczelny wódz, gc-ner-J B r  u s i ł •» w p a d  
ofiarą w alk ulicznych w Moskwie. F o d cz is  rewizyi, 

m ieszkaniu jego, zab łąkany  odłam
granatu  zranił ciężko generała w nogę. W  strun* 
dość groź oj m odwieziono chorego do lecznicy dra 
Rudniowa i tam  pod chloroformem przymaolono 
do c-piiaiy i.

W Uniccy św. P io ira  i Faw la postanów wuu roz­
strzelać uwięzionych jiiaicrćw. Żoltiisr/.e u-miówidi 
t.pclnit-nia m orda, =-Krasnuj:i Gwaj*dja» ef-rroio'-ahi 
na (-cłiitidka oddziałck, k tó ry  ąy5t-?nsrFe:zwie rn®- 

'JLdbm z ma iiumlrcau", lecz przedstaw ien i.3 to  z po- [strv.<-K**nl grom adki nitazezef.ilwj d ,  mkidzi- :.o\r
Gorkij o Leninie-. W swe® piśmie sNow.yja 7.1"w oda wybucha w o jny  nie przyszło już -do takutku. 

Ka tera uryw a się f'ra*.yi T ow arzystw a w r 1914. 
W s eiąuikr 191-4 r. użyczył W ydział sa li n a  Zam ku 
n a  poiutfjs&c&eak. przybyw ający cli do  p jzem yśla 
„złonków d ru ż ja  strzeleckich, k tó rzy  z gościny u j  
śkoEzysUiH do połow y « rześn ia 1914 r. Przez cały 
czas obu ohlężcż m iasta  t e  ynnimi w  »aii jeńcu w 
rosyjskich. Inw entarza  To.warzysŁwra  ino zdołano 
za-buzpdoczyć. K ieuy po LapUtulacyi w ie rd z y  po- 
zostóli w mieścin członkow ie, chcąc (zabezpieczyć 
resztki inw entarza, uzŁ-akali pozwolenie udan iu  się

( i  eh o, k. Biura k o m p .t  **
B erlin , 23  grndtnją.

K u ro  \ w J f %  W isełka ę ło w ia t
ifcśi, wusędScrW-oi:

%V T
Z t* e h c d ;d  te r e n  w o jn y .

Gen*® ■s.ygak fc», R a p r e c h t a *  PeJ West- 
R o o sęb eek e , ju k o te ż  pod  Q tłra trd  i M oeuvrss 
p rze jśc iow o  zw ię k sz o n a  e z y n a a śź  d z ia ło w a . W  
p o rn a ie jszy eh  w o lk n c h  n a  p rzed  p o la c h  w zię to  
jeńców .

Grupa w o jsk  osiamóc-efc-ifc^io sm&tępc-y taem rr 
W  saeKtóry-cIi o d c is k a c h  w zd łuż A ile tte , w 
tz a n ip a n ii  i n a  w schodn im  b rzeg u  M ozy ogień  
iz ia fo w y  i in in iw y  o d ż y ł w g c d z ia .td i  w iec zo r­
n y ch .

G rupa. wxjzik k s . Alłbrocjstas N a ta rc ie  w yw ia- 
i  ow cze a a  p ć łc o c a y  w sch ó d  od  T h arm  doęro - 
v alzilo  d o  po-jo: tu ła  zn aczn ie jsze j lic zb y  F ra n ­
cuzów .

W s c h o d n i  t e r e n  w o jn y .
N ic no-ńcgo . ~~
F r o n t  m a c  e d o ń s k i ;  W  lu k u  C zerny , 

między Wardarem a jezioreńi Do/ran |  wzdłuż 
Sirumy chwilami łranógl się ogień działowy.

k io s k i  teren  w ojay.
P o  p o łu d n ie  W łosi n ap ró ż n o  a ta k o w a li Mosf 

łe  A soIa:i9  i w zg ó rza , p o ło ż o n e  n a  zach ó d  
s ta m tą d . T a k ż e  w ieczo rem  p o n o w io n e  a ta k i  
ł le p rz y ja r io ls ld e  n ie  u d a ły  s ię . C zy n n o ść  o- 
y a io w a  m ię d zy  B re n tą  a  P ia c ą  pozc s ta ła  zna
c m a .  ——  ---------

PierwŁ7?  generalny kwatermistrz 
L u d e o d o r ł f .

profii-cr bu jak , d r  Ju rczyńsk i, protcbor Morozcwic?., tucznej
jŁ. r. budow nictw a Ludisili Rcgioc, pu łkow nik  Ro- go, ja k  krajow ego. Folożonie azcr -k lk i w a rstw  ki- 

,yV H yoarski d jr e k to r  fazytiłowska i  poaA idt.ośoi z togo oiiw^o:’ą  j-iat ro/pOcLiwc, albowiem
Ziełeniewfki. Do koircsj"’ r-jw ijcjuuj was:-i- dyre-*n*wuŁ r 3̂, \  J JJ taw ie  asjg ;: i t  nie ou/żaa było otrzy- 
k tor SU / yzowski, dyt*:kau* tóg i v.łaś iciei D osra miuiiDsincj ilości węgla n a  św ięta. Grozę po-

y5
ż ze

n a  z a m ek  znbutó hu w* d n iu  2 4  m a rca  191 5 , g o ip  a
. . . .  . u i i - .  j  ■ I d a ru ją cy ch  k o n ik ó w , k tó a z r  L ń ą ik i  z  b ib lio tek i
1} kulow' b p rz y w o z y ch , w ła śn ie  ar* ,-ox 3 praedew ta -1 tnM  • . .  , ,J • ■ . , - ,  , . . t* Warz.-s.twa i m aa  ,. w iv  w yrzucaŁ „rizcf ukuo

j znunejszYła się dostaw a w ęgla tak  prus.u.3- i . ' i  - . . * J „1 tulł rOZua-c/aa. u u ęa zy  tiu n ą eą  s ię  g a w itd z . Itó ezta

bo nut.w ego R aczyński. R ada nadzorcza jJcz iso m  łężenui p o w ięk tia  okoilczność, Iż w ęgiel krajow j 
swoim w} b ra ła  pio*.• sora^M prcŁc-uk?o. *- przeznaczony <tla K ra k o m , zab iera ją  po drodz

Koncer*. 3 ” U tw ę . W  p ią tek , dn a  28 b. in .,’cdbę-
•t  ac się, jak  już donieśliśmy*, w  sali -Sokola* kon­
cert na głodnych na Litwie. W  bogatym  program ie 
ut::-: ( tulezą pp.: B. R ychterów na, dcki-unaturka i re-

ótacyo kołejow e n a  uży tek  ko i-i
K uchnie o h y iv a t t is k ie  w K rakow ie. O uegdaj od- 

łę  ło  sięf po= ied zeiń e  KC-rratctu, -'.piekującego s ię  w o-  
jeraią kuchnią. obyw ateL ką przy  uliej /ie ło n e j. — 

Cj ta iu rka, k iu r c  '.rystęp w h ra k io i is  spo tkał się jiYzeui-diiiczący dr R afał L audau  złożył spraw ozda 
z u n i k i e m uinr.tńciu, o raz pioniSdn Zygm unt I ’r/e-!
O ftkl. Pi ogram  szczegółową* polew y bę fadb później.

N a ciepłą odzież dla internow anych Legioni­
stów odbędzie się w  p isrw szsj połowie styczn ia  w 
sali »Sokoła* w ielka A kadem ia m uzyczna z u- 
dciu łtu i licznych rierwszorzę-iny eh sił a r ty sty cz­
nych. O rganizacyę Aka-lomli objął dyr.  T . T rzciń­
ski. f.liżr

nie z czynności tej kuchni za cały rok jej istnienia, 
to je s t  od 12 grudnia 1916 do 12 g rudn ia  1917 r. 
W  ty m  czasie w ydano w tej kuchni obiadów i ko lą­
cy  j 149.400, ń e ib a t 45,004, śn iadań  di a  dzieci szkol­
nych 77.261. vV połow ie m sjfi b. r. urządzono oso­
bną salę d la  młodzieży szkół średnich, Akademii 
handlow ej i szkół w ydziałow ych; m łoizież ca otrzy- 

;uze szcz.-góly podane będą w dniach k - j ' | uiywoła obiady i Lełacye po połowie eenją a  caju-
R as-zytli. _ jbeżsi uezniow-io bezpłatnie, Gd połow y m aja wyila-

Z uniw ersytetu , je r z y  K o w a l s k i  rodem 
z K rakow a, i T adeusz W a g n e r  z

d r >
to

yizedulk/tów  otala aŁę łupem  w ojonnym. K uity na 
plttszowa posłużyła do d ek c ia cy i Ł stó iąy  d la  u m t 
iiifcołaja 1L w di-iaoL i, ,o poby tu  w  Iiraeiay^lu.

Po dw uletniej p.naciwi« odbyło się pionrbae 
przedstai/ienie dn ia 5 sicapaia 1916 t .  P rzedsta- 
v»x«tua odbyw ały się następnie w  seBCmję łetn iat 
w sali teatralnej Tow*. dram atyczm ago n a  Zaniku i 
dw a przedstaw ienia w  bali Czerw-onego Krzyża.

Na wałncŁi zg: om a ci zen: u przyjęto  spraw v idanle 
do wiadomości. W ydziałow i udzielono ahsoiuto- 
lyum  i wyradoino i>i>dziękoAuUi,e za  żtnudną pracę. 
LTeLwalono urządzać *w sezou.e zimowym „W ie­
czory b:yok“ d la dzieci i rozw inąć ag itacyę na 
rsocz rozw oju tow arzystw a. N aslępttie w ybrano  
ńowy -wydział, w  źłilad k tó rego  w chodzą: p. Kazi- 
« t a a  Brzeziński jak o  przew oucdczący, p. K azi­
mierz Ju n g  jako z ustąp m pi-zowcdniczącego. Ja k o  
■osSwubow-i© w ydziału j/p.: A ugustynow icz A., Ila- 
: ącz Jazi, Jankow sk i Stoaisla.w, d r  K ropiński A- 
daan, KroiiLiow.cz Maryaaa, L nzcr Ja n , M igacz J u ­

tu
pisze Gorkij o Ltn-nic: jT.cnin uważi Cę /a  N :po- 
ic(>iui socvali£t,vcznego i  kończv dziel-) zińszczoaLa 
IK isyi.

Lcmn sam jest człowiekiem  posiada ją  cym wiot­
kie z a la y  ducLa. Frzoz 25 la t w alczył w p ra w  
si.ym szeregu d la  zw ycięstw a socjalizm u. J,*at j* 
dną z najw ybitniejs zyclt postaci wsrod nłiroJow«j 
soi.yalU’. j dcmoicracyi. Mówca i weń? odznacz,ij^r 
cy s ię  w s z e lk i,-mi zaletam i potrzeim em i d la  swo­
ich ci iów.  pet-i;n!a tf-ż wrodzona a ry s to k ra cy ’ czło- 
w iio r-j n iepedlcy iaść i nieznw i.Toóć ud marainycli- 
wd-.ań i względów , t i  tłum . L udu nie zna. N -g ly  
z nim nic żył. T ylko z któążki go p jzitfl. Chce ift- 
sl>*i-Lty robotników  podburzyć do  działan ia , lło- 
U.lni*-v »a d la  mogo tern, czem mia,tmryał siuow y 
d la u  i-i-tnika rnei.iluig.cznt go AD tu  nasuw a się 
pytani*-: Ozy w trud  t.arkrh wmr-inkńw WSf®iy fn
tw in y ć  epołeczność s0cyrąlic!yczna z mkioga wiar 
śnm M u « a ?  W  każdym nudo — w .  Pocóż w ’ąą 
rot-ić eksTieryuiein? Mu® sto t-rzońcż ni? ni.tó*.

Znaioraowanie WarssaiviaaWi. — Jak  donoai 
B a b k i  , iv Petersburgu .szaL-ją-cy thum

i n ,  rodein n0 tUa m]0d ? k iy  21.059 obh d ó w  i kołacyj. N a po- ^  ^  ^  C
W arsz*nvŁ lkrycie b M o b a r i  udzielila gUlh.a subw em yi 6.< 30>.iw f ?  A d? ^  d r IV

>:trzym ali ua um w ersytecio Jagaellohsknn t t ó g i e ń k op9ll> n  nadto  3.0UO noron zebrano na. te n  cel d * lL-CikI L*sSm' TolNrs] KsxUi- * TwMfa Aftem 
dektorow  Eilozo:iŁ _ jga  skladi k . Obecnie ?. kuchni te j k o rzy sta  prac*

Uifcileasz W. R apackiego w tea trach  p o L k u b . i tójiją OKób. -- - - —

P o g ro m ?  n a  P o d o lu ,
WyoiiOidiząicy w  IW n i-c y  rJai Fnid-olu t^ygetinśk 

> 2 y e ie  F o tek ie *  p o d a je  p, t .  >Sakcki<Ka H-u- 
nóv/«  w yfo-z m ają .tłió w  i mtojsc-awraści, k tó ra  
łU ł y  się  ] iń tw ^  an im rch ii.orwma-cgo  ż-ołnier- 
slfwa. Tcta *2zk.śk* -clcicilai s ż y c ia  FoŁskic* w 
&po-sób n u h tę p u ją e y :

Id z ie  ton  -izldk md Rok Iinówmi p o d  K am ień - 
cc m  n a  pó taocm y ayachód p rzez  ipe iw nty i n ssy  
ek i, 5BCuyI«y.^&f i listyósfei k u  Staito-Konsitan.- 
tymojwi.

Z-naa . '® a e ,  zrabow w no lu li s c a lo n o  n ,istę ;i''-  
ją c e  iabratM y ę/mzt&aie c z y  -"wsie: W p-jw.eci-e 
ł:am ia :deoś:un  R acJradw iia  i  K rz y w c ^ y k : »  «• 
s jy e k im  D.aiióiwika, w * 3Bkkzść 
( m ’i'Ui',Z0TUt yoji&eteita, d o  4lłi) «rfiscj, Cyy^ków no 
w ło s n c ić  KłentoiwsiliLŁogw, K a wmtr.yę&wcQ ?vlm 
swsuść O bi.tós-kiego (g w z e łiiia ) , H ow iury T y sz- 
k fcw k-ca, A-stanfew S » m ita  (a ife a e a o a y  sltoetny 
e-fjród i s?kć-tki # ^ s tw  wwioc&wyeli). D asaków - 
co , nade-aic-e d o  w K A o®  pz-raib-oumiKi bydi-u, a-rfi- 
&/.c:tóno c g ro d y ) . W  urohytow sld iti Ma t wi j ków 
wćtaanfość ftm y tm sH i  U stin o w a , M yaki, w b s n o ś ć  
M łłfW ie  va f r o s s e s e n y  v,*c d w o rz e  s z p ita l d la  
ra n n y  d i) .  IV w inni cichn: Z ao w te , tviaBsrw»ć Itón- 
nenfcw.Yi.pfa. W  la ty-czow a' ,.m: C h o d a k i, wla-
ńn-ość S te4*ea'j p iitsk ir-g?. W li ty  a s ’ :m , który 
ba-jw ęcc-j u c to ą .rd ł i geL*e h-jrdn g w a r d y j  ki 
łłotąiJi p rz e b y w a  niodźltsStf Cm t, i-c-za-i^y szlako 
n is tc a e in a a  rcrawi&Łt s*T**: n a  f’- w*ym ł - r r r  
l tc iv a  ttcifcppiały H o io tL ... W.a !.e- ; Da ;sl.: 
łfań k a w /ce  ćgw zeifsia ), Teikaa-ówka, C zcm tó.tyn .

Czytamy* w jiisinach watszaw^skich*
K om itet jubileuszow y W. R apackiego pow /iąl 

uchw alę, aby w szy s ttd t te a try  polskie w zięły u d z ia ł  
w tptn święcie arty styczce in  i  zw rócił się do po- 
sra z; gćlnych djT ekeyj z odnośną odezwą, nadm ie­
niając, iż u a  dzioń ten  obrano 19 b. m. Rozpisano 

dpowiednie lis ty  i o trzym ano do tąd  nast/jpujące 
ośw iadczenia:

L‘v rek to r Keller złożył od tea tru  lw ow skiigo 
1.000 K.

Z Poznania nadełm dzi wiadom ość, ża dyrekeya 
lanitejszego tea tru  polskiego dn ia 19  b. m. d a j. 
pj7idstasvienio jubileuszow e im. R apacłiiogo, k tó io  
wypełni sKniądz MareK.* Słow ackiego.

Z Łodzi donoszą, iż tam te jszy  te a tr  polski daje 
w dniu 23 b. nu >Pana Jow ialsklego* z udziałem  
samego ju t-da ta i J . Leszczyńskiego.

D yu-któr tea tru  łuboiokiugo, R ygier, dni przed­
staw lenia Ln. R apackiego dn ia  19  b. m.

W reszcie zaznaczyć należy, iż w szystk ie te a try  
Luieraw Lkie n a  rzecz funduszu jubileuszoicego im. 
W  R apackiego d a ły  w id.o .v iik i uroczysto w  dniu 
19  b. m.

T i a t r  1’o’sJd osobno przeasU w ^cnia rK a ju sa  
K:Uigu!i« z SoLki.n  w  roli ty tu łow ej pośw ięca ucz­
czeniu 50-leeia W incentego R apackiego. C zysty do­
chód z okazałego w idow iska dołączony będzie do 
funduszu jubileuszow ego w ielkiego arty sly .

D yrek to r T ea tru  Powszechnego, p. W. Po-trzebiii- 
ski, przeznaczył całkow ity  dochód z przelstaw ien io  
oa fundusz im. Rapackiego w  m yśl uchwały*, po- 
->\*uiętej przez kom itet jubileuszow y. łY zcL taw Icnie 
to  w \;,.-!iu ci sz ą c a  się na tej sceidc Y-u-lliem po 
wodzeniem krotvYcńi\iła, »Droga do  piekła*.

Na w ystaw ie dziel sz tuk i Zniązł-u  pow szrchnego 
artystów  polskich (ulica Szpitalna 2 1 ) znajdu ją się, 
op re t?  ta l ,  i>-tśv irm nych  sztuce religijnej, łącznie 
z a k c ją  odł)uduwy kościołów, praco następujących 
artystów * Augu-iynowś.-za, J . B uko-ńskiigo, Dębic- 
•iigo,  P-rrgm ani. B fru łm zn , FEipkiew iiza, Gwo- 
.di-eki. go , lłiifinuui.-*. -fanówskiogi). Karszrfes-óęfei 

i<Hzi_.irowskifg», Klimowskiego, Kraanowoł.,l;to:'0. 
K rydusk iego , Czunn/wskiego G ram atyki, Ja \y-M a- 
lachow ekiego, M ehoffera, M ondrala, Jlu licra, łlał-

iecki Leon, Toegcl K arol, W ysocki Adam.
Z dniem  23 g rudn ia  rozpoczyna - wydawnictw  u, 

zav.ieszcmy % powodu wojny tygodnik  miejscowy 
„Nowy Glos FizeinyskT1. D edukc ją , k ierow ać bę­
dzie kom itet. J a l.o  odjiov.leuzialuy redak to r podpi­
suje tygodmic p. Jo n  Hrynkiewicz.

Dobroczynność gnńay  lwowskiej. K i  ostatniem  
I p ię tro ; z następującym  porządkiem  dziennym : posiedzeniu mag: itru tu , k tóre odbyło sio pou prae-

K rakow skie S io warzy wzeraa kuęeów  tii-
nit jjzcm  w ezystkicii kupiów  r.a zgiouKutzeiiie ku­
pili kie, k tó re  się oduędzio dn ia 415 b. ni , Ó godzi­
nie 4 po połudLlu vr lokalu  przy  nłicj* Grodzkiej 43,

Syniw-czdanio dc-p„tacyi z kunfcroucyi w m inister- 
stv. ie hand lu  w  spraw io rokw kov/anych tow arów  
baw ibikuiyeh i uregulow anie cen tyekż?, inorato- 
ryuin, organ kupiecki, Izna handlow a i przomysło-

Y oin itlw ein  d ra  Itntc-wskiego, -uch wakwio ca ły  sze­
reg  subw oncjj i  za ilków  S d irou isJai m a tek  wy- 
płaeono kw otę 1.126 K, jako zw rot nałoży tości za 
utrzvn;ahie niem ow ląt w listopadzie 1917 u  ku. Da-

w a a  kupioctw o, odszkodow anie za zaginione prze- tej przyzna* m ag istra t 15.000 K  subw encyi Towar 
sy łk i pocztowe i  dyskusya . ~

O porządek 1 Czystość w mieście. W obec pod­
niesionych w p rasie  przed k ilku  d-niami skarg , ze 
m ag istra t do tychczas nie w ydał żadnych zarządzeń 
w spraw ie uprząraaia  śniegu z  chudnił ów i o po- 
pypywamu ich piasłacm  — nm gistrat w yjaśnia, że 
jeszcze 4 list opada b. r. w ydał pkK atow ane rozpo­
rządzenie w  spraw ie czyszczenia chodników  ze 
śniegu i  lodu, oraz posypyw ania ich piaskiem., że 
następnie wezywlklin właścicielom  dom ów  wzglę­
dnie adm inistratorom  dorętwył osobne w ezw ania 
10 g rudn ia  b. r., prajp-om inające o pow yższych 
praep isaih , W w ezwaniach tych  zwrócił m ag istra t 
uw agę na m ożliwą fKłpowieibilubiość sądow o-kar­
ną w łaścicieli realności. N adto m ag is tra t odniósł 
się do dyrekey i polieyi i kom endy straży  wojsko- 
wo-pj-iieyjncj, by n ad  przestrzeganiem  tych  prze­
pisów  pilnie czuwały . N iestosujących się dc- w y d a­
nych  zarządzeń n ag isfr.tt karze grzyw nam i.

W ykrycie m agazynu ze suknem . iVczoraj w ykry­
ło t-iure policyjne d la zw alczania lichw y tow,u owej

rzystw u >Zji-<inoczenio -lob roczynno icu , n a  z a  k  u 
p n o  o d z i e ż y  d la najbardziej potrzebujących 
pomocy, nakładow i tlla nieuleczalny eh aztcci przy­
znaj m a g isu a t jednorazow y zasiłek  w  kw ocie 420 K 
z przeznaczeniem  urządzenia gw iazdki w  ochronce.

R eaktyw ow ane urzędy pocztow e w Gulicyi 
« schodnie^, Dla pryw atnego  ruchu poczt>wugo 
otw arto z pow rotem  następujące u rzędy  pocztow e 
w Galicyi wscuodińej B iała  k. C.zortkowa, R ładh  
k i, Bolesław, O zsanokońce w ielkie, Ozortkow, t)-3- 
la tyn , Dolejów, D enysów , D upiiska, Jaziem a, 
K rzyw cza n. L'nn:strcm, Łoshnci. M-jgiilidcJi, No- 
wcfciólka kostiukow a. P osada  olehowska, Rosulna, 
S icndluw ce, Skow iatyn, Sołotw ina, Suchostaw , 
Uście biskupie, W ysuczka, Zimona L. N adw óray.

zainordow ai w tbiucli rabunku m łodą \ f  arcscwiaiH 
hę, p. S tefanię Luc/.yiiaką. '/.raboumno jej -kolc/ykj 
bryhm tow e i pierścio-L i, oraz 12.04® nct/a. Śpto 
szący  niooze/ęoncj ul:orze lut puaioe jfc!,tś u ężcz-yf 
'/ant, również zotóuł zauiunio). any. Męki p. Lnczyń- 
sntej, k tó rej obcao.ca,i zm iażdżono g.ovM-, s.-.ickoI 
ja to ś  w ojskow y trzem a w y^trzałsuii z w to® w enu 
Pogrzeb ofiary ohyduego m ordu odbył się 3  lis to ­
pada

N iesłychany spadek kurmi rubla. 1‘otórsiiu-s ai 
ń: iennik »Narod« podaje zestaw ienio ceny rubla 
n a  rynkach zagranicznych podczas w ojny:

Lip.eo 19 i4  r. za rubla D anków  2,10; bp isc 1915 
reku  1.90, 22 lu tego  1917 roku 1.60; 23 uLtigo 1917 
reku 1.02; 11 l ip :a  1917 roku  1.04; 20 wrześni? 
1917 rek u  0.86: 10 października 1S1? ro k u  0.80, 
1 f e n  pada, 1917 r. 0.53 irauków  Kabel t\ięe  owioa 
obecnie naw et czw artej części swej w artości p : /M  
wi ju rn e j — i tę  n a  r jn k a d i  spn .j mierz jn e j kos- 
Ic y i.

R ek w izy c je  ciepłej odzieży w Rosyi. Pod taliim  
ty to  łom d o n ts i »Russkojo S łow ot z  dtna  22 b. su  
łk tu a *  c ik a  R ad a  delegatów  robotniczych ta r  
tw ierdziła nustępujący dekre-t o r-ikwizycyi cie­
płych iz£<zy d la  żołnierzj na froncie:

i )  AY P etersburgu  podlegają rakw izycyi po je­
dnej cii piej rzeczy  z każdego boga.ego  aon u. 
W szystkie dostarczone rzeczy r e m y  być w  do 
brym  stanie. Rzeczy, k tó ro  się okażą zby t znisŁ- 
cz>me, podlc-gają grzyw nib do 500 A J ? ) . Z a  dom 
to g u ty  uw aża się ton  dom , z k tórego  kom orna 
wynt-ri bądź przew yższa 2400 rb. K om orne usta la  

się n a  m ocy k fiąg  dom owych. Celem przeprow a­
dzenia kontroli rtad w pływ ająeem i empłemi rze­
czam i bogaci m ieszkańcy, pod g rozńą k a ry  500 
rb., nie później jak  co  25 listorw lŁ  w inni z )iyó 
d.-Llaracye w dw óch egzem ptarzach o zaofiaro­
w anych rzec? ach n a  rzecz frontu. Spraw ę rekw izy­
c j i  ciepły oh rzeczy przekazano komitstcHu dom o­
wym.

I s k i u g o .
J e ń c y  ro sy jec y  na s w c o o d z łe  w* L u t 'Inie. J a k  do­

noszą dzienniki lu b e lsk ie , w  ost? ."d cłt dniach, ża­
r t iło s ię  w  [yaszem  m ieśc ie , n a  ulicach, w  tea trach  
i  jadłodajniach, o d  szarych  m undurów  jeńców ro ­

tę ri alnt ści pod 1 8 przy  ulicy Grodzkiej ta jny  nut |sj>ki**li, k tórym  generalne gubernatorstw o z.-zwo- 
uzzyii suJum, w bardzo dobrym  gatunku , uulożąey Liło swi b cd n ic , bez dozoru  wychodzić z icłi ! iszar
do kupca Lrtefeika. Liczne zwoje ohoiiiLjkow.mego 
su k n a  przew ie:iono w czoraj do m agazynu dyrekeyi 
p: lieyi w K rakow ie. W artość b- rdzo znaczno. T o­
w aram i tym i prow adzono handel łańcuszkow y, a  .lo 
ich p u cw o żen ia  poslugit a n )  się żołnierzami. ■— 
Stv. ie rjzono , że jeszcze pr-Ko-iwezor .j żożm-a pod 
k in .cr.dą  sierżanta przy w! tó.Ii .lo tego mag*a?ynu 
trzy  kufry , wypełnione jukusra

Sprzeniev. :erzeuJń. W  murzo dla ourołu  tow aro­
wego w  K rakow ie z K róiestw esi F d s tie in  -z.; ję ty  
był, jako  buchalter, n iejaki R yszard  W., k tó ry  nie-

n a  m iasto. Wś>*ód jeńców  ty„h  duży je s t Polaków ; 
eachowKr-ie saę jeńców  n a  m ieście je s t wzorowe.

U ruchom ieiik la s ty tm u  w etcrj.w rryjticgo w G ro­
chówie. W zw 'ązkrt z pr. jektowanoir. u n n ii im ie­
niem Insty tu  w eterynary jnego  w Grocl.owie. mia- 
i.t.waiiie o ra  Miwzy*! tw a K o n o p a± ieg o , p ro łiso ra  
u n iw e m e tu  war&tawskicgo, łturutorem  In sty tu tu , 
fm iy tu t zt s ta je  pm ejęty [ir/.oz aauisturstw i) wy*- 
zaaii i oświaty.

O podatkow anie k a r t cV.el.owy ch w W arszawie. 
W ładzo m iejskie posła*} wiły w p io /n u ta ić ou No- 
w ego Koku podati L od lm rt chleifłtwych n a  ateez 

initi —, kasy  miejskiej,
J .-L iloco . ż e  p o d  G-k p b u -ić  nc-iją m it-s /K ń : j-

lłc-pertoar teatru  m icjsk.ego n  K rakow ie yy 
im. fal. SJooaci.ieno 

R epertoar s\vfąte-.,?’iy  te a tru  miejsfeiego w K rakow ie 
im . Ju liusza Słow ackiego.

W poniedziałek, dn ia 24 b. m.: T e a tr  zam knięty . 
W o wt-mełc. dnia 25 b. n i ,  jkj południu: »W alka 

c b k t*  Scribe a i Ix 'g o u v eg o ; wi- czorcm: ►Cyrulik 
oer.-iLdd* B eaim ui cń a ii’go 

W e srodc, dnia 24 b. m., po {wJnd.uiu: _»C:trt- 
wicz* G. Z ap u L k ie ji; wtoczą)rem: >Now-a L ejam ra*
fcłownckkgo.

\Vc czw artek , dnia 27  b. im : »t*owtót * łysa* S t. 
W csr-iańskiego.

w  piątek, dnia 2? b. m., o godzinie j> {vj połu­
d n iu . »B iG ( em p-iIAac* L. L y i l i .

W sobetę, dnia b . im. ►Cyrulik atw iłstó*  Bmu- 
m *ixhclab go.

W i4edzteK‘, ^ ‘d a  80 b, ra.. po południu: >Zem* 
sta* AL Er. F red ry ; wieczwictn: -M urzyn* J .  Sza­
niawskiego.

kr wskiouo, Olrzcw-kL-go, Podgórskiego, Pic hora, L
Rembu-wŚLingo, Rubi*zaka, S ah -aran ieg  i, Stswi.li- j da wno  K m u sprzeniew ierzył 20.000 K  i um knął, 
wi-.-zu. S in  Jin .w ski -go, sie inhilherów ncj. cfchltkó- 'O w g d a j d tfra u tła to a  att-sztow ano w '-v*ni,;„ _
•ut.-j. Stasuiim . P i-^ iązko , T:d S \  Tnsi. Mopsiki, już b- z gotów ki.
V c i / ć l kows f  J_r7..-hv* n'<>i.i!--kl.•*■<>. An.)< szaiu, \V c/u r I'j uktóo ^ 0'D.irjy 6 i-JycZin-.au , W trszaw y ił-wucii L ni-goiyi: l'..i-«>vą kat y /oę  ..  _

i • .: ‘-1'' sf-teki pod fin a ą  U.*dcv tktoąo m ruga u ik .  -tanowić bedą r -ju in J%cy tokaic, w l Kuj ch mi j<5-’ja»ue« tf -ud dm* tu> t..óy<s.»a w h A O M Z Y f , '! ? .  KOr
Lts«‘,f»w‘-vy ni-ną L -.ar ; z .d  v. \ * i- tóskir-j i S ław kow skiej zjL tiżl się puw ionidpego ii)i-:s/kańca piżY pada więcej n i(  u . i a  oka... j *> iu .e L ic ^ o , lCyjnek. I .-tfam

iiitó u iu s :; '*  * :uw iec i  2^Ż2-Jai uiorŁkiy* 2 ^ Ju .iu u  te iiiu  ijdmó* iF odaU k  wjm ufeife iiuurk.^ Oii k a r ły  cŁ l^JO ^cj u i  1 1 1 2 5 8

Oietilf »3 
tó- i bo; Sif-itese-wi «T8iłf28Bo»#t

Artye-.
wie sztulii i n ,  Mizcctuij Wc jv . i



Ni-etLkla, 28 Gruouia c&l?

N A  W Y S T A W Ę  G W IA Z D K O W Ą  „C Z W Ó R K J“
(u lic a  S ien n a  L . 2) n w tm iw - 

n a a e s ; ły  n ow e itz ie ia  p ie rw szo rzęd n y ch  a r ty -  
i te w -m a la rz t ,  a  k tó re  w y s ta w ta n e  są  o d  dn ia 

dzisie jszego  11256

Program świąteczny, komedyowy „UCIECHY” 
wystawiany będzie Jo  wtorku (pierwsze święM) 
Eożego Nar.) włącznie. Składa się nan jooiriedya 
„Kaprys izsiee-a” w 4-ch częściach, ponadto 
wes-oh komedyjka „Doktor Mil!ler“  i hm© obra­
zy* Gu_ środy dnia 26 giiakba nowy prograin 
1 »I d!csze‘ koncertuje ©odzień znakomita or­
kiestra, złeżoaa z najwybitniejszych muzyków 

— - krakowskich. . _
Początek przedstawień w niedzielę dnia 23, wió­
rek dnia 25 i śnodę dnia 26 b. m. o godznae 3. 
Początek ostatniego przedstawienia w r.yeh 

r. dniach o godzinie 8s/4. 11242

£  t u s t r a  s s i s f s k i e f o ,

>C yrulik Sewilski*. Komodya w 4 aktach Bsauinar- 
A ~ cliaićgo. Przekład Boya.
- K u m cd y e  E e a u in a rc h a is ^ o ,  wystsiwśisKai© o a  
Czasu d o  czasu  w  pefeki-c-h tca tan c li, n ie  cieszy­
ły  s ię  n ig d y  w ieSkim  sukcesom . F ra n c u z  pet-rzy 
mi n ie  p rz e z  p ry z m . ,t w k lld o j rew olucyd  3 rfp fc l 
ita  g ło w ie  ndow-inoicgo W eio tłka  F ig a ra , f ry g ij-  
f k ą  e s a pikę łwiaLnośed* —  u n a s  te  spinany i 
te n  -tem peram en t reirioikioyjny w osiołka framcuis- 
k 'c g o  niiie z n a jd u ją  ta k ie g o  eoba . E o  z koanodyj 
Beauamurelniiis^o^ z je g o  U aidancy j, ni© z/osóało 
pic, iKizestasscjSy s ię  i  p rz e s ta ły  b y ć  um tualno. 
C k -Ja ly  je d y n ie  s ty lo w e  w alo ry  s ta ro -fra n e u -  
(łkkrj abycaajcrwicAci, a  te  nie- •zadow olą w  p e łn i 
dziMojsaegoi widma te a tra ln e g o , choćby  w  ja k  
n n jte rd r /ie j  śtylow -em  i um iiojętneui p rzyguterw a- 
nau. T fa e b a  m ieć o d w ag ę  patzyzn-ae, ż© Beaumair- 
j l ia is  q a s  n u ż y . * •—- — -

Me p o  sim derdzom u B góluegis w iraaanJa m ę  
p o d o b n a  n ie  p o d k reś lić  eJrwaioljcByoh usftotwmi 
też j-se ry i w p ray g o to w w Ju . s z tu k i rrajneuskie- 
?o a u to ra .  S ty fe a c y -a  » C y rid d c .u  we wicracctij- 
szeiu  pizedsitaw ieniiu  z n a la z ła  p e łn y  w y ra z  w- 
kssoonitzaoyu i sp o so b ie  araikaofw^iłiia -ról* A  pe~ 
len d o s a d n o 'oi, ję d rn y  ję z y k  p ra a k ła d u  B oya, 
wapoariaptal d z k ln ie  usiiow a n in  a r ty s tó w , i  bo- 
d a j  c z v  uae b y ł je d n y m  z  d e c y d u ją c y c h  c z y n n i­
ków , li tó re  w yw iołałv walsuzeazeoii-e te  go  k la sy , 
eznogo  dzżeła. W  -każdym  ra z ie  w dzięcaniość i  u 
fiuamao n a ło ży  s ię  dyrckc-y i z a  tę  lite rack ą . inii- 
cya y w ę , za  tę  e s te ty c z n ą  r&zkdsz, ja k ie j  d o s a s  - 
o kn irtn ra ilry  witJlz, p rz e n ie s io n y  w  efpoace, po*

M I“:7a’J  •’ ----------1 yli
Be-

* i ju ż  z a s łu g a  In icyatyw ry  dz ie li się  z zasłu- 
p i reż y se ra  i w y k o n a w c y  ro li F ig a ra  p . Z elw e­
row icza, k tó r y  w  n ie z ró w n an y  sposób  s p lą ta ł 
d zy o g n o m ię  w eso łego  f r a n ta  z iro n ic zn a  z a d u ­
m ą i ro f łrk s y ą  filozofa . F a n i S o lsk a-G ro sse ro w a, 
i t e r e j  u k a z a n ie  się n a  scen ie  łą c z y  się zaw sze 
z ja k iem  s ty lo w e m  p rzed sięw z ięc iem  rep e rto a -  
rOiVem, b y ła  k c D ik ą , ja k b y  ży w cem  p rze n ie ­
s io n ą  * e p o k i L u d w ik a  X V I., w  s tro ju , s ty lu  i fi­
n e z j i .  K a p u s tn y  B a rto lo  p. F e ld m a n a , s ty lo w o  
ru b a sz n y  i jc w a th iy , wreszef® h ra b ia  A im awi- 
w a, k tó r y  ciał p . W ęg ie rce  sp o so b n o ść  o d s ło n ię-

r  i  e m  a «  fz  30  ry sunkam i M W ianickiego, 
W arszaw a . N a k ła d  C e b e th m ra  j W olffa). K siąż­
k a  p rzy n o si barw ny1' opis z a b y tk ó w  p rzeszłości 
W a rsza w y , rzucony  na tło  h is to ry c z n y  cli w spo­
m nień , p o d a n y c h  w sposób, p o b u d z a ją c y  m yśl 
i se rce  m łodzieży . ~

K s ię g a rn ia  S. A. K rzy żan o w sk ieg o  w K ir  k o - 
wio rzu c a  n a  ta rg  k s ią żk ę  d la  d z ia tw y  pod  ty ­
tu łom : * W  s ł o n e  c z k m ,  a a  k tó r ą  z łoży ły

_ - ——------- go
was.ca. Dodać je szc  -e nuiożv pokłon pp. Nos-
kowskiemu za  Don Basllia, JaTidńskismu i  Bia- 
siaJeckicrm za dobrze zarysowane Karykatury 

. ih iż ą c jrćh , wreszcie Puchalskiemu i B ran d to w i 
za_ d/sadao wykropkcwanio charakterystyki
ią . i z o d y c z n y c h  a ik a J - iw . —-------

Duch Beaumarehais^o unosił się niewątpli­
wie nad całością, ale nie jest winą autora, ani 
teatru, źe urok satyry,prysnął, a to, co zostało, 
juz nie w ystarcza dzisiejszemu teatrowi. -**.'

W . P r . -i

wmotwa gaiizdkswe, i
TcgiOi-oiczny .pion gurkiadloor-y, la u c o n y  p rzez  

0u50© finroy wydmwniez© n a  targi ksi>.gnre!ki 
piTZ-odb-iriąteuzny mai polluton&J', "jalk w  ła ip n lt u - 
l-cgdypli, cŁiakafclop w to jm a y , Bośdfofsyfei azesu- 
plcjazy z ?icr>rod!u tn rdaośicj tiodhniczinyęh d ru -  
ka ti> kkh , §puz s tro ż - je a japśom a i  k lis z , p rzy - 
aesr DMiiiinsikit? ■doSeł óaJdbaryiśh d ia
alassey itl, i  .k-ją,zoiic diai mioidzicż-y, śwkudozą 
cy cu , ie ^ m y ś l  'pro-rskiich ajutorów  pracuje nic*
MizeiTw laae- ,r k̂.Łiidny-ch ,-wnjnirdmicli i pczyspatrza. 
w&Kysa-tin dioafiosn pMniksoinirtiwtt dzietai 
ioj wartości. . _ — ■ -  —

-  -  t^ o lo  wyąuajwmifctwa fikany Gebathaiaifli f  
Wioltf*, p rz o d r  ją-coj silą tirady-cyi naszemu ru,- 
cŁo-wi w yśkaraS  TOenwn, wysiuwn, s ię  pumią-lfcoiw* 
d z ie ła  Kzziin.icnza C i i ł ę d o w s k i i c g o
sta;:ye n'o.!ipoiiduls]d.e<£

Hi*
k a n ty n m iją o e  w ą te k

km ^oryi k u l tu r y  u ło sfld e j, laccn-iticoj e© stasio - 
w isk a  bifctioryd poirówniajw-^zcj sE-tuku, litcira/tiury 
i ©byceujcimobc-L Daicloi, k tó irc g a  tb w k  ranpo- 
arrąd a ię  jesatm e p rz e d  w o jn ą , s to ję  pK.d wyg- ę- 
3 :n lypograficzjiynn  i  sziuty il iu s te e -y jn c j w  
rśw m ym  raędaśo a  ipoipizedaknni wytwionnie w y- 
d a n e m i k s ię g a m i *Sieaa,c, D,.vńr w  Jterrasa© *. 
»iRzy,:n« i  j>Iiokofco«. __

P rzygatow -aaia  p rz e z  A n to n ieg o  P i o t r o w ­
s k i e g o ,  a  p rz e z  firm ę  k s ię g a rs k ą  Jama: Ozer- 
io c jd c g o  w ydana , m -jn y g ra tla  o n r la rz -u  C heł- 
c io ;.d ; h:\, j e s t  j&dtioni z  najw yiw oaT lie jszyćh  
wy;j.s#,-uietw  o zd o b n y ch  dustruw a-nych, ja k ie  

u  P,Jj a 'viIy. P rzj-nosi o n a  o k o ło  30 p ian sz  
i  i opro*1 ciury arii i ‘n a jc e ln ie j s a y d i o b razów  nn- 

t.woi:’.zricemi n fezw y ił®  i-n-teresujące i  w ar- 
t-ościiow^c a lb u m . ~  • —-

P a n d ę  tr a k  A lc l^ a n d r n  h r .  F r e d r y  p .  t !  
s l r z y  p o  ' r  z y r ,  w jd a n y  p rze z  f in n ę  G e- 
t-oth.ncra i Wcdłfti), m oże za lic za ć  się d o  k s in --1 
g w ia z d k o iw c h  ze  w zg lędu  n a  <wą ozdobną 
cz:i-tę i łw u i.-l« 0  ilust-r-a^ryj. lo fc .t p an d ę trd - 
kovr, p o p rz e d z o n y  praeJ.uorw ą A Jficn . Siodfe-" 
eh i ego. je  .t n iezw y k le  z a jm u ją c y m  i z to g o  
w zg lędu  m a  p ra w u  za.pcv.zić w y d a r .n ie tw u  peł- 

pt>*-a*t3esxa*  ̂ • -

w szech  m ia r  z a le ca jąc a  się  fo rm ą  i tre śc ią  n a  
upom ink i g w iazd k o w e. ^

Z rz e c z y  p rzysw o jonych ' w  p rz e k la d a c H ^ z a -  
a o to w a ć  trz e b a : —  -

F ra n c e s  Ilodgson  B u r n e t t :  » T u  j e m  n  i- 
c z  v  o g  r ó d« . P o w ieść  d la  m łodzieży . Z 8  i a -  
s lra c y a m i kolorow em u K aro la  R obm sonm  ŚVar- 
szav>a. G e b e th n e r  i W olff.

C o  n  a  n  D  o y  1 e: » Z a tru te  k rę g i -<* O pow ieść . 
P r z e ło ż y ła  J a d w ig a  W ło d a r k ie w if z o w a . W a r­
sz a w a . N a k ła d  G eb e th i.e ra  i W olffa. •*«»*»- 

J .  H  B u r n e t t :  ->Oo się s ta ło  n a  p e » y ^ «  
O pon te ść  d la  p an ien e k . W a r sz a w a . N a k ła d  G e­
b e th n e ra  i W o lffa .

— Nowe książki: *'
A rtur O p p - m a n n  (Or-ot): „Pieśni o sławie*1. 

Nowe poezyo. W araaawa. N akłac GeboUmeia i
W olffa. ----------------------   ' ‘ ~

E dw ard  L  i g  -o o k  f: „T&aJussc Pow ieść współ- 
czusna. Warszawa-. N akład G ebethnera i  W olffa.

E dw ard  S ł o ń s k i :  „T a eo nic zginęła” . Poezye. 
W arszaw a. Naitlad GcbotLntoia i W olffa. (W ybór 
w ierszy Słońskiego o Tolsce, o wojnie i o żołnie 
ozach.)

Zdzisław D ę b i c k i , -  -am stecau o 1*. W arszaw a. 
N akład G eb eth nera  i  Wiolffa. - 
Edw ard G r a  l o w a k i :  , Podręcznik sta-tyetyki” . 
War®zawa. N akład  G eb eth n era  i  WoLTu.

Tarł. J .  Ł a z o w s k i :  „Geom etrya w ykrcślna”. 
Fodręcauik d la kltig wyższych sakół średnich. Z 
ćwiiczaniarui i 200 ry sunkam i W arszaw a. N akU d 
G ebethnera i W olffa,

Dr. A lfred S o k o ł o w s k i :  „W ielkie k lęsk i spo- 
łćcano-*: (Ospa, choroby mntsowe. —  Dżuma. — 
Grypa. —  Cholera. —  Choroby zajkuine w łaściw e 
wiekowi dziecięcemu. — Suchoty płucne. —  Choro­
by w eneryczne. — Alkoholizm) i w alk a  z c ie m . 
W-aiczaiwa. k  okiad  Gcbotlwiura i W olffł  

Ks. J a n  S z m i g i e l s k i :  „W iara i  m oralność” . 
W ykład  apologetyczmy. War-szawa. K k lu d  Ge- 
łie tknara i  W olffa. " J>’~

Cecylia P 1 a  t  e  r-Z y b e i  k : „O potrzebie refor­
my sz k rly  średniej d la  d: lewczą4‘‘.  W arszaw a. Nar 
k ładem  G ebethnera i  W olffa. J

M aria N o r k o  w s k  a :  P rzetw ory owocowe
sa cukru” . Uzupełnieaiie: „SpfżaJia i zapasów  zi- 

i iow yiih '1. W arszaw a. N akh  I  Geoci.hnera, i W olffa.
Prof. T',miil W y j o b u k :  JL  posaawu bogini woj­

n y ”. (A ito  holizm i p rosKaucya.) Kraków. 1S17, S. 
A. KFzyi;uttuwski. —

Józei L a s o ń :  „t^>gicn.y“. Koen dzussięć. W ar­
szaw a 1917. K sięgarnia W . Jakow ickiogo.

M i. nfa. Kotherze&łsR! s M in ii.
(Tak p, fe Biura koresp.). |C“  r

Berłla, £ 3  gracuria .
PlcJski: p re z y d e n t minfetro-w K u ch a rz ew sld  n a  

zapÓMiszeiue kńincłerza państwa p rz y b y ł w czo ra j 
tjrtódi [ tó łu lto em  w  to w arzy stv -is  iu c ro w a ik a  
D opanaK neatu  p o lity cz n eg o  h r. R-osnworowskie- 
go  i  z a s tę p c y  s e k re ta rz a  sk a rb u  W ie m iw sk ie g o .

  h O W <  g Ę h O R j U

Spis&k kadetów.
( le h  c. k  Biura koiesp.).

"  I Je tc rsb u rg , 23  grudnia*  
(A g . P e t.)  W cŁoroj rot-poczęia- *l'ław<La^ pu- 

ó iik ao y ę  -d© flaottnifcetów w  spaiw i©  s p is k u  Ł a- 
Gotow p rcec iw  rew oliŁcyi. PitinwBE© d io k u m ealy  
z a w ie ra ją  zeznania- zaareBatu/T. uffiiogo jp sy w ato e- 
8® 'Loceńfcu -Gniinioiw*, w  k tó r e g o  iniosdlataii-u 
zKi;.oleaio-;no s-etiki oaiecsw, pokl p isan y ch  jn a cu  ra c -  
koimych jn iędzynanoidoir.yd i inabosiafików. G to - 
TOiw iuit'1'zjm yw ral -ola TiOzsssatBania Łych -ddietzssrc 
psen iądze ‘ód  Iks. Bufeatlowa. i  je g o  żony , ICs 

u iro to w  je s t nzdunicicini s ta w m ie tw ą  Ł adietów  
a  je g o  żodw  k a n a y d a l tk ą  to r ic tó iw  d© k o n s ty -  
tn a n ty . Ju tao  lOgłosa rP m a^d a*  d n k z o  4 c-ku■ 
m a n ty . • '-•*

#?r ó‘A2 .

(leL  C, k  Biur* kores^). >- *,
S i l - W le d tń . 23 gntónmti

rtał
■W
pisiwłdiziwą .
wy n t i o a  D z ta -a n y i jffiko pstsaOBtomnc-i eg, w z g lę -  
i-nie -jaikloi dJołraiU(Ciaj r z ą d u  W-ągLGiUULrogó bCuZitC 

fcnał udiaiiaił w  ncd-jaw aimaieh jio ik -a jior^ ch  w  E -zc- 
M i i  L i:.0 v,'ahiim.

D r G-noiss .ottarzyimal od; p ieky id^ iito  m k iis i iń .w  
wyjaiśBiianie, ż© wtmdjopiaść ć i  nie -otiipomiaid? 
{■klitiua. . . K

im u  r z i f i a  1
(7 eh 0. k. Biuia koietp.).

*• L o n d y n , 23  g rudn ia .
R e u te r  doi_0s j z  P e te rsb u ig A  p o d  d a t ą  2 ł  

pTuduia-:
0  godz. 5 ra n o  w d a r ły  s ię  cze rw o n e  g i .a r c j- e  

J a  le łralu  ukraM elacg©  sz ta b u  rew o lu c y jn eg o  
i uw ięziły  cz te rech  z n a jd u ją c y c h  s ię  ta ia  
cz łonków  sz ta b u . Z a  in n y m i c-złoukm iu sz ta b u , 
k tó ry  je s t  je d y n y m  o fie y a b ry m  p rzeuazaw ieie-

bił R an yi w  P e t c ^ b u j g i ’, wkIpożOłlo w o sz u k i-  
wam Ł. j

•' *" L o iłdy ig  23  gm rfn la .
, Reit „ i .Io rn n g  P o s t” d o w ia d u je  sic- z  P e­

te rsb u rg a  p u d  d a tą  19  b . m .:
^ ! f ikc.I1,c l e  ^ o u f l ik t  m ię d z y  b o ls z e w ik a m i  

a  o d d z ia ła m ; k o za k ó w *  i  k a d e t ó w  i  w o j s k o w y c h

U s t ą p i e n i a  K a i e d i H a .
• (bel. e. k Biura korecp.). r~ ,_ 

ąp - -1 .
'■'t A m ste rd a m . 23  g ru d n ia * '

1 i  rm esc d o n o si z P e te r s b u e ra :
K aled in  o św ia d cz y ł, że  z p o w o d u , fż m e je s t  

łu b ia n y  u w o jsk  f ro n to w y c h , k tó r e  g o  n ie  ch c ą  
s łu c h a c ,1 Haćępuje. W eciług  in n y c h  w iadom ości, 
ust rfpił K a le d in  w raz  z rz ą d e m  w o jsk o w y m  ko- 
zak'»w , a b y  u m o ż liw ić  u tw o rze rd e  s llr  so-o u- 
k ra iń sk ie g o  rz ą d u  lu d o w eg o .

s a n t a S  g -a  a t e M s R i t j
('lei. 0. k. Bsuri kaiesp.), ' ^

y r  - ■. -  L o n d y n , 2-3 gnażfiaia1,
(i-Łoutcr. >Efc.fy Tsaw s*  diotwłaEłto^e s ię  z  P e- 

* ansibiurga, ż© sz c a ł ro sy jsk ie j a rm ii n a  ru m u a -  
iclm fro n c ie  p rz y łą c z y ł s ię  d o  R a d y  u k ra iń -  

a tuej. Peóoits/bauisnjij dzianirulk doaiotszą^ ż e  R u­
m u n i u? p o łu a n la w o  zach o d n  ni f ro n c ie  p rzy -  
łączyJ* s ię  do  U la-oińców . G ęnaraa Sz„zwirbT. 
©zerw a a ^ ja l  isaimiamouwituy główyiadófrYiodiząioyim 
oałego (uiAiraińisjdag© f ro r tu .

O p s t U t o s M s  f i s n S s s f t o  f & j f s & i
( le h  c, Ł  Biota kort-tp.). —— ---------

1 ’ ^  B era.c , *23 gmudniai
»D a ily  Ik u i1* domfoki z  Pe ^tsubijiga; o  -iionsieim 

/.■cÓcBie ipofestilsuc^nn itządu L o n in n .' s t td e  
hr**knoty aż  d o  pewr.c-ge dk reślc łnego  cz asu  
m a ją  o lrzy ru y w ać  i te m p e ' rz ą d ó w y  k e n tis a rz y  
Indow ych , m a cz a j fcędą u z n n s e  z a  n ie w a żn e . 
Zo o s tem p lo w an ie  p łac i s ię  rm ie iy io fć  l i  do  
10  p ro c e n t w a rto śc i b a n liro fó w  n a  p n d s la » ie  

syw uej ta ry fy . W m d c m c ść  o abiiŻBirdiu 
s ię  eeigo ‘Esraądtoania w ym aiaia^ ju ż  to r s z  nM o  
m ały ch  b-mknoftów, N a ic ż y to fć ' w y m ie n n e  za  
s to  ruM l w*ynoji t o  ru b li. Z a ń o s ^ a i  
tyiauąctttttblciwy j,ast -raaczą ic iem ożlirrą .

' ffan.wiska o sjrcsls •
e f c z t e d s i t t ó  .

(le jf  e> k  Biura &»rt!frpĄi .t --~

B u d a p esz t, 23  gmtdaiau 
D e p u ta c y a  k w o to w a  S©j'm-ti ;dilbyśa< wozicraj 

inraed ipolndinieiui pouicdizeiiMei, n a  -którum  b y i 0- 
hoctoy talki©  ps^zyd lm ż m intetisów  W d co rle .

SipEiiw.oz-idiaiwica pran-adistatwiiL aroilc-yaiui oiuisIDyag 
cikiej id a p u tac y i kiwrooiwiej} i  wtnśńst, aiby d©pu* 
t s e y a  aawJćStffizSfctŁ i© a  A asstyalkaiini n ie  dusz io  
di& izgoidly i łoi z  paw,Gidów Walk forma,Imych, jwk 
i ■w sz.aw ^ijii, z  caamjiLEyeh <EŁai to g o , p o n ie w a ż  
am stayaiaką diciputapyai cikao lastaoiowió k w o tę ' 
by ika n a  jo d a n  mak, w -ęgtorśka naitam iaist n a  
dwa- fc-tfii, z  poiw odów  raeezioTOy-rh d l a  te g o , t e  
acgm r.aatae.ya, aiuiatitj-jicikioj deiprateicyi m u si być 
w' °a;.’:p>di»óśclt jd p a n tą . B o p u ta c y n  w ę g ie rsk a  w 
^arcaum jB rJ-u z  rząd em  w ęg ie rsk im  e d rz u c a  
>',tanaivisko, ja k o b y  sz k o d y  w o je n n e  n a leż a ło  
jło acs lć  w sp ó ln ie  a  to  z u w ag i ma (przeciążenie 
W g g to r w  -ozaizie w o jn y . P.u mo:w*ach sz o re g a  
pog łów  depuiUacyiai ąrrayjęła- jedsaog teśiue wsnio- 
oki r e fe re n ta ,  p a a z e m  uąjroiszaiio pre^yd-onui o  
zahwfitóe-imeuiie © te j u ch w c le  d e p u te r - j i  to .istrya-

V-*hbm1 pf ł ł

WyhCr ksosufów.
• '  B e rlin , £3  g n iJ m a .)
D onoszą t u  z K oipophag":
J a k  acm osi Biama R auteuti z  PcŁciWburga!, zaF 

iiząd?*:! T ro c k i, i©  <na prayszbo-ść konsulow i©  
ob cy ch  p ań s tw , t:rT,:ędu jący  w  R o s i i ,  m a ją  h y ć  
w j’b ie ra u i p rze z  k o lo n ie  o b y w a te li, p ra y m u tż -  
n y ch  d o  o a c e g o  paiU lw  a.

0 f c t E « 8 1 e  d g i i s i i !  s i i m  sl e
- . B erlin , 23 g r iid s ia .

i-S-otaSiscŁ© Zedfung* d-oncii a  Ziul? ‘©h.ui 
»Nciu b i.t didhea. ZtśiuLg*. dotiasa <£ uaaid graatŁc-y 
rasyj-tioj: '  '■

K ró l ru m u ń sk i F e rd y n a n d  n ie  p rz y ją ł  dyaii- 
sy i g a b in e tu  B ra tia n a . _  -*  -

-O*

Kongres de lspM w BoiMudźy;
(TeŁ c- k. Bima koreap.).

. S o d a , 23  g ru d n ią . 
(A g . U ulg.) K o n g re s  dc-logatów_ D o h r u a ^  

łc t-iry  u-I 3 dn i dbrad<ujA w  mieś-cle Ifc.bw ferg
___  _____ ___' ̂  ri...T T-.-tvf i«/3k£A*o.Ti.'-!1f'vi i •YV̂t,v\rK f

k tó r e j  częścią  była. oma taavaz© w  przcsaio-sei*
iW is ik ś .  2 3  -eTaditr®.

. .-^uie pfc«? u? 'fenisiiRiJsl
* T ** B azj-łea, 23 g ra łn ia i.
N a  tu te js z y m  dwoircu d y  p o : n a ' y  c m  a p o c z ta  

k  -ry rrs j*? , p ra e m a c z o n r  d la  p ose !ctv\*a nie* 
m fcck iego  w  B ernie, z g in ę ła  z  w ag o n u . Ro
■śppaiwicawłi n ie  m a  żadnego- ś k  i  ^

Ataki m r?a*a włmli
4! cl. c, k  L-tua k.usp.) '

_ Ł o g a n a , 23 giradmaŁ 
N a  iwicfficitfltjsaasa .pols-ieAzwiu Iz b y  dcT/utew u- 

u y c h  z a a ta k o w a ł sacyęJiaJa  T u ra ti  g rra łtow m ie  
rzą d , 'Stararraający mitóerą, w  k ió re in  upraw ńa 
s ię  zbrodoicz©  -rtK ^iznacye i n e jb ru d n ie jsz ą , <ie- 
UK.goig;ę. Rudioihni© ja k  w  maj-u 1915 in s e ta i-  
zu ją  ijrftdiżęigacze wojcim-i; p a s a  -k tó rc in i k a y je  
a.ę odipow icdziolność m m is i t iw ,  P ig ś tac ję  m-p 
iwiamą p o  cizęści g » ra k c m , j>q tizęścsi' oazsczea- 
s tw a m i.

lu ru iti (baw uM : Naci-o-iia.Ntye-zui jkrtŁykiuc^ti 
. ie  Tryo-hraiźajn.ie z-o z^itiiaicic- i l e  -nkr\'ć
i i  je z u ic k ą  popraiw hołsK*ą. ftid&ełą, ż a  m ą j
1945 n ig d y  «*« u d a ,  t i ic ć b y łc io  m te li
iść p o  -Dsszyck Kwisoika-cfa.

R epuM ikrin in  - P - i r o - l i u i  ra ia t.k o iw ta  ■ W  
a t a r a ś  C teite tiego , k tó r y  n rh ito , ś c  >oKt 
tanem o r d a u  AaHMmc-Yeży, t r a j r u a iV .  r is d a l i  odi   A. i  * nii-T.o* 1 •* -.

po- 
p©-

•:j  esii

m ł-w j. nr?. (\V .ir.,;vnva. N a k ła d  G eb e tlm e ra  i] 
Wokrai Zrizanoa M o r a w s k a  s k  młodzte-1 
ty  pow ieść p c. s-N a  s t r a ż  y « , o sn u ta  n a  d z ie­
ja ch  po-, ru k u . Iliiccz, n a j  i s m a  z.ij-
a;u,yę ; o  i z  jvdoł£U! p A tryo -tyc jsym , nadaj©  się 
ci la  3 k 5 s t< h v  w wi r k u  cd  12  d e  16 la t .

C ecy lia  N i e w i a d o m s k a ,  z u a u a  a u to rk a  
k sjożek  d la  m ło d z ieży , d a je  b a id z o  c iek a w e  
ds te lk o  p o d  ty tu łe m ; r 0  t e r n ,  c z e g o  j u ż

- - ^iiutoiiedacuśu 
r&2 &grały s ię  h a łaś liw e  sc e n y  w skulejk  a ta k ó w

ł
ni *i * , ,  , ~ • «* A", h ł FłrolirJego (zauaaefc ©fcaswy itaiFCiJtoiwa&a) en
f e - } &  { OfSrjl ĵ f i f i W .  W UiclUtttego. P.o p ó łg c .t-n sty n j k-Jatne- r ^ » w a -.Ijuta J aJh..j pU-j.1^1 » lim ittrJ . uo M y. IKtezm ła,m vy  w ubo-

e. k. ^  ^ j (

B erlin , 23 2W A  ki. I w
T o  ukoiiiiAsfclu e-nb-, r a ,  m nm steow ie i  dca u ta w u iu

tfzenwy w ubo- 
z a y eh  uhikacya-e-h crl-byw ijy  & e  konfo-raneye. 
f  k tó ry c h  b ra li u d z ia i p f -z y d e p t  Iz b y  M ario -

■^-ier.thpYich.-u uB iuro  W u iffa  d o n o si: 
s k r y p e j i  w  polu  o s la te c a iy  w y s ik  siódm ej p c - js i ę  p a r ty  i.
2yczk5 wojeur.&j wycoal 12,S25,C&0.2C-9 marek. \ Po podjeera pcfetedgcnla Plrołśii złożył o-

. 6w ia iŁ co o ie t  k tó r e  G ic lń i i  ąm zyjął 1  iM o tn -c S fr  
n ie n  d o  iwiadoum óci.

G i o l i t t i  r z e k ł,  że n b  -ckoc. żaby  g o  po- 
ró-wnyw-awo z  CaólłoUi. niw ży o ay  u a  eobio feża- 
la ń  n ic ło ja ln y c li p rz e c iw  k o a li.-y i i  s „ Jz i. że 
I z b a  <vv cbr,v2i, fc L d y  -Haspr-zyjacWt akii- w* k r a ­
ju ,  pKimfem- fc-yć G bracom  jtrdiuośri. (O kkusia *M 
łajw ach ewoteiiniiikiÓBc Ośofifet-egioi, mressltją ©feata) 

Ufiamcioha' piaifc-łękcrral jniiem iein I z b y  G k jil  lie -  
m  za1 je g o  cświzJicizcnte.

K g t M t o r e i  erstls ts M s .
B e d u ,  23 g ru d n iu . 

*VoEsiacJid Zeatnag<* douioisd a. L u g a u o :
J a k  stw ioróaa . Gi-oraol-o*, p © 'w d an o  v .e  W ło­

sz ec h  806 060 lu d z i p o d  b roń , O b eon ie  w ia d ra  
s i ta  zbnoj-ua. U czy 5 aaiłłoniórw ln-dzi.

0|«vsya ozes^a \'ih Fransyi.
G-anewą, 23  gricŁ nia. 

patryrsiki z a p o w ia d k  stw iorzen ie cze­
s k ie j dyw  iz j i ,  k tó ra- mai wicay-ć na f ro n c ie  za- 
ciuodiuku. W ło d iy  m ają. d la  t e j  d y w iz j i  dost-a- 
-wić kilka- ty s ię c y  © zefikkk icńc-ó-w w oj.-5.4ych. 
W ikom  iww./wai Oc-ecliów, ż y ją c y c h  -w B u n a c h  
Z jefiaoeaaisyicłi, żd b y  d o  o w e j uy-
.wżzyi jj jk o  oełiiOttiiiJ.c-y-

A ^eacy ai U a y a a a  doifCiSi u rz ę d o w n ie : G en e ra1 
J a n in  b ęd z ie  k o a .cn d a rrie m  u y -a izy i cz*&k:ej, 
w a lczące j n a  f ro n c ie  f ra n c u sk im  .

U hz łi y w s Francy i.
(TfScicDfcm).

W ie le ń ,  23  g ru d m e . 
•Aidhffc Tikr-Bb.trt,* d o n o s i z  Aansterdiainiu; 
» L ’Hckinme Iśb rc« o g ła a z a  iiiterctfując-y a r ty ­

k u ł ,  k tó re g o  aiu ta re m  josL prraradejpoidobrie -pre- 
ffljidiaat m in is tró w  C 1 o m  c n  c c .-t u . A u to r  nnty- 
fcuł1- -w yw oiM : o iy c k a ć  c ią g le  glofey, że  koali- 
c y a  © blęga Ni-eunr-y i  jpłokiomujc -bitóiaidą goapio- 
<&roc,zą o z w ó rp r ic d a - t / .e .  J s s t t o  zBjpatryaffiwiie 
lOiptyriniafuyictzaij. N ie m c y  zwrgamiBOwafi bau ieau  
s t r a y e  pnorafedtioswe w  S e ib it , R em m sS , P o lsce , 
Kiu-nłiffidjii, w  ł ls d ę j  A z y i i  iw ‘p a ń s tw a c łi nera- 
tra lay& li. N iem cy  oó lęgn ją . fcoalic-yę ipiizy promo- 
c-y awy-cli ło d z i ipofiłw oiuych, sw>©j a ian ii i  sz p ie ­
g ó w . fistisaitegóai n iam -iocka :\vystiOpnje iw szędiie  
izaozsspiJa, pioicz-os g d y  naiSŁa paaoisfeatje zaYv*- 
sr.e w  d e fe n sy w ie . W io le  przoso-aiwiib z a  ta m , t e  
F ra n c y a  u a ru ż o o a  h e n / ie  w  lu ty m  ro k u  r rz y- 
sz łt-go  n a  w ie lk i a ta k ,  Ai-mie iu o c a rs tv r cea tea l- 
*x,ych p o m a sz e ru ją  cc  C a la is , Pa-*yż i Y er-iun. 
B odzie  ta  n a js trn sz n ie jsz a  o fen zy w a w  czas ie  
w o jn y  c b e e n ć j i ro z s trz y g n ie  m cżo  w ojnę 
św ia to w ą . .  - 1 - ,-

t
ŁJ Ł w if Ł i  O z I t  'U--*-«,

art.i s ia -m a la rz
p rz e ż y w sz y  l a t  62. o p a trz o n y  iw . S a k ra ­
m e n ta m i, za sn ą ]  w  P a n a  d n ia  2 2  g ru u a ia  

1317 ro k u .
W y p ro w ad z en ie  zw ło k  z  b rp d k y  na. cnion- 
ta rz u  n a  m ie jsce  w iecznego  sp o c zy n k u  n a- 9  
e tą p . w  p o n ie d z a le k  d n ia  24  b. m . o  go- g  

d ż in ie  11  ia n o .
N a  te n  s m u tn y  o b rzę d  s tro s k a n a  ż o n a  

i w ra z  z syrn itn  z a p ra sz a  K n -w n y c h , P rz y ja -  
| ció ł, K o leg ó w  Z m arłeg o  i Z n ajo m y ch  
s Usubi>6 ziuciadoiiiiet.ia nie tuj.ią rozsyła '-e.

* k »  7  ' “n u  “ * w r r « -  vr-
Zaklad pogrzebowy »Conc«rdia« Jan ?  W olnego 

w F, ł-akowie.

K w is  t i d M  m  a s r a i a
B erlin , 23  gm td raa .

Zeiiuag domosi z  Zinyahu: 
P a a y s k a  ag o m -y a  H av.usa d o n o s i i o  p re z y ­

d e n t g-ailineŁu o e lg ijsk io g o  i  minisuOr- sjpuKW a a -  
gratnicCTych. s ło ty !  .mrząd m m is tr a  epnaw  z«- 
gu»iaic0 u-ych, a  te k ę  t ę  o b ją ł so c y a iis tr  d ep u io -  
Tftaiy Hujmrasna. --•* ■-—n— — u*.—•--- -

1

SE»«a„ «TB ■i a-riBsasn. ą»g^ g » g g M g a g jj jg g g g g g g  -h  

N ' ” D ilpoH iedn aiaj reditiu&r:

M i  C H A Ł K O  N( O P  I Ń S K  l , \ '
.. W yitiftca :

R U D O L F  O S M A N .  
a m e B * « ^ B g e s R E = ^ B  s s a B ę e s f e s * -  =s ^ ^ h sjsi

I ^ a d e s S a i i e .
w tym ćiiaie ui* pcctodze ać  r c d i i c j :}

W s e tc ą  ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  F ilo m a tó w  | |  
wy sz e d ł  --------

(itetykuły

r y j i

1 .2 0  K

V -Iii
* n a p is a ł  

D r  J O Z E F  L E W I C K I :
Z ta jem n ic , fitom ackich . . . . .

- - -  b m e  p ra c e  te g o ż  a u to ra :
.— Bibliografia druków, icdncszą-

- c y c h  bię d o  K rm is y i D didcacyi 
, - N r a o d o w e j .........................................t

, —  Now e szk o ły  w  A n g lii, F rs n c y i ,  •
- N iem czech  i  S z w ą jc ą ry i . . . |

-  G ecgT af.a  za czasówz K o iu k y i j 
- E d n k a c y i N a ro d o w ej . . .

-—  P ra k ty c z n e  n a u c z a n ie  g e n fra f ii -.
w  szŁ o ładh  angielskich . . .

—* Prolca ab s ty n e n c le a  w  A n g lii . — .50 K 
I ) o  n a b y c ia  w o w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h . 

N a  p k łau z ie  gilówrrym ].«osiada: 
S k k id c jr a  K s ią żn ic y  P o lsk ie j T o w . N . S z. W ,  

w  K ra k o w ie , u k c a  F ra n c is z k a ń s k a  L . 1 .
11032-4

2 .50  K

1.50 K
f .
1 .—  K

Ade^a WachM 
Inżynier Zygmunt Frekasz

C. k .  n a d p c rrc z n ilc  inż.

r d t m b i s n L
^  K ra k o w ie , w  g r u in in  1017 r . 1 1 2 0 2

n a  \  
7

tF*

OlfsśfiR, as ry  iH tp łP z
- y s o k ą  pem .yę i ta n tie m ę  p o trz e b n y  za raz
igiOEz&uia u  firm y  F rc e g ic , u lic a  L ub icz .

11260-2

- f a n i e  fa & ik a
a a jlc p sz o j jokc-ści (w j-b ie ra iie ) o d  3  K  d o  3  K  

©0 it -za k lg . d o  n a b y c ia  w  sk le p ie  
praszkiew iczo-Y t-j, u i. P a d e re w sk ie g o  L . 3  
  ■ (R y n e k  K I © parski). 1 1 2 ‘ 7

- 1 iŁrud-jia p ie rśc io n e k  z lo ty  : 
k am ien iem  c z e rw cn ju n , z  wvm* j 

ty  u  k erb em , Z n a la z c a  o lrz y m a  40  k-oroa. U lic a > 
W iclopo te  L . 1 5 ,1 .  p ię tro . 11250

%g s5 # h .» ®  a r  r . r ^ ^  5 ;  2 ? t •;j t j

c . I k ,  palfcow iffk, e m e ry t, p rzy tlz ie lo n y  do J 
k o m e n d y  w o jsk o w ej w  K ra k o w ie , od zn a- 1 
c z 'iiiy  S ignum  L au d is  n a  w s tę d z e  m e d a lu  | 
w a le cz n o śc i i  k rz y ż a  o f ic e rsk ie g o  U L  k la sy  j 

e tc . e tc . ■
u ro d z o n y  w  ro k u  1357, zm arł p o  k ró tk ie j  j 
ch o ro b ie , o p a trz o n y  św . S a k ra iu c n ta n L  [ 

dn ia  22  grudarte, 1917 ro k u . |
W y p ro w a u z o n ie  zudok  z  kagfccy  ezyiitak: | 
g a rn iz o n o w eg o  ruzstąpi T' c  ś ro d ę  d n ia  26 [ 
b . c i .  -o g o d z in ie  2 Vś p© p o łu d n iu  n a  c-men- j 

ta r  z k rak o w sk i. j
N a  te n  s m u tn y  cb rz ę d  sA roikaca żo n a  za- j 

5 p ra sz i K re w n y c h , K o leg ó w  Z m arłego , 
i  1 -  P rz y ja c ió ł i  Z na io m ych . J
I 7  Oeobnycb iav,ia.ioniie6 a*e rozsyła się. k

^saB3a w a a t « Ł s a 5g 2s a g 5  5
Z aaiad  pogrzebowy cC oiicuiuiic Jana. W ols eg i

w K rakow ie.

C . k . u .irzy-w ilejow any G alicy jsk i A k cy jn y

S a i M  P f p * i 8 » f * p p  
Fi l  Ci KrSfM3i?

ebniża oprocestowMic wkładek 
f?3 raoriŁmsk bieżmy, fesiętoczki 
rachunku bl^żąnega i h ip s c z id  

v M r d k m $  

cd i stjczata 1918 ns 3 ^ 0.
~  ' - . 1191-37*

p ro si o  p o d a n io  n n o jse a  p o b y tu  sw oj s o a t r j  
E u g e n ii Sl-aoskiewica z K ró le s tw a , k tó r a  w  ro k i, 

1913 w y je c k a la  d o  G alicy  i. 11025

Na k o p a n e , u l i c a  z a m o j s k i e g o  5 j - 

F c m f * 2 ! 3 S t  S i B l H t
d a w n ie j F e  d la  sic t

Z O F II C liR Z A N C Y .S K E J .
P o k o je  s lc n e c z n c . Ł az ien k a , kŁ iw ffescya.

y i i » i
K U R SA : t.ańcćw  sa io co w y rfi. sc -cv .y eh  " 'm n a  
s ty k ?  ry tm ic zn e j, p ic s ty c z n o -ry tc iic z c e , teucrig  
k la sy cz n y ch  i ch c ra l: te ry rtic .-.ay  eh. sperya.nę ,
k u rsu  fach o w e a b  a r ty s tó w  i ad e p tó w  rceo i- 

cz u y ch , o raz  p. o au czy cL U . **
 Z g ło szen ia  p rz y jm u je  s ię  co  isccnuio . -

poleca słoneczne pokoje  z pześL cznym  wido* 
kiera n a  góry , z mrzytnoi-iorti i - o  bez, -st' 

^ ------- O t w a r t y  c a ł y  r o k .  — -ę ^
W s n d a  Mcmf.1pwa.-SS60-6

H R f i K R I I R  i .w k u w u m ’
scici scłsttśKts

\ris-A-Yis Kaiseibadu.
z a k ł a d  d y j e t c t  YCZNG l e c z n i c z y ,  7

I t W. Italessewski,
K ąp ie le , leczen ie  ta  di urn. raa ssaże  1 te n e  w iblegf 
leczn icze c a  m ie jscu . P ro s p e k ty  r.a żąd an ie . 
N o rm aiae  p o ży w ie n ie  d la  chorj • h zapew nień© ,

’ €. k. zustr, wsjsk Fundusz
wdlw i sisrit

K R  A K .IW , UL i CA  W O L SK A  L. 19 
p r z y j m u j e  n a d a l

u b o z p le c s e n i a

--------  - -  -  T -  ‘ 11002

PCflŁtliiBZrJS.
N iże j p o d p isa n i s k ła d u ją  ninif-jszcui  ̂serć-oem o 

. p o d z ię k o w a n ie  Y ćielnrażnem u F a n u

w łaśc ic ie lo w i k o n ee s . Z a k ła d a  d-ia k a lig ra fii i 
b u e h u tte ry l,  n au c zy c k lo w  i K u rs ó w . ek o n o m i. 
c z n c -h a n d ’o w ych  f-rzy e . k . sz ; o ie  in w a  .doWj
za m ieszk a łem u  w  K ra k o w ie , p rz y  u lic y  S tra -  

dom Ł. - l
z a  n a d e r  fcumienne i  św lc-lne p rz y g o to w a n ie  
n a s  J o  egzam inu  z b u e b a lic ry i k u p -e c k ie j, p o  
todynczej, ijo d w ó jn c j e tc ., k i ć  ty  -dnia 21  5 22  
g riid n ia  r. b. zd a liś -n y  w  c, k . A leadem ii Iran.- 

d iow cj w* K ra k o  ak -.
P o lec am y  G o ]:r?.eto w s z y -1 k im , ja k o  praiu- 
t j  c-znego i  su m ien n e g o  pcd . g ę g a  n a u k  nan- 

d io v y  ch .
W dzięczna: A n u a  Z i.bncrćw na., R eg in a  Rym - 
plówTia, F ra n c is z k a  B rau só w sa . Izy d o r B aran ,

11261

P O iZiikm ę za raz  p o k o ju  z e so b ae m  wt-Hc-em 
opwlooi, śv  iaik-ri; i  w ilttcm . 7  oinalcm i  ch ich em  
m ogę tTzyjńć z pomoce!.

lis to w n o  7 p u d n n icu i c e n y  iłe  
A dtn. 5-No’y . E e t.«  p o d  > N a ty c !u n k s t« .

Ufatvaa łrewlcni®,
ro>pu»tcza (S c g m e A ^ Ą j r T T F k lT F i i^  
f-* usuwa kwasy. ^  U * I b n i i m t

iti '*5 Hj * *■ * -------—
ti m r , '  » t:r  f > s y  >n ? ? k  1 > 1 u  ~ > i,'*'.T?i 1 

J  > X. A- \  v - ^  , -  ’■-

Generalny zastępca na K:ó!c-fwo Pcltide 
Karol Scfccpper, Kraków, id. Karmelicka 39.



Iff 592. N O W A B £  £  O U M A. Aiedzieia Grudnia 191

D r o g u s i & i i a
ytraio dobrze polecony, prwinkaje 
iosadr. ?.±lo-nmp p rin m u je  Ari- 
Iłin ió u  j  , Nowej l.eformy” p >4 
JB rog tiizfa  2CC“. 1U*7 3 3

Ks ęgarn ia  !in g w 's t

S t a n i s ł a w a  C e l t e m
(prry Inslytncie je?. Anaeaa,

i  K rs te , gI. Szewska- \h  ii p.
9955 poleca 6 0

S & m o u c z h i  J l ł i u s *
umoaiiwiające tr bardio krót­
kim «xasie praktyczne naucza 
ni# się ję i. ni^micc., franc., 
ang. lub włoskiego, bez pomocy 
nauczyciela. — Cena K ? -5ft za 
eg*, sprawią.. Opracowanie dla 

ludu K. b uO.

S ł s w n i M
irem.-polakie i polsko-niouńe- 
ckie, f-ane.-po.skie i polsko- 
francuskie itd.. itd. po K 6 ‘—, 

8*0, V tlO itd.

polako-niomieckie, polsko fran­
cuskie ita . po £  l -30, 2-40, 

3-20, 4'80 itd.
Za prze*ytk"p3b:c. liczy się 50 h. 

Za zaliczką 30 hal. więcej
Prospek ty wysyła się bezpłatnia.

p r a w
dai«l& lokeyj do cg/.aminów pra­
lniczych, sadowego i polityznegu 
igłowenta pod 3 . W. przyjmuje 
tdm ia. „N. Reformy*. 11108 2 2

( t i r a i t a r  z l o t y

I opalami (broszka i kolczyki) do 
przed-uiu. Ul. Szlak 8, I  p. drswi 
Ut prawo, od god*. ID do 3.

11170 2 3 
t --------- — :--------------------------------

m m
o Wydzierżawienia zsraz. 7Vi*ćł- 
aoS4; p 'ae  Matejki 1. 4, u  Poliaka 

.  11179 2 3

K & m i e n l c a
ni«, I  p ętrcwe, z ogrodem, w P<.d 
’6r*u, je :t do sprzt dania. Wiedo- 
w lć: Podgórze, ul. K ołłątaja I. 7, 
* właścicielki. 11130 2 2

l w a  b i u r k a ,  s z a f a  
i s l ą i b i ,  k o Q 3d ia  i 
deble oraz f u t r o  m ę s t i i a .  
kleją Słowackiego 1. 7, I  p„ 
a ied z j godzmą U — 5 po po> 
flcirld —  Pośreum oy i han- 
flarz« wyłączeni, n ib o  2 4

a te l.gen taa , r  p a k  tyką w księ 
tarci lab w wypożyczalni książek, 
to s t^ m e  zaraz przyjętą. Zgło­
szenia i oferty przyjmuj* ty lio  od 

xlz, 2—3 po poł. A. Jam p lo w licz . 
L Libro wsrczyiaa !, 5, X j,

11148

Jio P. T.

w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  w  d a S i e i r i l
Do wszelkich s p r a w  b a d o w y ,  dutyczącycb ifh  realności (domow, will, fab ryk  i t. d.), 

badania, oceny i ogłoszenia szkód rzeczowych, icb u d b i id s w y  lub r t? k o a t» lr tlh c ^ /i, w y ­
k o n a n i a  . l ia n ó w  i  b u d o w y , poleca się aoórze z galicyjakiem i władzami i  w arunkam i 
obeznany, k ilkak ro tn ie  odznaczony, w ie d e ń s k i  a r c a l t e h i  (rodow ity Polak), także  jako  
mąż zaufania do oceny domów wiedeńskich.

Arcliilslii Eysiard Esraci 
W ie n , V I I ,  W e c ih a h n s t r ,  31. feadzia y  p r z y j ą ć  o 3  10—12. Tei. 34.005-

11307

Wyrób biburek cyg«rełowych Slow z cgr odp.wŻywcu (Galicya) M i 

^  ^ 4 ™ x e s J i&  A

Zdaoairzyw 
w możności

w w m Ł  i w i w i w i f

i e ć e r i t e s  % \

9911 23 30

O b ł & f i y
domovr8, z 3 dań K 2 60. Ul. Go­
łębia 16, I  p., w aborumuncle uka­
zu j opuit. 10132 O 10

If
inżynier la t 30, na. stanow i­
ska rządów ora, z in teligen tną 
par.ną lub wdową do la t 25. 
najchętniej z posiadającą wła­
sno gospodarstwo w irjskia. —  
Pośrednictw o krew nych pożą­
dano. E w entualne korespon­
denc je  w raz z fo tografią pod 
„ Ł  K a r .“  przyjm uje Adm ini­
s tra c ja  „Nowej Reformy".

IU900 2 2

RBkn f?i$nrJ fsstó?
fi©al„ prawdziwy perski baranek, artraeban boi z lisów biftłych, t  grf'- 

aostai ł  w. i. do sprzedania w 11093 3 3

I M  iiê faciyisiel, Bracka U«

Zakupno t e n  winnego
załatw i* na  sta łe  oferty f im a :  A rtlłir 
Criechengas^-e V/9.

£ r f tu ,  W io ^ o ń , I ,
11160

z inteligentnym  mężczyzną z 
wyższej sfery, w poważnym 
w ieka, z odpowiednia! kapi­
tałem, w celu kupna kam ieni­
cy n a  bpółkę. M ałżeństwo mo­
żliwe. —  Zgłoszenia przyjm uje 
A.dministracya „Nowej Refor­
my" pod ,,W ćow ,f»“ .

iOC16 3 3  ^

P o k ó j
•lek tr. i wiktem, dla * —3 pań, i*r., 
ach. u n iw ers , od 1 it_yc».nta do 
yntjęM a, Zgłoszenia »od R. przyj- 
lujo A dm inistracja „N, Reforaw . 

10793 3 4

•aut’ aste lsa rsltą  z podstawt-ę 
ięźarka i i scirwantkę raai ‘ »
J a w ą .  Dr Miłkowski w £r»k*wie 
żl. yioryaćska 1). 10388 b 5

Kupuję garderobę
n i j  waną; płacę najwyżsi* 

Mty. Napijać korespoadoatkę do 
s Stkioauaa, Kraków, ul. bio- 
ika 1. 22. 11060 2 10
\   _

Dcm &) Pidififzu
*pif,tr., nowy, o 15 pok.. noj. 
iar>lzo zbudowany, blisko sta- 
(Ji Podgórze-Miasro i stacyi 
tam  w,

o Ł a z y j n i e  —
sst do sprzedania. Tnfo^rcacy) 
idzieia D anzigtrow a. ul, sw 
•b as ty an a  33, I  p., ud godz. 
1—4 po poł. m ir} s 3

Brua. Nr 
Niklowy

pa kartę korestO irpszttijc mój głd1 
■ny c«naii: tni.gy wy y ł a t a '

}i« }.łi<t..nie bc*- 
pintić. P ierw sza fa- 
u r j k a  z e g a ió w  J a n  
H »cr»ź c. i k. nadw  

rżą— tłcyfawca.
W i - t - j F  11-60 U'*r-J-.v),

inb ETslcwy asga-^t ko- 
^ S S »  twicowy K J •— , 18-—, 

Wtj-okoMf; *< garbi ry.iy-ewe. 
1 18- i l '—. Dł:- I;i.Oo lrcta-
Its-e fg iw ia s .c łro  , pcdwAjnie k rj-  
y aak . rr-moni. A-rWck iC 28-—, 
9‘—. Goidynowj aokr. remont. ie- 
^rek ,...Jwójn.t- »rvtv K .-.6’—, 

3f—. Prebrre nsasYtrco, kctwico- 
e. rem . icgarki K 4 0 —, 50-—, 
V —. Budziki, z e g u r  ściecu* w 
•idiiłnj sryborze. 3-letnie .pisemoe 
tręcicaie." W ysyłia tx  zaliczką. 
S tya iian  duzw luna lub i » n t  pie- 
Ś |d»j. 3467 o z 10

9 o k t e r

p r a w
wysoki urzędnik sad«wy. k ł falib, 
lat 32, przystojnj brunet, średmege 
wzrostu, w dubrroli itozuskacli fi- 
naozow/ch poeiu .u je  i  porodu bra­
ku tnajomeści c a  tej d r .J ia  p asu j 
do la t 25, przystojno], tylko ■ naj- 
iepait j rodziny, s  o ipowieiuim po  
lagiom w calu matrymonialnym. 
Absolutna dyskrecja zapewmena. 
Ł„skawe wiaaomaaci rodziców lub 
krewny :h praska się przugłać pod 
„OoTstor T. Ł “ do Administracyi 
.N . Reformy1*. 11112 2 2

kuzyn- mego, prsjstojnoge, in te ll 
gentneg* mężczyznę, la t 32, ■ wyi- 
szem wykształceniom basdiowem, 
nu Btci wisku, adeubodem rocznym 
10.000 K, * panną przystojny, in te­
ligentną, wykształ -cną 1 gospodar­
ną, lubiącą elrrę domową,. Posag 
po] tuany. ” 1’ohi sdiiictwo rodr,:.-/iw 
lub krewnych "lila w H ziare. Zgło­
szenia post „P rZ 3?B2 ro a ć '‘ przyj- 
m aje A dm inistracja r N. Reformy*.

11009 2 10

¥ Ł W f i m m € “ W
t - ? w j

osiąga się -„rzez pielęgnowanie. Do usunięcia wszelkich nioezy- 
stości stó ry  na twarzy i’ rękach używać zawsze

„ f s ^ ł i y  k r e m u  s k o r e j 44
Już po pierwsrera użyciu sprawia, że skóra jes t delikatną 
i podatną. Zapobiega w zfciie pękoiiiu i czerwienienia skóry. 
Dostać można n kużdoj drogneryg perfumeryi i  w  ban dl ich 

tego rodzaju.
W j  k . t f n a  % p r z e d *  Ł 11299

E .  T » * h o , W i e d e ń ,  IB ., S c S s w e i d i g a s s e  1 3 .

r*ftrffaty wiłdeeikt końce*} enuwsay skład
I Ł i f f m z ś w  W 3 Z & M ł %  S l i S ł H

t-kd* w . .c . i i * f '  rodiaj* i p w i  la asaia m a la w sz*  na ektadzia w  bar 
n o  w ie l i  a »ysors* . j ' i ł s ^ ia r ,  W la-1 5.! If„ P ra lariSra .es 7 9
het 1 Merdbaha T»k 4A»0u, PoząJ. korosp w języka aiaia. 131 146

F O T O G R A F I A  O L E J NO  K O L O R O W A N A .
Znakomicie wykonywane w Zakładiie naszym

p w t r t ó i y  f o t o a j r a l i c p i a o
keteraje *ię — na żjozenie P. T, Klientów — olejnemi farbami, tak , io  
•ddąjąo wiornis rysy — praedstawioją wartość z n a lio a ii iy c l ł  {tCifara- 
f aw '« le lo7CC 5 n a trry .

Zanąd nlilda sdjslytinfj fcfcgrafii ,.ftds!a“ w Hisiowii.
'Jżasy wfdaieć można na  w j?uw ecn  Zakłada przy pi. Szcze­

pańskim  2 , u l. Grodzkiej 49, u l. iw . Gerjrudy 14. 10545 6 9

J j -  — a‘
p n y jm h  się ha  dobrych w arunkach, oraz djtra&U 
d i s  do p rak ty k i ogrodniczej. Zgłuszenia listow ne: Zakład 
ogrodniczy Iguacsgo Puca w Bochni. 11105 3 3

młodo inteligentne pan­
ny (blondynka i sza­
tynka), niezależne nia- 
teryaime, pragną na- 
w i ązaó korespondencyę 
w celu wymiany my­
śli. — Małżeństwo ńie 
wyłączone. — Zgłosze­
nia przyjinujo Admini- 
stracya »Nowej Refor­
my* pod „ E w a " .T»s

10941 2  2

K O I i Ę B Y

y .

poleca 109CS 4 4

t  iiiiiam ia , l i n  i w j a ^ u d a  siit

w Krakowie
Koron

Dec. na cztery głosy męskie. P a rty tu ra  . ' .  3*20
Głosy . . . .  — *70 

tJaH. KolĘdy na 4-gł030tvj chór męski, 12 kolęd . . 2 60
likJding. Z b ió r  k d i ą f l .................................................. 4*40
SWierzyński. Fown kolęda. (S łu ija  Boisy) . . . . l -60
Sierosławski. Z b ió r  k e J ą G .........................................3*70
Ochmański. Pastorałki czyli zbiór kolęd luuowycb

do śpiewu lub n a  sam f o r t e p i a n .................. 3 70

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

n a  r & i  7 3 W
o treści relig ijno • narodom ej i bog.:to ilustrow any, 
wyszedł .  je s t do nabycia w W y a a w n ic tw ia  0 3 . 
J e z u l ió t t r  W K ł-akuv ;i;s , ul. K opernika 26, tudzież 

we w s z |s t k ś £ h  mst«;g i r n i a s k .

Coaa eg z. brosz. 3 kor.; o p razn . IP50 kor.

D la odsprzedających odpowiedni raba t. 10610 3 4

< ^ ± 4 $  ❖ a  ‘  4> #*♦

Oo nabycia v/e wszystkim księgarniach:
O statn ia  nowośd:

M .B U 3 4  C H E Ł M O Ń S E 4 S E G O
zaw ierające 30 najznakom itszych ilusirccy j i tek s t A. P io ­

trow skiego. O praw ne w płótno 6C K.

A .  W a ś t o ^ s i c S :  P l c i d g ^ a
Powieść na  tle  stosunków krakow skich. Cena 7 K.

^ a k la i Issaęf a rk i J*
w Era^owie, Saewi iŁa 17.

daw nie j S p ó łk a  w y d aw n icza  polaka. 11011 5 lfl

. S r  £ 5 , 2 3  S X £ Ł
la t 19, umiejąca s-,-.y, 
jakiego’ oiwich lajęcik. 
x warunkami pod JL W. przyjmuje 
Ad min. „W. Reformy-. 10963 3 3

posiuki';o
Zgłoszenia

h  aiifóif siłfiiiyirliif
Z le tj  lekarek k^szoakow-y, g ra ­
jący  . dobrze idący, do iitrzedsnia 
za K 103£5 w Księgarsn kalaiiekiej 
(ul, Klo-yańgka 1). 107S! 6 5

M l& ff l lS
ciam a, do sprzodenia. Ocląduć a e -  
in a  od godz. 12—3, Kraków, ulica 
Czainowiejłka 38, 1 p. 11126 3 3

E i i s l i i m s i r z
pol.ma się aa -Tszelkie urzty świii 
i.'1’ te i poUt-.ruaia. Zpłoszenla „.>4 
FUShcUctiTZ p-zyj. icjc V >; io i u 
-N . l i f o r .  l i i i .  0 o

Stelytnolel
tn .iujo i s .prze daj o kfięjrarnia ka 
td icka  Ora b iłkawsąleęa w KrHkn 
wie, cl. Fioryańska 1. 1. I<’ł i 1 :i 2<<

u .  fortepian i śpicir, sprzedaje, jak 
dłnpo izapas etarczy, po 40 ii ka­
wałek, 25 sztuk różnych nut, cena 
pierwotna około 60 K, za 6 K franco- 
SI. 7 « .Je !a  nastęr., ktięg. ant. 
w  K raPow ie, ul. Szpitalna 1. 8. 

j 1122 0 2

J M K U B  U U t K
fab ryka korków  i skład kapsli 
metalowych Kralićw, ulica 
G r u d z k a  !. 7 i .  iooió 8 10

BpitlttJ W  Pl)
dla mężczyzny Bzczupłego, wy­
sokiego, do sprzedania w Księgarni 
katolickiej w Krakowie (ul. Fic- 
ryańska 1). 10685 5 5

M m  i Pisc?
najwyższe ceny za brylanty, złoto, 
ar-} ero, wyroby antyozue. — Józef 
Feil, ol. Grodzka 68. 0101 66 60

Słoik uzklany 80 Ś i  2-60 K 
tubka 1 K  i r ®  K.

102)2 10 0

W aptekach, arcg;rya5h 1 Isriiitceryaeii, 
f a b r y k a  „S ilv a “ , W iedeń, XVII.

Kore świerkowa
i  garbnik, złożono do wagonu, ku­
puje fabryka skóry Karola Feigla 
w Ptrażcwie, s tac ja  BoA.ny (Drc 
sań, Bosshin) Czechy. 11066 2 3

W n l o  t e d n t e
c i i i i i i s i i f  t e i n .

P r z e d s l ę M o r s ł w a  m  e f j f e l e

W a d a s b ą f !

A , Górski, K 1*50.

Dr K, PoTBitaowski, K 1-50.

M a t e r f a l f  b a d o w t o e

S i E c f u t a

10860 3 o P i ę k n o ś ć  s w ą
zawdzięczam jeaynie i ryłąeznle cudewnej 
recfpcio podłjg  J)rn Idelsona- Po jej zntoso- 

' w aniu pozbyłam się wszelkich nieczystości
' nabrała i umianego, mło- 

dticcka. B \łam  już  
mi nic nie poma­

gało; chociaż wydałam wicia pieniędzy, wszyst­
ko było nadarma Za poradą mej przyja­
ciółki naD sałam de V Jeiir.ek, Wiedeń, Ć6, 
skrytka 37 i otrzymałam za przeełanlom norta 
*upełnie zadarrae tę cudowną receptę Ńr 9. 
F.lec-m  wszystkim diicwesętom i mężatkom 

pew yistą firmę jak  najlepiej, gdyż przez »ią esięgnętam *u- 
pełną piękność. A. Hircchler.

Ó s ł o s 2 @ n i ® .

*- W  zakład/.iu sieró t wojennych żydowskich w P rze­
myślu je s t do objęcia natychm iast posada s ts Ju g f l  n a u ­
c z y c i e l a  dla, dzieci w zakładzie nmioszczonych. Prócz płacy 
wedło Giiiuv y  otrzym ują nauczyciel w ik t zakiadow y, mie­
szkanie, opał i oświetlenie. Oduośae zgłoszenia z zapoda­
niem k w alifik ac ji należy w nieść n a  ręce adw. D ra  Goid- 
farba  w Przem yślu.     -  JU 76 2 3

Etseźold

1), K rjjczkow slri K. 9,

BL Rybczyńsid, K  1*60.

P r s g l

W  Siayuok, E  i-50.

s i S i s s
A Kubuol,

M otor e|®btryczBy
Iv 3.

a

w  drfbnym przemyśle, 5V. Gilnther, K  4

R ą g o l a c s r a  r m h

żakiet 
deroba 
do szycia, stół „ ‘„łgi 
Iircden3, paka n  v.-«

-arccr.-k", futro damst 
damska, po^tiol. iPa-wya i 

v:: ■ a,

»*aorr.z różno rzeczy, 
orl godziny U —3, T'ęi7i’ 
duliusk iego l. 17, 1 p„ 

1 1 0 7 i 3 3

i o >

i!*

S z u k a m  p a s
se k re ta iz a , k a s je ra ,  koi.i >• 
ra , m ag azy n iera  lub i mj s i . .  
ceg la rsk iego . JUam 17-k-hu: 
p ra k ty k ę  w  ceram ice. A dres 
K azim ierz T okarz , k ie row nil 
gazow ej ceg ie ln i, Zam ość, zie 
m ia lube lska . 10*9 7 h

E l e ^ t ? y e s i s s e
„.rćw ki sxc*f daośpiowe. wspao.rl:- 
jako lsi, fcoipiaciaisi, 1 t. p, pr*r 
bory elek tryczna pol.oa najtan ie j 
napraw i* lam py elektryczne, przs 
nośc H . M e m i i  o p ijk  i mee.-.* 
a ik . E i-a h ó w , u L  K a r t a a l i e k a  15 
Telefon 3176. 1211 13 1".

P a i r z c t o y

adjunK t k f s ł c t w a
z nkończoną szkołą lasowi! s 
zaraz. Zgłoszenia własnon.c/j 
nio pisane w raz z  odpis, m 
św iadectw  i cur. wRie przyj 
muje A dm inistraci.) „Nowe, 
B sform r" pod E . D. 1 2 4 . 

1 .0 5 0  3 3

Ręczno tn iyak i do mielenia zboża 
na ś tąh ą , na razówkę i śrótówtę, 
do mielenia knkarudzy, korzeni i 
kawy w dowolnej grubości, nowy 
ficnzacjiny  wynalazok, opatento­
wany, ua iaiiou nictwo prawnie ta- 
st zeżone, lekka diinialność 10 do 
15 kilo na godzinę, Tysiące po­

dziękowań — Poicea f'rni»:

FPANC1SZIK ALBIN
K r a ló w  - Portgoi-A e

r ó g  u l i c y  B ę k a w h a
1 we własnej realności.

S L Ia u l  m a s z y a i  r o l n i -  
c * y c i i  z  m foryicł
F .  \ ^ i . c h t e r l ©

w  P r o ś e i e j o w i c .
10913 3 5

K I W
do rak i łwsis>

(Bln.ineuschneo) 
l?Ti'5Utt J, wody to lis to w i  
i  fes’.en » i? i£ , sk .ck .o tk i tło 
wSbisów, grsiffcieoie po lec i

3k ła ć  fa rb  i perfum

W i k t c r W a n d e r e r
ul. Szewska 21.

10S65 9 10

0 ?trzezd5.
N iniejszem  ostrzegam , m*- 
je j żonie K le n e n ty n if  M. K o, 
s teck ie j, an i moim m eletnint 
dzieciom  w  K orolćw ce ad Bor 
szczów, m e  udzielano żadnycu 
pożycz k b ą d ź  to  w  gotów ce 
lab m a te ry a ła rh , gdy* ta k o ­
w ych n ie  azBara i p łac ić  n>» eędę. U04S 2 2

Mi-eesyslaw EsstscSu

W ezw anie.

l f .  l(ybc;yńBkI, K 2.

O f i b n d o w a  ^ v s l  1 m l % % l
J . P resler , 5  6 , '

M i g r g g y g  r a i r t e  •
A. Wierzbicki, K 3,

S a s a l f l z a c y a
Dr K, Ruroianowski, K 4.

W y & e r  s I M k a
D r W . Chrzanowski, K  8,

B r 0 § S  w  j P u S s c ©
Dr M JI ataki, wicz, K 3,

toM aśly o sil© wodaej

M alaga w łasnej miodosytni, 20-letni, 
u firmy

JSM L ,

do nabycia
11072 5 5 

-*a- -otiwd ^  -ss
^ ro w sd rk a-E ^ & Itćw , ul. SrJaiA artetóta 1, IZ.

Dw óch k iwiilerow: przemysło 
wiec bu I., la t 41, oraz urzęd­
nik (technik), la t 12, % do 
chodami okuło po 7.000 korou 
i ocztiiu, u żenią się z pannami
0 milej powie/zcLowtiości i ła ­
godnego usposobienia, la t  28- -  
85. JjW ig  odr ow.eaui wyma­
gany, k tó ry  po woj ni* dobrze; 
się oprocentuje. — Zgłoszenia 
t j lk o  z fotografią (inno be 
odpowiedzi) uprasza się nad- 
syta.ć pod ł, ? r i e * f i j £ i 9 'K’i a e “
1 „ C r t^ d a ik * *  do A dm inistr. 
„Nowej Reformy* do 15 s ty ­
cznia 1918 r. — D y sk rec ja  
i zw rot fotografii zapewnione 
honorem. m o i  4 *

maszyn ESgiglBMaysIt i do wydsiiywa- 
ria gliny, tuzgtfzgń przawozoAph —
wszelkiego rtulzaju, dostarcza znana od lat dawnych firma

Ludwik F̂ tersciiwsiger, aO. Bieiciiart i Ska
Tow. z  o. p*r. w Lichtenegg pod Weis, Nr !0 Austrya fiirnf,

334 ; cU £3

Dr J . ż.c uiB-.ański, K 3.

Endowp mńmt I  mlasfieesek
A. Knunel. 9370 8 10

l|0WBlttwii Mm® MM isrrt PoisniPikisp m [mm
Na akładiia w- każdej ka;ęoarui.

O

chcecie m ieć p c S s f t i* ,  Polskę

©  ©  I c z y t a j c i e !  ©  ©
& p r d r o ć ń ii t o o w s r ą  a4i*3|ią a 1 -Xi7 rttk u  i
n a u c z j e i e  » I e ( i. i t u - R  j a h ś e m i  t a a j ą  & y c ;

i iw lad zu  w  o ^ r o t łjo n e j  D jcsy źstię  
P o l s c e

p r a w a

I  J a k  m a m y  ż y c .  ©
W zywam brać szlachtę i inae stany, godne Polski w otnej 
lecz szlachetnej. W  pierwszym rzędzio prasę c a k j zjedno­
czonej Polski, oraz Regencyę 3-ch z W arstaw y  (tw ór inój, 
lecz przez nogoś strasznie spaczony i z.nieniony). Tecl u. 
polski Earaund Hcnstasaf; berba ład a  Czarnawnii.

P. S . Broszura uzupełniona do przeczytani? w  K ra  ho 
wie, uL G arbarska  7, sklep -  biura, parter. Dzień ivc» 
śniej podać godzinę Dl!’«

smREMEsmasBam ..-Ł.iaaacr-łSSfSSUa—

B I ^ j o  k a s s n a - 'S p i iz e S a ź 9  ^
w KrAuswie, u L  Ełav;hi?walia 1. 23.

n) S ffrse tlJ?  : lafcudowania x kilknir.orgowym  <ihKi«Tom w F->fcliżsr K-a- 
kowf nadające sie na fabrykę; kilka r.a lno i?: winkszycli i rai.iejnąyca 
w Itrukow ib, k ilk  idiieąiąlt raorgćur g ran tu  w obręb;* W . Krakowa, 
za iłuć tu j .ariko dokcracyjny a ‘.owritatni w ś ró lu ii- io ia  KrfckóWa w;az 
. koncesją u  a epuedaż mo.;li, k ilna Ł tajątków  ziemskich, h tia l w Kry­
nicy; b ) pe iB B kB l#  I <lo frtpn* w sgloduis -Glerźawy trajątków  *ieiD 
a kich, iaaowyoh i fo lw irió w , ro a ln o śi miejskich 1 spóinik*
x kso ito łem  do 2 m ilionów Itoroa w cela  nracbom ienia w iu 'i ie j  ce­
gielni tr obrębie W. Krakowa. 10781 3 6

sprzeda k ilka  kam ienic z kom fortem  i tez . m ają tk i 
leśne: 1) za 2,300.000 K, 2) za 1,000.000 K, 3) za 
300.000 BL —  B i u r u  ©twsite ca i j  osień. — Co 

dzikiń ć«vfeta zgłoszenia.
A d r e s  telegr.: F ło p sk i KraKÓW  1 0 9 2 )  3 10

m m .

W &
WjD.K? fA trt^ł

&  ^

3
z nafty, o  łojów i  smarów, owoutualnio ' >■ r  
dnem dnem, kupuje *?«an GodzkC»»ś» H.riJ 

h ó w , Rietlowska 30. : 11137 2 *

koniczyną czerwoną, b ia łą  \ szwedzką 

feraz w sz e łk io  i~ine f ts s la a a  
k u c n i e  w każdej ilości

S M  89ŁRICZ9 L il. Cli. Tifusjitw isspoteMłSii
w * L w r w io , a l .  J l o m r a l k ł  | .  5 . 11047 2 O

P o a < a r c a 5a n i J 2  §
. w s t ą ż e k  b a i-w n y fJ !  » systmnCw m»**y.n <1« *a
9 pUUfni*; p a p ls j-a  k a  r& o iro w e g ^  (węglo*r«go) we wsiel- ^  
h kich barw ach, k ,n r lo tx ‘k  mysiemu naukowego) i regiątrator @ 

pionowych (bbii -tów. t®4)< P1"' ł W  do  p u ttlcb m i*  
10?2€ i priyua.felytości (papieru wmkowego i !»rb). 18 20

T fw arzyw o maszyn Opisania Reininaton z o,?
Wiedeń, X-, Fr«<tz-Jo*els-Kal k5 ! 17.
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R E F O R M Nr 592

I^T L, > £ v \  i-1i rW i ■ fłi 1̂
X L * e > « 3 7 o

C £ f* iE jle  w y d a w n i c t w a  

H s  ! * s a r n l  “ 1* .!

M i i e r a  i  M i i i  0  K M M .

1 fę z y M ś w  o & s y c h s

Koro11

x roku 1916.

Z n a k o m ity  p is f i  g r y f

9-60 
4  —

7-20

R oousfa irda  M a ry n . \ 7  c b r o r i a  h o n n r a  o j c z y z n y .
Pow ieść b a  tle  w ypadków  pow ołania 64-go roku.
/, ilu s tra c ja m i. K a r t o n .............................................. .....

p u m e t i  b . H  C o  s i ę  s t a ł o  a a  p e n s y t .  K arton  . . 
P u rn tH  F. U , T a j e m n i c z y  ogród. Pow ieść dla mło­

dzieży. T łom . z an g ie lsk ieg o  J .  W łodark iew i-
rz  iw a. K arti n ................................ ..........................................

D o yle  C onnn A . £ '3 tru 9 C  k r ę ~ i .  O pow ieść o dalszy cli 
przygodach  prof. G . E. C h a llen g era  i innych 
nczeU m ków  w ypraw y  ao  „Z ag in ionego  Ś w ia ta 4.

K arto n  . . 4*8G
Gcrułd A . W  D z ie c i  K ł" ik  p r z y r o d y .  P o g ad an k i 

z życia z  e r  ą t  i roślin . P rz e , ład  z ang., z *U0
ryci nam i. W ydan ie  nowe. K a r t o n ...................................... 6.4U

T ea tr  sk i Edm und. T a u c i lS Z  l i c '  i u s z k o .  Z  ilu s tra ­
c ja m i   ...............................     8§fi0

~ ‘ " W opraw ie  10.—
M uraw ska  Z u za n n a .  BJa u t r a t y .  P ow ieść z r. 1831.

Z ilu s tra c ja m i. K a r t o n ........................................................6*70
K ieunndum ska  ( e a / l i a  Q  tCISl, CZ6qO JUŻ B ie m a .  

z  5 in ic ja ła m i i  30  ry su n k am i AL w iszu ick u  go.
K arton  . . 9 60

J fU uńadom ska  C ecylia . D z ie j e  P c lls M . W  obrazach , 
Irt.endach , podaniacit. Z e  140 ilu s tracyam i, 
p o rtre ta m i, w idokam i, c nam i, in ic ja ła m i w e­
d ług  obrazów i rysunków  : M chtm ow icza, A ndrio l- 
IiVgo, G ersona. C. B. Jan k o w sk ieg o . J .  i W . 
K ossaków , L esse ra , M atejk i, M illera, O rło w sk ie­
go, K. P ila i i’ego, P rm a k o w sk ieg o , R oseua i  H .
W eyssenhoffa ............................................................................. 12-—

w opraw ie  17’—  
U rbanow ska  Z o fia .  Ł io ty  p i e r ś c i e ń .  O pow iadanie d la  

cnouszych  dziec i Z  u u s tra c j am i S . N orniina.
K a r to n  .  .  7*20

ClUęiowsf.i R n « m łe r « .E i s to T y e n e 2 p o I i t c d s ! i i e .  W iek
X IV  - X V I I I .  Z 34 ilustracyam i. C e.ia  . .  . . 4 8  —  

E iim o n d  ju l .a n .  A c . o i o j j t a  B a j k i  p o l s k i e j .  . . • —
w opraw ie 9.—■ 

F rearo  A re k sa n d er  B r .  T r z y  p a  f r j y .  P am ię tn ik i 
z  epoki Napoleońskim i Z przedm ow ą A. Gi zy- 
rrc ły-S ied leck iego . W ydał, w stępem  i uzupełn ie­
niam i zao p a trzy ł H e n ry k  M ościcki. Z 52 ilu s tra ­
c ja m i w te a sc ie  i  8-m a n a  osobnych k artach .

‘ ~ C ena . . 35*—
K onopn icka  M a ry a .  P p c z y e .  8  to m ó w . W y d an ie  ZU

pełne. O pracow ał J .  Czubek.  ..........................72 —
ltoscu-.k-t H e n ry k  f i c c e n i  J a s i ń s k i  i  p e w s  t a r l e

K o ś c i a s z k o w s k i e .  Ze 101 ilu s tracy am i. C ena 24*—  
O yp m a n  s n u r  O r-O t. P ie Ź C l O s t a w i e .  N ow e poe*

^ zye  z  p o r tre te m  a u to ra . C ena .   9'60
 ------ -  — -  -  w  0praw Je 1 7 6 0

S lo n tM  Edw ara. T E , CO E * 0  S g f f s ę l a . . .  W y b ó r  w ie r ­
sz y  o P o ls ie ,  w o jn ie  i o ż o łn ie r z a c h . K  5 1 0 ,
w op r. k a r to n . K  7*70, w  opr. p łó c ie n n e j  . . .  1 1 2 0

£ a  R & i f e ę c f a  r a s  r a s z p s f k l r f t  k s i ę g a r n i a c h .

■

i

ET5BSA
W a ł  n a u K c i n i  I  tti9 c l i f l i s i . f i / c z y  d l a  d z k i s c Z G i

— — • Wiadeń, L, V erdertorgaM a 12.
Pierw.gcrcędny p -a iic n a l 61* d s isn e rr t. Bakala «so pełnia jąnat 
SiŁwł* Indowa. L w n n  publiczna. śwtud&otw* »ą » a m e  na równ- 
i  p-ńztwowemi. Osobliwe k»n*łcunia w muzyce i w obcych jązy. 
aach. 1 fj-gotow anie do eirzumino państwowego % muzyki. Pierw .

v  izorz^hno polecenia.
R oi założenia 1866. Prospekty na żądanie

—• Telefon międzyrr^ustowy 238-27. 10837 1 3 '

GfóanK! W a n d  6) najMiźszem cienienia f c i i  l  lutcsa r

W
—  Dalsze wybrane:

1 wygrana na 5 0 .0 0 $  K II 2 wygram p0 5 .0 0 0  K
2 wygrane pg 1 0 .0 0 0  SC || 10 wygranych pa 1 .0 0 9  K

i  liczne m ałe w y g ran e .

^ T *  Do p, S920 na rok 4 ciągnienia.
ES! k  ś toka 1355 mii tft w)®»«ięlj piifuapa; i tajMitjas wjg.aiij 33 fu ę j, 

Cesia s© fó «? k«3 4 5  k o r o n .
Po przerfaiiu  tej kwoty, wraz z 60 nalerzami na p rzesrłtę  poleeon.y i  podatek od efektów: 

namawiający otrzymuje zaraz los o rjg in a ln /

3  lo s y  n a  3 7  r a t  m ie s ię c z n y c h p o 4 .5 0 K j
5  lo s ó w  n a  3 7  r a t  m ie s ię c s i iy c h p o 7 .5 0 f t

1 0  S osów  h a  3 7  r a t  r a ie s ię c z n y c a p o 1 5 .9 0 K
1 5  lo s ó w  n a  3 7  r a t  m ie s ię c z n y c h p o 2 2 .0 0 K

I  Sr tP. P iw a r . P ra k ty c z n a  m e to d a  je ż y k a  a n g łe la k ie g o
rapomocti mb nez poaj-jcy nBUc^yciela. .e  wskuzaniem właściwej wy­
mowy i epeciaiuemi tablicauiL G ram atika. Ćwiczenia. RozniówEi, 
Cena 4 sor. ; w opmwie f> kor.

 ̂ _ II. S . L. W a rn e r .  P r a ! ; tv c ln a  m e to d a  je ż y k a  f r a n ­
c u s k ie g o  z pomoi i,.i. ,iez po > minczyeieia zo WrUuia.iiem wla 
ajiwej W }m oy\. — (inm atyka. Czasowniki ni-regularne. Wypisy. Dys- 

SB *0” *̂ ^  ;or7 b irefp  ndeucyi. Zmor zwrotów specyfoznie tiancn.ikirk
ze atownii z nem. Cena 4 kor., w o -rawie B kor Klucz i alowoik do 
praktyu lei metO'ly języka franraesieoo 1 kor. 60 hal.

IU F o rk is a to  r  iu I e ! . . !  i  C a r la  M o sc h e n ! . P r  a n ty c z n a  
m eC odn ję z y n a  w ło s k ie g o  do nauki z porno ą lub też bez porno y 
nauczy o eia. — C raum t.ka. Owiczema. Rozmówki. Słownik. VV oprawie 
ti kor. Klucz i słownik do praktycznej metody języka włossiego w opra­
wie 2 kor. ńO hal.

IV. T ranC -Szelr A lo jz y  H o ra . P ra k ty c z n a  m e to d a  ję z y k a  
c z e s k ie g o  do Jouoi z pomocą lun bez pomocy nauc.yciela. — ( a 
matyka, Ćwiczenia. Rozmówki W eprawie 4 kor.

V. Czesi., w Łakaszkiewicz. Zwłązfa metoda języka %vę 
g ie r s lc e g o  ula saoiouków — (jr ma.yka. ćw iczeu.a z .rzec,, d iii ’. 
Rozmówki VV oprawie 3 kor. 40 hal.

VI b r  d i l a r y o a  Ś w ię c ic k i .  P r a n t y c u ia  m e to d a  fęzy  ca 
r o s y js k ie g o  ao nauk: z poL.ocą lub bez pomocy nauczycie.a. — Ura- 
matykn. Owiczeu a. Wynisy. W onraw e 6 kor. '0  nal.

V;l. S zy -n o n  f tfo rd a w sir l. B e r  B e a t ó C  iP  P o le a . E inJaĄ e
Methode zuiu eneroen uer polniso.ien SpiauUo. — cjrainatik. Ges o
Lesetttmng, 2 kor.

VII!. M ic h a ł E ra n d s th t te r .  P r a k ty c z n a  m e to d a  ję z y k a  
n k e m le c k ie g o  do nauki z pomoc, lub bez pumLcy nauczyciela. — 
Gram atyka Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. G kor.

WtUA\Jm£Y*10 ŁSIĘGJIRKJ POLSKIEJ

B E R N A R D A  P O Ł O N iE C K IE C iO
w e  L w o w ie . lnssoaio

PCIr ’ Do n a b y c ia  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .  * V S

uioui uaoycitt, sporządzony poorug usiawy, z wymienieniem numerów losńw. 
W yłączne p r a u o  do w ygranej po  z ło le n iu  p ierw sze j ra ty .

Wysyła się listy ciągnień i czeki.
Zaniiw tający z pola zechcą podać swój adres krajowy, guyż przesyłki wartościowe do pola 

s  ' nie są dopuszczalne.

D O K  B f c K M O W Y

J O Z E F  K U G E L i  S k a
- h V^J V I . ,  M ś ^ i a h i l f e r s t r s s s e  1 C 5 .

(Raobunek R. lv. O, Ud.ybó.) 11029 1

B a s z e i a i a  m o i c h

G t in & n lP t z y  p o ^ s s i e s
(z p raw d z iw e j sk ó ry , z a  co s is  reczp)

f la f e  r ę ^ n j m i ę ,  t o  o L u w ia  c ł a  p r ę d k o  s i ę  z e d r 2 9 |  
f gzcgędąą jiosownep tątvacia podeszew i ekrsai przeiPoezeEtia.

sprzedłiA  u sk u teczn ia  ty ik o  d la  odsp rzedających  po  cenach  h arto w n y ch  h a n d e l  o o l i r a -  
M a a z y  p L ia c z e w :  E r a u n & f e in ,  W iu d e A  2., G r i e c h e u ^ a s s e  K r  A b ł .  4  s .

S p rzed a je  się  paczkę najm niej 6 kg, so r ta w a u ą  zo w szelkich w ielkości. 6883 8 o

f~ Z )

M * .Y i* K ł  O O  P R Z E K I C L m N I A
w szelk iego  g a tu n k u  zboża, korzeni ł t. p., d a ją c e  sit. regu- 
J0u89 low ać, w różnych ro d za jach , po leca firm a 2 2

5 .  S & 7 T h . h & ,  K r a k ó w ,  S t r a d o m  1 8 .

P A T E N T Y
wyjpin^wa we w zy-tkirh patistwueh 
S, D/.RAŃS©, przys. Ooruńca patentowy,

U ochanow sairg s}  L 44.

31 37  0

Poszukuje się ^  hv46 3 3

z d c h te j k o re sp G iid en ik i
(katoliczki), władającej biegle językiem poi- 
skiir W słowie i piśmie, a także niemieckim 
lub czeskim uetnie, z praktyką. — Dokładne 
oferty z podaniem żądanej jałacy do c. k. na- 
dwornegodostawcytla-ja 1 'n a irad a , B r ilx , 
Czeciiy. Marku na odpowiedź zbyteczna. 3®*

juj Be* operacyi radykalna pcmoc dla *iaj- 
W *  r ,» s ta r - ł I s z y rk  1 a a jn io k e z p ia c z r le ^ z y r i i  

-i* v-̂ T cicjpisii przepukUay. ~ -  -----
Proszę iądaó noi-fi wydanej broszury r-atis i  franku od «peoyaPsty 
C. k. patent. Bandaży na przepukliny M. Freilicha, Lwew, ul. JrolecLa 
1. 33, * e  w łas .im  dymu,
P l t r l n a l f O  Poczuwam *lę c > obowiązku Panu, Panie
1 T I T (3 1 iiC ł Freilieh, wyratió moje serdeczne p<dzięko;
trauie, za wyleczenie mnie Z ciężkiej ruptury, któ ą te™ baraziej mi 
iukuczała, £e używałem poprze.luio różnych bandaż^, dc ła jąc , iż całe 
Ba<je życie będę Panu zobowiązań}.

9627  2 2 '  ' f u s U e h y  baren Drunicki. '  J

B k u t e k  p o r ę c z o n y ,
T*siace lispw  dziękczynnych leżą do przeglądnięcia. — Felujf 
fiżęitny, ję d r n y  b iu s t  otrzymuje się przy użyciu *

Lra med. A. IU&a Kremu dc* pffirsl 1
1 z por czeniem rieszkodlinego, w każdym wiewu 

iz/bKi, niozawodny skutek wywołi ąrepm zowuęirz­
nie stasowanego. Jedyny k ren  na Liuet, który z po­
wodu jego znakomitego tiziałaria łrzynro ą rpte.ii, 
p trfam en e  eto. Dawka na próbę ó '— I .  wielka 
d iwka iB.ągairtca skutek ł 1'*— K. V ysyłka ściśle 
1 skreliia, Kos.’ Dra A Rixa przetwory, Wiedeń,

IX ., Lackirergii.se 6/V. Składy w Krakowie; apteka
Vv is^niewskiogo, ul. F loryańika: drog. Komcrow- 
•kiego, ul, Fbiryaóskft handel Heima i Ski. 
RyneL 37; Bekucr, ul. D ługa 4 ; K. Miklaszewski 

pi- Dominikański 1; Magazyn uniwersalny Drobncra; w elw ow ie: 
a -tek a  M. E ttingcra, nlac 'Jołuehcwsklch; apieks RcckłTra, 
*1 Kr.tii iwsŁb ; pert. Sł.iaow ss t-uo nadw. perT Rechenp, ni. ID ii- 
oka 12; Tarnów; d.-ng. Bracha; w Rzeszowie, drog. spnclkob. L in­
da: w Eielnku: d r ;c . Poiaczsa, ul Kolejowa; Biała: urog. Tanew-
akiego; Lublin: perr. Stankiewicza. 11173 ! 3

i ;  ś l ę  b i u r o w ą
znającą dokładnie korespondencyę polsko-nie* 
miecką, pisanie na maszynie, stenografię, zna­
jomość buehalteryi, z dłuższą praktyką biu 
rewą przyjmie dom handlowy w Krakowie. 
Zgłoszenia pod „ S i ła  b iu r o w a "  przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Sta Uer a, Kraków, Grodzka 13,

10039 9 0

TmarzfjsSwa akcwzc1
f le p U L T n e d e ik o  M i l iS ,

z a ło ż o n y  w  r o k u  1910  z  p ie r w o tn y m  k ą ijita łe n ?  
1 ,0 0 0 .0 0 8  My z w ię k s z o n y m  w r o k u  IS IS  d o  k w o ty  
2 , 0 0 8 .0 0 0  Ky p r z y s tę p u je  o b e c n ie ,  n a  p o d s ta w ie  
u c h w a ły  W aluecjt* l^ r u m a d z e n ia  a k c y « u a r y u s z ó w  
z  d n ia  17 m a r c a  1913 i’., o r a z  n a  p o d s ta w ie  z e z w o ­
le n ia  c . k. M in is te r s tw a  sp r a w  w e w n ę tr z n y c h  z 6  
m a r c a  1913 r . L. 7 0 8 5  d o  d a ls z e g o  p o d w y ż s z e n ia  
k a p it a łu  a k c y jn e g o  o

, ® S M I . ® © ©  S t o r n i a
a  to  p r z e z  w y d a n ie  7 5 0 ©  s z tu k  n o w y c h  ś k e y j  w a r ­
t o ś c i  n o m in a ln e ]  p o  4 0 0  K.

Kurs emisyjny nowych akcyj ustalony został uchwalaj 
Rau  ̂ Zawiadowczei Banku na 44Ó koron za sztuko.
-  Dotychczasowi akeyonaryusze Banku, w myśl § 11 statutu, 
mają prawo pierwszeństwa do nabyć .a nowych akcyj, a to 
w stosunku jednej akcji nowoj do dwóch posiadanych. Brawo 
to gaśnie z dniem 29 grudnia b. r.

G alfcy  jsfci K ien ssk i Gassk K r e d y to w y  jest instytu- 
cyą p<erwszym rzędzie hipoteczną. Obecna ernisya służyć ma 
do zwiększenia własnych zasobów Banku i umożliwić mu roz­
winięcie wydatniej fcii] działalności na najbliższą przyszłość.

Pomimo dopresyi finansowej wiatach przedwojennych wy­
płacił Gaicyjski Ziemski Bank Kredy i owy. dotychczas około. 
6iedmnast,u milionów koron pożyczek hipotecznych na dobra 
tabularne, realności miejskie i mniejszą posiadłość wiejska.

Na podstawie udzielanych pożyczek wydął Bank odpowie­
dnią ilość 4 Yo0/c-wvch listów zastawnych z bezpieczeństwem 
pupilarnem. f  ~  *—

G a lie y fs k i Z ie m s k i E a u k  k r p d y lo w y  załatwia poza 
pożyczkami hipotccznerm — z wyjątkiem spekulacyjnych inte­
resów giełdowych — wszelkie agendy bankowe, jako to: eskont 
weksli i rymes, przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunki 
bieżące za korzystnem oprocentowaniem, utrzymuje kantor 
wymiany, udziela zaliczek na podkład papierów' w a ilościowy eh 
i t. p. : —  i -

A k c j e  ® feecu e| o m ls y i u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  z y ­
s k a c h  feiIas*sow y c ii  B a n k u  p o c z ą w s z y  ©U I s ty cz n i a  
1918  r a k u . ,j.L

Z a  E ? r s l* s ijĘ

Galisgisfile^o Semskieso Banku Kredyiciałegu
D r  A d a m  i n s e s t .  B r  L i s i a ?  ►Ie s s s r  ' l i s i ; .

TSHTOSfATrezria ład-h 
na Raiczary K 6*20, na myszy i i  4*39, łapią bca do­
glądami d 40 szlufe w je io ę  nor,, me pozostawiając 
ŻBiJ«ej »oni. i-tasiaYriaią aię gamo. Łapka na Szwaby 
„ K a p id 11, łapiąca ty.*iąco szw.ibńw i karakonów w je- 

dnę noc F 5-91, łapa..- na muchy ,,T ow a“  K 2-30, wacęlzio aajlef- 
eło wyniki. Licane po,izirkow„nia. Wysyła za zaliozką. Horw 80 Uai. 

Don wysymowy 'i i n t a ź r ,  W e  d c ii III iC 5 , Neulingg isse 26. • 
8638 96 104

C r a P e a ^ s r g ,  Ś l ą s k  a ^ s f r  ,  638 gi n . p . m .

SanEtoryum Prissnitza
o s t 2 : y  z »o I k  o t w a r t e

dl* horr.b nert.owycb, wewnętrznych i im * ' in stary i. 
Lekarz naczelny: Radca sanitarny dr R a iolf fiatsebek. 
Dzienna pensy, w łącznie z km acyą c l  18 Horon wzwyż.
L‘U wymagiiiących tylko w-poczynku ceny zniżone. —

101 33 O

litA U O Ś Ć  K». © W lA A i t K Ę !
K IN O  K IE S Z O N K O W E
o p a r n t  *  p r o w - j j - r r l l r - f f l i  ©  J f ”  S s c r y e  o s o b n y c h  
dziu-enti filanami "-ły KiiŁ<IjF W  fis . iilnsCw p o  1  B .
I -‘oifi-l pojawiło się 20 seryj; pe nrzeslania należytośc, i PO hal. 
na  porto i opakowanie, za zaliczką o 60 h więcoj Do połą r.ie 
wysyła się za zal czką. J .  R .  d lck jTBlflra ■. L k s c d e ń ,  V'., 
K o l i l g a ś s c  K i.  RAg Maruarr-thenstr.isse. Sklep n L  td  uitoy.

łu6t>4 ti o
O d n a w fa ic ie  s k ó r ę  tw a rz y  m r je m l

ś r o d a m i  S a s k o w c m i

3379 22 2$

Przrz DrarF.nkogo c a  i !cai w s ib lk rC h  środków piękności uznanym, 
Przez to kuracyę łuskową usuwa się łi eznaczne mniej w.rcei w dzie- 

-nndięcia ( in iic i i  wierzchnią kórę wiaz z wszcikiemi znaj- 
4duj£-esB\ się  w n ej i na niej skazami cer?, ja  - p le  ji, 
trąd z ik i, pryszcze, ió its  plamy, crerw4».ifeśc 
Jnosa, w ielkie Fory w aliórzo i t. <Ł, zwiędła. 
O iw if a skora. Po ukończeniu k u rac ji pojawia się 

4<sdra olśniewającej

wyóawni.Hwn. pośw ięcono nici 
mon-,-nistye-iiioj jw iskiej.

IV . D e a a l o j  r c i t e j  c j o h i  
ftodlihuBi
80 lialerzy.

.Skisd g łów ny w k -ięga- ni 
G G ed e ib u e ra  i SI- i. Do 
n ab y c ia  we w szystk ich  księ­

g arn iach . i i > 7 - a  3

£ 2 3  III TĄ T**' 
w

-iaj-. za w s nkaoio pos-oy t.uchal- 
teia i sm nptk  elneyo i« e s  ..n lenia 
niL-mteckMco -hi-tnó- n .  ri,nivr r. -vi. 
Zgłuszeni, list. pod g .  24 . vj- 
niu.e Admin siracra i.c<„r.uy“, 

11143 3 6

Nadzwyczajna 
okazya!

Trojański?; o Sokla ny słownik 
nicm iecloi-io.ski, ze Bniro-atr.l 
Jt-z.. 2 obszerne toiny, lano  
stron dużego formatu zamiast 
2s kor,  cena zniżona 15 kor 

Poszukiwani ro , wrczeip. 
słownika powyższe ‘O u.rz-m a- 
łem nieznat-zną ii ść i dosiar- 
czam po wi jal  o o
końca grad iia. .-.im
'nelbfau, Ksieg. iw dan  w Kra­
kowie, oi. Jp . Tom™sza l. ltt.

1 5.4

P&SS0?E15|Q
r«HtayeżekU

do trze ń chłopców; V gonn., IV 
rerlna i l i i  normalna. Miejsce do 
oojęeia w pierwszych dniach sty­
cznia. Zerygiewice, Sarosnataz, 
Halaszhomok, \ \ ę  ry. lio .lz  A 3

Założona w r. 1884 
Pierwsza zachodnio-gali j jsk a

fab ryk
i skład kaosli metal,iwrch do fls^zek

B e r n a r d a  K S  s z t e l n a
w Krakowie, przy t i .  Grodzkiej 60.

110.,7 d 25

t e  m i  Ab wisi
/, kg białych, n ied .rtych I gat. 2-30
>■ . . » II . i «o

,  ,  C I .  1-206, „ szorych, „ J , 1-20
wysyła kg opłatnie za zaKorAą 
I.m a holdek. S mci o?, ni Kińrk a- 
go I. 1 107P8 4 8

PoszuKoie
io iw e.-S tn 59- -7 9  m ó r g  p«l
y-.ne.ju, z Du-iyukami, w .i- r.;ą  

stanie, t  ogroiiem owocowym, z iu. 
wentsrzem ir.artwym i żywym w 
pobliżu s t  cyi kolejowej, w zachód, 
mej Hslicyi. Zgloszinm przyjmuj* 
S unii- „.S. R eform -' pod K. K. 100, 
Pcśredniclwo n euopaszctaino lonl-- 2 3

E z n y  i ^ G k O w e
5 kg pnozua 30H0 k a it szarych 6 K 
za 1**1 O Karły żo!n e>sk e, mil >sne, 
z kwintami, krajol razain-. życzenia­
mi, ,ariV nu ćiwiaz.lę i Nowy rok, 
za 100 sztuk 7 łv. Nnjnows/y cen, 
nik rEdarmc Scfcleiera wyds- 
uafclw o k a rt. Wie eń. XVI, 
Brucnengasse »>7, A 't .  11.9óe2 b 0

m  i,  iiiuCIIIIj
za ła tk i jedw .nne nowe kg . 0 S
n ła tk i jedwabne stare „ 13 ,
„ nic: jedwabne i je iwab

s k u Ł a n y .......................  „ 40 ,
r  niotki jeuwaHia sto- 

E0*n:e «b ^alsn ifl i 
jjj*uooś,cf ku 50 K — 120 ,  

Przesłać <:hociażbv btrozo matą il.aść 
w paczce p ,cztow j uje opłat on ej, 
na nasz 'koszt, a onzyma s,ę zara« 
cała naieiitość przesłiną prze,ko. 
zem.— WrbOr -owatów ie tw,,I n »' J,
i wcłnianyci J i i3  HUB r a d y  •% CO 
FTŚCllCw, VII,  Kaisrrstratso e*. 

10424 4 ó

Łardio wielkini 
w yborze.

Z ris ; r.ć e s a n ik o .

m

p i ę l m o ś c l

Nowe akeye Gaiicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego' 
można subskrybować i nabywać w biurze Banku we Bwowie,

;aŁJ2S' 10991 3 3

SSłro^SaBEr3B3®5A^ys|
przy ul. Trzeciego Maja 5.

m hdociana i czysta *ak ‘kóra a  dziecka. W ykonanie łatw e w domu 
i mezwracająco nw-,gi oto.żenią. — Cena l ś  E. W ysyłka dyskretna 

za zaliczką i u o po przesłaniu n.iieży tosci (także a a r Łarcij.

Salon J .  W leflsś , M ,  P e s i i i n s e r s t e s Ł  50. t f t  5. 

' X Ł ^ l ł S . J
c h e m  k j  l n  i  f e o n t e r i b  *  e w szellcict ( ia k ic  « » ły c łi)  

i lo ś c ia c h :
{ ^ e la k  o ranżow y  , 'JŁr ' T ...................................   * 9 "  K  za I  k g
gutnłj a r a b s k ą ...................................................................35 » „ „
kam fo rę  w  kav a ł k a c h ............................................. SO „* „ );
s i a r k ę ..............................................................................................................„
sa h n ia k  w  k a w a łk a c h .................................................. W  ,, „ n
pieprz, czarny , n ł y ......................................................110  ,, „ „

jp ioprz  biały, c h i y ...................................................... 110 „ M
ltiir .w t c a ły   ......................................................................SO ,  „ „
cyuansou c a ł y .................................................................. 45 „ „ n
im b ier ł u p i o u j .................................................................. 45  „ „ „
goździki o4  „ y. „
km inek  h o len d ersk i-................................................   . 50  „ „ ,
m a j e r a n e k ..................................................................  BO „ „ „
J e r z y  IT s Ia d i, E n l a p 2 3 x ! ,  V ., L l p a t - h S r u i  1 2 . A dre; 
j j i o i  te leg ram ó w : In d ic a to r  ilu d ap csz t.

lUt/l JiflUi 
W ied e ń , V, Kohî a-sss 49 

(róg M ar/aretlicnstr.) 
(S k ie ?  ł1 *  ot* u - ic y l19433 8 8

MASZYNY ROLNICZE:
Pluft;, Brony, ©osypsihii 
KarteiJIarki, M le c a r t i ic  
r ą c s : : ^  i  k i o r a i c t v € ( Ś i u -  
townihi, Fi c zkarale, Bu- 
racza rk i, Tryiery, E-iya!:l 
do czyszczeitiz  z f t o ź & i t . d

poleca 11845 S 3

WtMBKNA
C E .Y T K A L A

H A N D L O W A
K j t ś i K t ś u ,  S ław kow ska  L 1

P. T. Rolnicy uzyskać mo­
gą rządową.

\
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U L .  S Z E W S K A  1 7

F E L i F O N  1 0 1 0 -
Koron

ła r lo s7 ,€ * v ii< /. K . : Kościuszko i R a c ła r r ic e ...................*. -'W
’i r » is 7 C f K l  A .:  \ 'a  posterunku. P o w ie ść .................................. 5.—

— Po ślubie. P o w ie ść .....................................................................5"20
— Przed bnrzą. Pow ieść................................................................ 4•80
— W  kraju palm i  s ło ń ca ............................................................2-40
— W  starym  dworze Powieść  ...............................2 60

t e l i e r i n a n n  b . :  Głupiec. P o w ie ś ć .......................................7 20
i o n f z y i i r t k i  T . : Jej ro ran s . Pow ieść...................................8- —

— Nad głębiami P o w ie ś ć ............................................................ 6-—
— śm iertelny b i e g .........................................................................'■—

I r k a n  W ł . :  Miłość, ntw ele 4-—
— Wesoły dzień, nowele (w d r a k a ) ..................4*—1

‘ w i n i ł  A . :  Grzech. Przekład K ę d z ie rsk ie g o ......................1-80
M o tro w .s k I  A .:  Od Bałtyku do K a r p a t .............................. 7--
' a ł l a k  Sf. ! Konkury, n o w e l e ................................................... t -—
—• Opowiadanie w ia ru s a ..................     l- s j j!

I z c z e p a ń s k l  L . : Król powietrza. O p r a w n e ..........................4'3Q
n i  b ro szu ra ..............................3*- 1

— Przewrót. Oprawne . . . ' ................................................... 4 20
„ b ro s z u ra ....................................... ......................... 8*40

i e f i n a j e r  K a z . :  E r o t y k i ............................................................»j-—
— J u d a s z ................................. ...................................................7 -___
— Koniec Epopei. E p i l o g ................................. .... ” •_
— Na skainam Podhala I  r ..............................................  ą—

.  o . .  II  V - ................................................4 -
-  » ' h  IG   ...............................4 ‘—-

■i I V ........................................................4 - - 'l
Na śmierć H  S ie n k ie w ic z a ............................................... — -SD1

— Poezye wybrane. P .ioszu-a......................................................1T —"
1  ■ „ „ O praw ne..............................  . 20 --1'

— T i/um f, n o w e lo ................................................................... 3 - _ j ;
— W  cza* wojny, n o w o l# .......................................................... j - _ J
i t m a j e r  l Y ł o d z . : Bóg się rodzi. Oprawne . . . . . .  4-— j
— Marsz Skrzyneck iego ........................ ................................. 3-50

— Opowieść z dawny"U la t  l ............................ ..................... 3  70

Niedziela u 3 UJfcK>

s
13

V  ''2

— Racławic* . 3*—
— Silra rerum  ..................    -. . . 5-—'i

ta s u o w tk l  H .; Błęlne drogi. Powieść 7 —

ii

NOWE ŻYCIE:

Nacyonalizm jako zagadnienie etyczne , T". 7 7 T T ' .  3-—
I. J . R o z w a d o w sk i: My, a Ruś i L itw a...................1 50
i .  l i s .  K . Z im m erm an : Udział duchowieństwa w pra-

i

cy społecznej 1-5G-
•J. I. Chrzanowskie Ojcze nasz  .......................... 3 _

W' p rzygotow an iu  rozpraw y z*
0  kwestyi żydowskiej.
0 postępie '
0 rozwojn idei moralnej. 11012 2 5

6 0 A R N A  w  K R A K Ó W

d a  u m i e ]

«  ÓŁKf. WYDAWNICZA POLSI A
poleru

A l b u m  « ! •  d i e l i i i o n s ł c i e f j f i ,  z a w i e r a j ą c e  3 0  n a j z n a k o - '  

m i t s z y c h  i l u s t r a c y j  i  t e k s t  A .  P i o t r o w s k i e g o ,  o p r a w n e

W” p łÓ U lO  . . : • . v ,  .

A l b u n i  m a l a r s t w a  p u l s k i e s * * . .  ( A l b u m  d e  T A r t  P o l o -  

n a i s ) .  W y d a n i e  L L a p i n a  w r . P a r y ż u ,  z a w i e r a j ą c e  5 0  

b a r w n y c h  r e p r o d u k c y j  o b r a z ó w  a r t y s t ó w  p o l s k i c h ,  

z  t e k s t e m  . * * . rJ \  . . ■» . •. »• i.

B o ż y  B o k .  D w - a n a ś c i e  b a r w n y c h  i l u s t r a c y j  P I O T R A  S T A -  

C -H IE W IC Z  A  w  t e c e  .

B i s k u p  W f ,  B a n d u r s k f :  J A D  M G  A , - ś w i ę t a  K r ó l o w a  

n a  p o l s k i m  t r o n i e ,  z  i l u s t r a c y a m i  P I O T R A  S T  \ C J I I E  

M O Z A ,  o z d o b n f e  o p r a w n e  . . *> M . . .. . -  . .

C e r c S s a  S t .  I  K o p e r a  N A D W O R N Y  R Z E Ź B I A R Z  

K R Ó L A  Z Y G M U N T A  S T A R E G O ,  G I O Y A N I G 1 N I  z  S i e n n y  

i j e g o  d z i e ł a  w  P o l s c e ,  i l u s t r o w a n e ,  i >. %

K o o c z y f t s k i  T . :  M A R Y A  L E S Z C Z Y Ń S K A .  O z d o b n i e  o p r a -

J f ’, w n e  n a  w e l i n i e ....................................* ...................................................
, ,  b r o s z u r o w .  ' /  ‘.

K s .  K r u s z y ń s k i  T . :  D Z I E J E  S Z T U K I  S T A R O C H R Z E Ś C I ­

J A Ń S K I E J ,  b o g a t o  i l u s t r o w a n e ,  o p r a w n e  w p t o t n o

P a s t o r a ł k i ? .  K o l e n d y  z  i l u s t r a c y a m i  Z . K U B A Ń S K I E J ,  

o z d o b n i e  w y d a n e ,  o p r a w n e  , .  . . . . .

P o l l a k  4 . 2  T A D E U S Z  R E J T A N ,  i l u s t r o w a n e .....................................

T e t m a j e r  K a z i m i e r z :  P O E Z Y E  W Y B R A N E ,  o p r a w n e

„ b r o s z u r o w a n e

Koron

6 0 -
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36*—
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20* —  
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U L  S Z E W S K A

T E L E F O N  1 0 1 0 .
feiBLTOTEEA NOWELISTYCZNA: Koro,

7, M a u p n ^ i i ł i i l  k i.; Krwawy r»k, n o w e l * .................. 2'40
9. — Widm* Vrujry, m w elt . . . .  2'M
■i, f  i k d i u w i k a  11.: Czar-* łabędzie liuwcla 1- W
4, i i a ł t y k  iv -S z c 7. c d r y n  IV". A  : Satyry i powi .itk i ‘j-it
6 , l . i s s r  H . i  Pogedne obrazki, n o w e l o .......................... 2’40
6 . O i e g a l s k a  H : Storcayki, n o w e lo ...............................2-40
7. W a j p a s & a n t  O . .  Historyo małżeńskie, nowele . . . ‘2*40
8 . S o p l i c a  E w a :  Momenty, n c  rolo i o b r a z k i ............. 2*40
9. Y r c h l l c k y  «J.: Powiastki ironiczno i senty jientalue . 2-40

10, A w e r c z c  » .k o  A .:  Sucho ontntki, n o w e lo .................. 2- tu
11. E d g f  r  P o e :  ZdraUziockio *oree, n o w e l o ..................-'MO
12, T e t m a j e r  K . :  T yuinf. n o w e lo ..........................
13. T etm ajer K . :  W  czas wojny, n o w e lo ...................... 3'

-14. Z u o r z y c k l  T .  W .: W  c;;arą g o i’,tnę, nowelo . . 3‘—
Ił . k l r ń o r  G .: Miłość n o w e ie ............................................... 3
18. O r k a a  W ł j  Miłość, nowelo . . .  .............................. 4 —
Ti, T e t m a j e r  K r ; N* skalnem Podhalu I
18. ,  .  n  .................. ł  -

M  .  ,  .  i a   .*•-
2«  ,  .  . I V .............................f -
21- ,  V ......................4.
22. P o J l n k  VI.: Konkury, now elo. . .  ................. 4 -
23, O r k w a  W it.: W esoły dzień, nowele (»  druku) . . 4'

BIBLIOTEKA B O V A :

D o m a b j f d a  w s  w sz y s tk ic h  k s f^ s a r ^ fa s h .

Przekłady arcydzieł 'iteratary francuskiej (opatrzone komentarzem 
krytycznym tłumecza).

1-5. .WoiMkiiyiic: Pisma. 5 tomów............................. 2ó‘—
6—7. !ll <ri»aiix: Komedyo. 2 Urny  9 r
8—12. F r. Rabelais: Dzieła. (Garganlaa i Pautagruel;

6 tonoów............................................................ 21 —
13. Crebllłon: iloo i chwilo............................ 6 —
14. — Pziejj Tristana 1 Izoloy • ................... t '~
45. Aen|wm(L Conainai: Adolf......................i ‘—
.16. X. Prevost: Historya Mason Loscaut.........(>■—.
17, lHe;.umarchals: Komodye........................ 7-—
13. Jan  JaUÓb Rousseau: Wyznania I . . . .  7 —
19.' , II . . .  . 7 -
20. „ III . . . 7 -
91. b ilion: Wielti te«tament............................ P—■
22. Ilirierot: Kubuś fatalista i jego pan . . .  6 —

23—24, Balzne: Fizyologia małśeństn a. Dwa tomy w jednym 7"80 
2b — Mało niedolo pośyei* m*łieuskiegó . . .  6'—
26- 31. iWoIier: Dzudi 1 tomów oprawnych............... . 39-—
32. V'trkaine P . :  Elegio . . .  ................... . . 150
p3—31.' l.aclos: Niebezpieczno cv<ą: ki. 2 tomy w jednym 7'80
SSir.- Wolłeri Powiastki Piozoficzao 1    ................. 7'—
38. „ II (w druku) . . . —•—
37 Krasiiome: Żywoty pat, wawolnych. 2 tomy . 1P—
-Wł Munlesiti.ieii.i Listy penrie 'w draka) . . . .  — —

UTWORY BOY’A :
Boy: Słówka .   6'—

— Z mojego dzienniczka ........................................ —-80
— Słońce jesienne................................................. —-80

Boy & Tsipl1!*: Szopka krakowska „Zielonego balonika1- 2 -

I’U!5tJKAC'YE TOWAROZNAWCZE Dra A, BOLT.ANDA : 
Towaroznawstwo o monografiach

1. Herbata ............................................................. T7 PIO
2. Kawa ..........................................................   1.4 >
3. Żułie i miK-zka Thomasa.............................................—*99
4. Kakao........................................... ........................ 7'76
ó. Saletra chilijska........................................  Y25
6." Supcrfosfaty.............................................................   l-7&
7. Mąka kostna i nawozy pokrewne.................................. 1'75

PoJręezisik touarozno\vstv a  illn sa kot handlo­
wych, aprobowany przez o. k. Radę »zln Ir,4 krajową
we Lwewre. Cena egzemplarza...............................7 3*

Prosto sposoby badania towarów .  ...............................

Uynowuna liła, odpowiadająca 
11 k i a  wymogom no roczotnoj 
lc'iniiu koramicznej, poziauająoy 
fcdya zawodowe, ■ długoletnią 
'a k ty k , w pierwszorzędnych iw 
ladach obejmii kior-wnictwo re- 
ln. Zgłoszenia pod „ K ie ro w n ik  
8ClTl“ przyjmuje Aduiinistraoya 
li. Reformy 11117 1 U

M undant
u d e m ik ) znajdzie zajęcie w kan! 
ilaryi adwokackiej w godzinaob 
sedpoladniowych. Zgłoszenia pi­
ani do B iura ogłoszeń Hop asa 

Salomonowej poa V. T. 11216 1 8

IM  l i i
.ii** budowlany), % praktyką, wol- 
t  od wojska pezzukujo p isady od 

stycznia. Zgłoszenia pod „Hy* 
twalk11 przyjmuj* Aam nistraciya 
4. Reiormy*. 11204 1 2

* f  .0 0 1 1  S
> nlokowania na hipotekę, Wiaat 
»śc n adw Dra Zygm. Lachia. 
raków, ul. Grodzka 60. Tami* i 
r*«> do sprzedania. 11203 1 3

F u t r o
imskje (rotunda podbiła lisami), 
t dobrym st.»ni<j, io  sprzedania 
fiadoaiość: ni. Krowoderska l. 69, 
właściciela domu. 11146 3 3

Dostarczam
ł e z e ^ ic h  m a te r j-a ł i w  d la  pp  
fotografów. Fotograf Franc, 
Heb.ń, IrTi., Itadetzkjstr. 12.

11140 2 2

K a s y

k o n t r o l n e
apuje r-apowrót i-imo zaknpna 
( iw a rz y s lw u  r t  j t iS i .  Hinc f t  h
p a  K atio n al, W iedeń. VU,
lobensterngasse 31. 10677

S u r o g a t
-m a Ju

npełno zastępstwo krochmalu do 
jslizny, czyni bieliznę, jak  śnieg 
tałą, sztywną i laniąeą, u :e nam  
zając jej wcale. Dla odsprzedających 
adełk j na próbę, 130 torebek 30 K, 
I) pudełek i‘70 K z P ru j i za zaliczką. 
t. T 09FK , i r ig a ,  Kral. Yinc- 
łady 1274,G. i. 10578 i  6

P o w ó z
półkryty, -ekki. parokonny, na oli- 
wbj i  osiach, ł anii do snrzidania 
a  .aklernika w Krakowio ni. Nie­
cała 1. 4. 11,14 1 3

' / * «  i w .  ‘

Zdkład KtJSRielyczry

Q II
Krarćw. ni. Brodzha 3.

Lojncwszy wynalazek! ,,Ligla“. 
Odwar z bławatków, najrysp miar 
szy środek, nadający włosom żóltrwi, 
utlenionym, kolor popielaty, zloto- 
blond, miedziany i inny kolor twa­
rzowy - - odmładzający. W kolorach 
tych, kaśdr pani wygląda ozam- 
,ą:o. Również farbuję włosy na 
k*’.er odpowiodni, ciemno zoitają 
re* „Jnian* wspaniałym środkiem 
^Łigia— k' iai jabłoni *. Do na­
bycia w zakładzie koBTceticrn-łm
F R .  * U D 7 l * . S 3 E f t r

ni. Grodzka l. 3.
Wyroby to lą d« nabycia w dro 
gueryncl: Ksim i Ska, Rynek g ł .  
Jak, ni. Sławkowska; Sporu, nl 

Floryańska; Hanak, nl. Bzowska

H15&

P r o f e s o r a
j«zyka niemieckiego (zdolnego 
pedagoga) pozznkuję dc ncznla 
IV ki. g itrn . U neń* ten nie ma 
podstaw języka niemieckiego i ca 
gorsze, że nie ma także chęci do 
tego przedmiotu. Zadanie prolcsora 
będzie więc Hoayć trudne. Zgłosze­
nia pod R. K. S. przyjmuje Admin. 
„N. Rofomy*. 11213

140 ^
I io w yilz .erżaw ien id  p e n s jo n a t . 
Z głoszenia- Zakopanp, Snl- 
hicwiczo ra, ul. S ienbiew i- 
'•za, dom T rzebun i S lom iaka. 

112i«  1 3

Aplia 0 Turts
aiul S try jom  poszuku je  za raz  
isag łs^ y  i israktykantki
z ro zp o czętą  p ra k ty k ą . Z g ło ­
szen ia  p rzy jm u je  w łaśc ic ie l 
D. F e ld m an u , H odonm , (G0- 
ding), M uraw y. 11064 3 4

2M )  Hbii lapiiaiii.
Dwie realności wr- 1 a porcelą bu­
dowlaną, w cał dci lab z osobna, 
lo sprzedania. Wiadomość bliższa 

Podgórze, nl. Długosz* 1. 9. I  p., 
od jodz. 2—4 po poł. Alfred Hess.

W W W
iO&.w u 3

Ks2^sa?a%la i sktad  mń

l  ^kthiigrit i siwM © M o n iig
10763 3 3 o trzy m ała  n a  sk ia d  g łów ny :

Koron
H o e s i e k  F .  Mijość I mślt s>kf w żydu  sławnych

ładzi ,  .............................................................. 7 —
Hiiśzno A .  ks. Syn C z iS w is t /y .................................. 4-—
J f z i e ,  s H  E .  TnalcMSł K o ś c iu s z k o ........................... 8-60

W oprawie . . . .  10-—
L a s o ń  J .  logiony. Scen  d z ie s ię ć .............................................. ł ’80
Szczepański H l ks. Ewangelio n a  każdy dzień toku

k o ś c i e l n e g o ............................................................................ 6 '—
— Jeruzalem i Jerycho w świeile ńzlejów  

I wykopeHIsk. Cztery odczyny. ISO ryc in  . . H r— 
W o l t e r .  Powiastki filozoficzno.. Przi łoży ł Boy . . V —

Do nabycia wo wszystkich księgarniach.

O t t t i A Z T T. z e n tc w ic u , <1. l a l . ł *  
A. u . u ttgora, W. Koisastn. 

Jack a  M alczew skiego.
A. notrbWBbłego, B n w a d o w s U e i] * ,  H. S ie m ir a d z k ie g o ,  Mrei- 
ta, ŻmnikJ, T. Ajduklewtcza, V larśa ł janych do sprzedania

„STUDIUM", SŁAWKOWSKA 30, Ip.
(nad k*wiaruią „W ar»zawaa). Ogląda.; można od g. 11—1 i 3—5. Tei. 2048.

10605 14 SO

t»OriUnatcrium nexuoios3Gnm',
Z a k łs a  d ia  czynności i z a ją ć  tekersk iefr z z ak resu  życia p łc io w sg c

(a wywożeniem ohorób wenerycznych i ohorób kobiecych),

C - r a  S i a n .  K u r k i e w l t z a »
■ekarza ż y c i a  p ł c i o w e g o  i lekarza chorób w e w n  ę t r z u y o b

w Kr&bowls przy  nl 3atorego 20.
Zakres działalności tej Poradni: Loczonia o s ł a b i e ń ,  wzgl. 

w y e z . B i p a ń ,  n t i w o w y o h ,  p ł c i o w y c h ,  lnb o g ó  1 n y o h ,  .zwła­
szcza po trądach w o j o n n y o h  — leczenie ] ł o i o w y e h  n a ł o g ó w  
i różnych u p o d o b a ń  płciowych — leczenie n e n r a s t e n i i ,  h i -  
s t e r y  i,  h l . i n i e y ,  g r u ź l i c y ,  i  wiola innych chorób stafąęych 
w ścisłym związku z o z y n n e m  iyoiem płciewem. R a d y  płciowo- 
w y o h o wa w c z e  łla aziatw y i młodzieży płci obu. R o z p a t r y ­
w a n i e ,  i o o o n a  stoppia, w i n y  (i zupeluie nowego pnnk tu  widze­
nia) przy różnego rodzaju płciowych upodobaniach, wzgl. postęDkach. 
względem d z i a t w y  i m ł o d z i e ż y .  I załatwianie ..wielu jeszczo 
i r .  u y o b  podobnyoh Spraw, obecnie coras żywot niej-zych. coraz po­
wszechniej rozumianych, a społecznic tak ważnych. l'J-163 4 6

FrsyssesiJ p w o J  <tab
na p o w s z e c h n ą  oświatę o »drowiu lndzk:eTn we wszystkich tftjże 
działach, a więc i w zakresie p ł c i o w y m .

Rozezytujcio się w c y k l u  oluośuyoU prac D ra  S tan . K u r-  
k ie w ic z a , lekarza życia płciowego. Cykl te n .— połm nowości z aakrezn: 
fizyolegii, kliniki, i etyki, życia płciowego u płci obu —, daje: zdol­
ność z jeunej strony samopoznania swoich właściwości wzgl. przypa- 
Iłości, z drugiej strony zdolność obserwowania swego otc ironia i  ra ­
tow ania tegoż w danym razie, i t. p. — VS cykl ten wchodzi obernia 
n ó w *  wydawnictwo „ F a m ie ń s tw o  czyli O n a n ia " .

Całość, z 6 prac złożona, po cenie 19 Kor. 50 Jial. do nabycia 
u a u t o r a :  Krallńw nl. Batoiogo 20. Przesyłka pieniędzy nrzez czeki 
które na żądanie wy?y’*-.oy. ’ 10464 2 O

Wspaniałe o iio M e  w?9Sdw
w kolorze blond zloty, popielatym kasztanowatym i mieuais cym u.yskaj* 
« ę  przy ożyciu okst aktu z kwiatów, wyrobn Fraudfsiki Bud daszek, 
nia za'.v'erającego żadnyeh szkodliwych składników, jakie znajdnją się 
w wodzie tlenowej. Zdumiewający dobór kolorów! Przy zamówieniu 
prosi o naomienienie, i  jakiego kolora włosów i na jaki. Flakon 125 gi. 
6 K  i 250 gr. 9 K 60 h bez opakowania. Do farbowania siwyci 
włosów aa dowolny kolor wysyła się dostateczną ilość płynu za 15 K. 
Wysyła po nadesłaniu naleźytości lub za zaliczką

F r a n c is z k a  tS iid z ia sz e k
kosmetyczka.

K rak ów , u l. U rodzhu 3 , I p ., front.11154

i a k « ( M r i 8  —  P ł a ż ó s k a
penriyouat W .  D rzew ieckiej, pokoje słoneczne z utrzym aniem .

11208 i  3

K. B. K.
o d  2 3 — 3 1  g r u d n i a .

I I 044 2 0

■ P a n n a

7 a t r t ' f r * n e
11209 pansyonai M. Dziecio>owskitj, willa „ Kubir.ówka*. 1 2

11089 3 10
p  n p p ,  r i M i n  i

ja k o  s p e c y a l is ta  n a p ra w ia  i o d n a w ia  
Zakład lechaEPZRw-MCchanicJcnjr

S b n i U f f t ł  3ŁICHARSSSIEG0
braków, ulica Floryańska 1. 32, p a n o r  w podw órzu

O g l ę s z e n B e .
Z arzą d  groiny m iasteczk a  Z ak liczy n  nad  D unajcem  

ro zp isu je  k o n k u rs  n a  posadę le k a rz a  m iejsk iego . T e rm in  do 
31 s ty c z n ia  191S? B liższych w iadom ości udzie li o d w ro tn ie  
Z arzą d  gm iny. 11201 1 3

Herbata H e r b a t a

llF B L K jr jE E J L  ® Ł 3 ? L  JS5I s ‘

j  l l u s t r a o y a  Polska ^

|„Wi8ś i 0wór4iJ
|  Roku 1917. Zesz. VJI i VIII |  
1 Budowlano-Przem ysłowy S

opuścił prasę. «

z 3-lotuią praktyką biurową, grun­
towni znajomością języka n bulC 
cki ogn w słowie i piśmie i stene- 
g-afii, poszukuje cdpowiednioj po 
sady. Może przyjąć także posadę 
wychowawczyni inb osoby do to  
warzyztwa. ZgłoBzema poć ,,P. G.“  
przyjmaje Admin. „X. Reformy11.

11075 6.5

P Gen* K 8’40. z .przez. K 7"—. jg

a  Dc nabycia w Księgarni |  
i  D. E. Prlectleina, Kraków, g
g  10766 Rynek 17. 3 3 f i

Zarządca
e k o n o m i c z

la t 51, kawaler, rz.-k . tooretyer. 
p*aktyoznie wykształcony, Ś!ąc >.. 
dobrą praktyką, p »s/w:uje od : a 1 
(c 'o  lub 1 mawia simodzielne: ••>o-

a .rz ą d  toiw arku Wolowice
poczta Ozernietmw poszukuj*

A l i  A M  J | M | A  mm

s:nly na siół lob w dynanę.
szenia pod „Nowy Rok1- p u j ­
muje do 1(1 styczni* 191-Ą -i 
„N. hemrmy*. l l i ó.

wyttAwuego w swv.u ziwoHzlo, ka­
waler*. Zgłoszeniu /  odpisami świa­
dectw pod powTŻszrm adresem.

11137 2 3

Sprzedaż
sardynek, Siedzi, ogórków. U iiżer* 
rybnych, oraz ciasiok L eutierkón 

po najtańszy,'h cen-, ih.

Leopold Zuekeriif odt
Kraków, ul. ióz*fa i. 2.

, 111J3 3 3AĆÓlląi jflWiłlin
na aostym ry, łUniiic i ulttiki, oraz 
hafty na gwiazdkę. Kraków nlioa 
Dietlowska 1. 69. Wojścl* od ulicy 
Brzozowej 4, 1 p. 11654 3 8

I b  i f e )

gotowe wierzchy Jo obuwia, zkórą 
uoksową, tylko tuzinami, wymyła i;a 
zaliczką fabryka skóry K. Feigl, 
w Strażowie, słacy* Beśiny (Drc ■ 
sau, Bcschia) Czechy. 11065 2 3

ISO morgów, w pobliłe czynnej 
palni, tuż przy kolei, za umir.rkc- 
w arą cenę do sprzi dania. 7ą ło 
Biou‘a przyjmuje Aduiinjstra-cy* 
„N. Reformy11 pod „Nafta 2B 241' 

11073 3 7

W Woli
JastnwsKIel

kilka tysięcy sążni g runtu  (w naj- 
przediiiejszem miejscui do zamiany 
na realność ogrodowa lub nam ogród 
v Kiakuwie, ewenl, z dopłatą. 
Z g ł^zen ia  z dokładnym opisem i 
z lodaniern ceny przyj ni uje Adniin. 
„N. Reformy11 pod „ Z a m ia n a 11. 

10704 3 3

i t s s r
9 9

10362 8 Oprawnie chroniona.
Paczka =  10C pudełek Nr 1 40 K

,  =  100 t. Nr 2 80 K
=» 100 ,  Nr 3 160 K

Wysyła po otn ym ania naloiytośsi łub za zaliczką
Dla hurtowników opust. Zastępcy potrzebni.

Lang & Gomp. „Rubikâ 4* Teevertrieb
O s l j e i f ,  b l n r i ‘l i l i a .  Telegramy- I.aagcomp,

9 1 y
z ogi. odpow. Umorykańaklo 
urządzeni murowa. Csntrali 
d l a  G u łlc y l , Brkowłny I Kró­

lestwa holzWbgo.

KidKsH, Ficryiinska 23
Tal, 1416. u r. 4i o

3 F *  A .  R .  B U  Y
do farbowania

u b r a ń
w* wszystkich kolorach iylko od- 

sprzedawcom wysyła 
Dom handlowo-komisowy

Stanisław  Bnszfcawsal
Kraków, uf św. Ton .-.sra I. 27. 

11.St i 2

Słynne, oól iiiuiiertijąae 
ntcieranie na

reumatyzm
OFfci ^'jści0 Ct i* iiias* j 

łtc . 47 0

Doktora T r a n z o s a
z T a rn o p o la

w yrabia iokspedyujo w oia- 
zie wojny
Klakom A p n ‘k e k a ,  F»raa 

A its ff td ti  r  tU u g
p* ceni* 1 łnr. a* ftoaskę, 
skąd nnieuy „Nerwol11 zpri 
wadzić, n* wypadek, gdyby 
go nił m ożna dostać w t r  
ptekHch '.amtajszyoh.

2  drukami IJfAraokSAl *  d ntknn-U. nL ITsułislifiAgka L  lik A7.9dca dfukRmi L, K. Oł̂ rok:,


